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P i e r u j s z e  k o m e n t a r z e  d o  m o i u i j  m  I z b i e  G m i n

Polityka Bevina grozi
dalszym rozlewem krwi w Palestynie
uia ^NDYN, 5. 5. <ES). Pierwszy komentarz do przemówic­
ie . min''stra Bevina (o którym donosimy na str, 2- ej) daje 
{ê CsPiĴ dent Reutera. Jego zdaniem oświadczenie ministra na 
^  , a* Niemiec wskazuje, że konferencja sześciu w Londynie 

ancza już obecnie plan dotyczący przyszłości Niemiec 
cacnodnich.

, tw ie rd z i się
Już„,<t „  że p lan ten został
sUva • s?d n i?ny przez trz y  m ocar­
zu „* f e k ie ro w n ik  g rupy B enćłu -

V
jchjeis 

już

M . ^ ^ a d o r  H o la n d ii Jonkhecr 
dziaj Jes van Verduyen, zapow ie-
fie ig jj JUZ prawdopodobną zgodę 

»•Tim “ ° la n d ii * Luksem burgu.
z deK?tes" domaga się w  zw iązku 
r°zriat za2ra niczną w  Izb ie  G m in  
Wieii..rz.en â zagadnienia stosunków 
sk ie J eL B ry ta n i i  z Państ w am i B li 
kiizaj°  ^schodu. Z c h w ilą  k iedy  o- 
r ^ j a° że tra k ta t z Ira k ie m
Wz0r7rnowany przez B ev inu  jako 
PrjCz ec tych stosunków zestal 
bąd-j d ra bó w  odrzucony „B ev in  
Przy,e . n,usia, wykazać, że rząd 
\vtgy °w u je  się do naw iązan ia no 
Oli i r IOt}zaiu  stosunków z państwa 
lipi„, iskiego Wschodu, b iorąc w

uwagę ich  aspiracje tiaro

”C>aiiy W orker
w  zi

koniptyny- Pismo zapytuje : „Jeś li

bież
p aics

zajmu,ie się ro w - 
' v zw iązku z debatą, sprawą

Odd'uf.ne iest w ysy łan ie  nowych 
hy, ai ° w w o jskow ych do Pałesty

ty jska  przesłania posiłków  w ojsko­
w ych  do Palestyny nie  oznacza 
wzmożenia in terw encji, b ry ty js k ie j 
w  ty m  k ra ju  i  pop r c .a  A rabów  
walczących p rzec iw  decyzji ONZ. 
W  c h w ili obecnej Ż ydz i odn ieś li w 
Palestynie zw ycięstw o m ilita rn e . 
Haganah zdoła ła rozciągnąć swą 

w ładzę nad ca łym  p ra w ie  te ry to ­
r iu m , k tó re  na zasadzie d ycyz ji

Na Targach P oznańskich

1

festyny bandy arabskie  k tóre sam 
uzbra ja  i  k tó ry m i k ie ru je , w ó w ­
czas kw estia  palestyńska zostałaby 
raz na zawsze rozw iązana. Stworze 
noby rów nież nowe państwo arab­
skie i  powzięto decyzje a is zabez­
pieczenia w spółp racy pom iędzy no 
w y m i państwam i.

B ev in  n ie  chce jednak uznać te j j 
sy tuac ji, co groz i dalszym roziewem  j 
k rw i i  śm ie rc ią  now ych żo łn ie rzy ; 
b ry ty js k ic h . Poprzednie ka lku la c je  
F ore ign  O ffice , że pomoc, b r y ty j­
ska udzi-do.ia A rabom  umoż iw i im  
zadanie druzgocącej k lęsk i Żydom  
okazały się bezpodstawne. A le  Be- ; 
v in a  i  jego doradców n ic  n ie  zdo- j 
ła  przekonać. Przesyłanie przez

P aw ilon  w ystaw ców  zagranicznych. (Fot. A P I)

ONZ o podzia le Palestyny przy-1 W ie lką  B ry tan ię  pos iłków  do Pale 
paść ma Żydom . Państwo żydów-1 s tynyny  i  groźby m arionetkow ego 
skie zostanie proklam ow ane za 13 1 k ró la  A dbu llaha  wskazują, że na- 
dn i. ■ leży oeżekiwać ponownych us iło -

G dyby rząd b ry ty js k i zam ierza ł w ań sprow okow ania zamieszek w  
uznać tę sytuację i  wycofać z Pa- P a lestyn ie “ .

Niesłychany wzrost terroru ui Grecji

Ofensywa wojsk ateńskich
spełzła na niczym

iip L  u m o ż liw ić  w yco fan ie  się 
stia . oddziałów, to powstaje kw e  
bUa . ’ 1® i  w  ja k im  momencie cwa j skom dem okratycznym .

" 'o js k  oznacza zw iększenie że rząd ateński sformo 
*n ,si »u liczbowego. B e v in  będzie 
kowg W yiaśnić to nader skom p li- 
j g. n® zagadnienie“ . P ism o doda-

zdum iewająca decyzja b r JE­

R ZY M . 55.5. (PAP) Rozgłośnia 
W olnej G rec ji donosi, iż  faszystów 
sk i rząd ateński w  ciągu całej z i­
m y p ro w a dz ił in tensyw ne przygo­
tow ania do w a lk  .p rzec iw ko  w o j-  

M im o  to, 
s form ow ał 100«. ba­

ta lion ów  t.zw. „g w a rd ii narodo­
w e j“  i  zm ob ilizow ał dodatkowe 
roczn ik i, oraz m im o pomocy am e­
rykań sk ie j w  zbro jen iach i sprzę­
cie w o jskow ym , grecka arm ia de

Socjaliści przeciw Spaakowi

Ktyzys rządowy w Belgii
ï teup i -°Y N . 5.5 (PAP). — Agencja tw a dla ustaw y o zw iększen iu sub- 
rtjiei,era donosi z B rukse li, że p re - . sydiów  rządow ych na szkoln ic tw o 

. ° elg ijs k i Spaak postanow ił kato lick ie . 
c się do dym is ji. Powodem  de- | Następnie p re m ie r Spaak

m okra tyczna nie ty lk o  przerw ała 
ofenzywę w o jsk  rządowych, ale o- 
siągnęla nad n im i poważne zw y­
cięstwa.

O fenzywa w o jsk  faszystowskich 
w  ro k u  1948 nie  osiągnęła żarnie 
rzonych celów. Od samego począt­
k u  operacje a rm ii dem okratycznej 
w  M acedonii spara liżow ały ruchy 
p rzec iw n ika  O fenzywa w o jsk  a- 
teńsk ich  w  R u m e lii rów n ież  spełr 
zła na niczym . O ddzia ły w o jsk  de­
m okra tycznych rozg rom iły  p rzec i­
w n ika  i  p o ja w iły  się na jego t y ­
łach. W ojska faszystowskie pon io­
sły w ie lk ie  s tra ty  w  ludziach.

A teńsk i korespondent agencji 
Reutera podaje o fic ja ln y  kom u n i­
k a t rządow y o w yko na n iu  we w to

N i e p o r o z u m i  c n ie  i i i  i o w e  r z ą d  u

Opinia francuska ejutzonn
„ugadowościg“ B daall w Londynie

P AR YŻ. 5.5, (API). O bserwatorzy j M in is tro w ie  k ry ty k u ją  B idau lta  
francuscy kom entu jąc obrady kon - ! i Schumana podkreślając, że je ś li' 
fe re n c ji londyńskie j, dotyczące N ie  rząd francu sk i dzia ła ta k  kom pro- 
rniec zachodnich zw racają uwagę na m isowo w in ie n  p rzyn a jm n ie j uzy- 
duże trudności rządu francuskiego 'skać gw arancje wojskow e , od W a- 
wobec w łasne j o p in ii publiczne j szyngtonu. Dodają oni jednakże, że 
Ugoiłowość i  służalczość m in is tra  na to się byn a jm n ie j n ie  zanosi. 
B idaulta,. k tó ry  w ykonu je  zalecenia Uważają oni również, że ostatn ie 
W aszyngtonu i  Londynu w b rew  , posunięcia m in is tra  B id au lta  na 
na jżyw o tn ie jszym  interesom  swego kon fe renc ji londyńsk ie j jeszcze bar 
k ra ju  w yw o łu je  oburzenie n ie  ty ł-  dzie j zachw ieją au to ry te t obecnego 
ko w  narodzie francusk im  ale na- rządu.
w e t staje się powodem poważnych n i ■ , ,Dymisja sędziów—komwistow

we Finncli
PARYŻ. 5.5 (API). Przewodniczą 

cy grupy kom unistycznej w  p a rła - 
| meneie. Duclos, wystosował pismo 

Obecnie m in is te r B id a u lt gotów j przewodniczącego Zgromadzenia 
b y łb y  na utw orzen ie  zachodnio-nie ■ is ».rodowego, Heriota , zaw iadam ia- 
m ieckiego rządu, czego domagają h ą Ce 0 zb iorow ej d ym is ji kom un i- 
się A ng licy  i  A m eryka n ie  lecz opo j stycznych sędziów pw.ysięgłych Są 
zycja w  łonie , gabinetu zmusza go . ti a Najwyższego, 
do v,pewniej ostrożności“ . I \\r p iśm ie tym  Dućlos p rzypom i-

,.N iek tó rzy  m in is tro w ie  w  rządzie | n8) że w i ększość w  Zgrom adzeniu 
re k  na teren ie całej G rec ji 152 zdają sobie sprawę, że ustanow ienie | usuftęla wybranego kom unistą ze 

j egzekucji. W szystkie o fia ry  m o n a r - jw e  F rank fu rc ie  rządu • n iem ieckiego j stanowiska w iceprzewodniczącego 
, . 1 cho-faszystowskiego te rro ru  b y ły  m usi doprowadzić do podzia łu  kdn - ; sądu  Najwyższego i  stw ierdza, że 

u  a skazane na ka rę  śm ie rc i za udz ia ł j tyne n tu  , europejskiego i  . gw a łtó w - | grupa kom unistyczna nie  chce brać
.....................................  rea lizu -

nieporozum ień w  łon ie  rządu Schu 
mana.

Rezygnacja m in is tra  B id au lta  z 
k o n tro li m iędzynarodowej R uhry
była przyczyną poważnych starć 
m iędzy n ie k tó rym i m in is tra m i.

cia Plen^iera Spaaka jest opozy- się do regenta by zreferować m u w  p 0WStan iu  g reck im  w  ro ku  1944. ! nego kryzysu. Większość m in is trów , (.udziału w  po lityce  Sądu, rea liz
którpi ° nłe p a r t i i  socja listycznej, w ytw orzoną sytuację po lityczną. Prośby skazanych o u łaskaw ien ie  w  te j liczb ie  B idault, i p rem ier jącej zw aln ian ie  kolaboracjon istów .

Schuman wyraża pogląd, że w  obec I k o m u n iś c i n ie -ch cą  być odpow ie- 
nych w arunkach F ranc ja  w inna  t dz ia ln i za skandaliczne w y ro k i,
poddać się in ic ja ty w ie  angie lskie j j k tóre będą wydawane w sku tek
i  am erykańsk ie j“  —  stw ierdza je -1  zm ian wprowadzonych w  czynno-

O. c u t . j a u i 3 u j v i . u u j ,

Spr _ s Paak jest przywódcą, w  
subsydiów dla  szkół kato-

P rem ier Spaak u tw o rzy ł rząd w   ̂ odrzucono bez w y ją tk u .
, „  , 1 n A *7 o n lio in  ę o o io L n n .m arcu 1947 r. K o a lic ja  socjał-de- 

m okra tów  i  chrześcijańsko-społe-
Ucj7 - n ^elg ijs k i op ie ra się na koa cznj'ch rozporządza w  iz b ie  Depu 

chi
’ •ków).

cllrz P.a rti i  socja listycznej i  p a r t i i ¡ towanych 162 m andatam i na ogólną

Spór pięrizy Tsaldarisem 
a S s f o l f s f n

Agencja E le fte r i E llada korau-
tPlikń?,iCiiańśko- sP°łecznych “  (ka- ¡liczbę 202, a w  senacie ^138 manda n i!. u j e_ że w icep re m ie r reż im u  a-

swego własnego s tronn ic - i się w  środą do dym is ji.

t r z e c i ą  r o c z n i c ę  i n j i z i r o l e n i ą  P r a g i

p 0 , i tam i na ogólną liczbę 167. I teńskiego i  przywódca p a r t i i m o-
hipp, ( uyciu narady z fra kc ją  par Agencja Reutera donosi z B r u k - . n a ^h ig jy c z n e j _  Tsa ldaris  opu- 
hczno- P a rtii ¡socjaldemokra- | seli, że w edług o p in ii tam tejszych | budow a ł a rtyku ł, w  k tó ry m  oskar- 
sjp .eh p rem ier Spaak przekonał j k ó ł . m ia roda jnych uchodzi za pew - so fu lisa  oraz jego kolegów par 
p0paZe. n >e o trzym a w  parlam encie ! ne, iż obecny rząd k o a lic y jn y  poda ty jn ych  o n ieodpow iedzia lność po- 

lc ia  swpffn miaonoan atrnnnic-1 sie w  środę do dym is ji. lityczną  i  u tru d n ia n ie  prac rządu.
Tsaldaris stw ierdza, że rząd koa­
lic y jn y  w  obecnym składzie jest 
wręcz szkodliw y, wobec czego pa r­
t ia  m onarch istyczna m usi się przy 

.gotować na p rzy jęc ie  w ładzy  rzą­
dowej ca łkow ic ie  i  wyłącznie w  
swe ręce.

Msnstrukcia

LO N D Y N  5.5. (PAP). Jak donosi 
z A ten agencja Reutera, w  nocy % 
w to rk u  na środę p rem ier Sofulis 
i w iceprem ie r Tsa ldaris  postano­
w i l i '  przeprowadzić rekonstrukc ję  
gabinetu ateńskiego.

den z pub licys tów  AFP. i ściach Sądu Najwyższego.

D.r ^ m i  pom nik  Oswobodzenia, w  W itkow ie  pod Pragą, którego 
ek tu rą  jest typow ą dla  pom ników  czeskich, u trzym anych w  no­

woczesnym, m onum entalnym  sty lu.
(Patrz a rty k u ł na str. 3-ciej

Nowa ofensywa
chińskiej aim ii ludowej

N A N K IN , 5.5 (SAP). — W edług Cheny i L iu  Po Czenga, dwóch na j 
wiadomości % prorządowych źródeł bardzie j znanych wodzów łudo - 
a rm ia  ludow a rozpoczęła ofensywę ;wych. N a jb liższym  celem w o jsk  lu  
na nowych fron tach ch ińsk ie j w o j-  jdowych będzie prawdopodobnie o - 
ny  dom owej uderzając w ie lk im i si I środek ko le jow y, Lungha j, o 12 km  
łam i na pó łnocnym  zachodzie i po- ¡ha zachód do Lo jang, którego zdo- 
łudn iow ym  zachodzie p ro w in c ji Ho ¡bycie o tw orzy łoby drogę do T ung - 
nan. kuan, m iejscowości o znaczeniu

. , , , , strategicznym  na pólnocno-zacho-
, Cztery ko lum ny w o jsk ludowych cMe granicy p ro w in c ji Honan. 
w  po łudniow o-zachodnim  Honanie 
otoczyły Ananyang, k tó ry  jest b ra­
mą do p ro w in c ji Hupei. A rm ie  te 
n ie  napotyka ją na żaden praw ie  .0-  
pór i za ję ły już cały szereg miast.

A taku jąc  arm ie demokratyczne 
walczą pod dowództwem generałów

Prezydent AurioB zwiedzi! pelskf pawilon
na Tastgadi Fasfakich

PARYŻ, 5. 5. (P.AP) Prezydent 
F ra n c ji A u r io ł w tow arzystw ie  
członków rządu z w ie d z ił, tegoroczne 
ta rg i paryskie . Specjalną uwagę 
pośw ięcił paw ilonow i polskiemu., po 
k tó ry m  gości francu sk i :h oprowadza 
l i  charge d‘a ffa ires ambasady RP rad 
ny Ogrodziński, delegat rządu dla

spraw  w ystaw  i targów T ręb ick i 
oraz członkowie ambasady RP w 
Paryżu.

Prezydent A u rio l z łożył podzię­
kow an ie  za wzięcie udzia łu przez 
Polskę w  Targach Paryskich i w y ­
ra z ił uznanie dla w ys iłku  gospodar­
czego Polski.

H tierowcy wybrani
t!o sauifirządów w Hesji

W IESBADEN. 5.5. (API). 14 z 
ogólnej liczby 20 kandydatów  pa r­
t i i  narodowo -dem okratycznej w y ­
branych iv  ostatn ich w yborach sa 
tnorządowych w' H es ji okazało się 
b. czynnym i członkam i p a r t i i h i ­
tle row skie j.

Wiadomość tę podaje agencja 
Reutera, powołując się na ośw iad­
czenie heskiego m in is te rs tw a dla 
spraw deńążynkacji.

Zdaniem  wspom nianej agencji, 
„odkryc ie “  to przypuszczalnie pod 
waży zwycięstwo* odniesione przez 
t.ę pa rtię  w  w j'borach samorządo­
wych.
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Europejsof pomoGniGy flarshalla

(S.M.) W  tra k c ie  debaty nad u- 
stawą o p lan ie  M arsha lla  w  senac­
k ie j ko m is ji d la  spraw  zagranicz­
nych wniesiona została następu ją­
ca popraw ka: „Zgodn ie  z p o lity k ą  
Stanów Z jednoczonych pomoc dla 
Europy pow inna zależeć od trw a  
le j w spółpracy k ra jó w  uczestniczą 
cych w  program ie  am erykańsk im “ . 
P opraw ka ta  została później uchwa 
łona przez Senat i  Izbę Reprezen­
tantów .

Podporządkowując się decyzjom 
Kongresu, k ra je  m arshallow skie po 
w o la ły  na sw o je j osta tn ie j konferen 
c j i  pa rysk ie j tzw. Radę E urope j­
sk ie j W spółpracy Gospodarczej. Na 
sw o im  pierwszym  posiedzeniu w  
dn iu  17 k w ie tn ia  Rada ukonstytuo­
w a ła  się i  w y ło n iła  kom ite t w y k o ­
nawczy z dyrekto rem  departam en 
tu  gospodarczego b ry ty jsk iego  
M SZ-u K a ll Patokom na czele. K o ­
m ite t wykonawczy składa się z sze 
ściu technicznych podkom is ji — 
dła spraw energetyki i  opału, prze 
mysłu, finansów , przem ysłu m eta­
lurgicznego, budowlanego, tra n s ­
po rtu  i  ap row izac ji. Jednym  z g łów  
nych zadań Rady je s t ścisła kon ­
tro la  nad w ype łn ien iem  przez 16 
państw  zachodnio -  europejskich 
zobowiązań p rzy ję tych  na zasadzie 
p lanu  M arshalla . Rada obowiązana 
jes t u trzym ać ścisły k o n ta k t z asie 
rykań s lią  ad m in is tra c ją  p lanu M ar 
shalla. Zgodnie z ustawą p rzy ję tą  
przez Kongres —  k ra j, k tó ry b y  się 
n ie  podporządkow ał zasadom 
„w spó łp racy europe jsk ie j“ , może 
być pozbawiony dostaw am erykan 
skich.

W arto  przypom nieć, że żaden z 
k ra jó w  m arshallow sktch do tych­
czas jeszcze n ie  w ie, ile  otrzym a z 
ogólnej sum y 5 m ilia rd ó w  300 m i­
lio n ó w  do larów  uchwalonych przez 
Kongres na okres od 1 k w ie tn ia  
1948 roku  do 30 czerwca ro k u  1949. 
P rzydzia ły d la  poszczególnych k ra ­
jó w  zależą od dodatkowych uchw a ł 
Kongresu powzię tych na podstaw ie 
p repozycji am erykańskie j a d m in i­
s tra c ji d la  p lanu M arshalla . Jakie 
będą te propozycje —  dotychczas 
jeszcze n ie  wiadom o. W iadomo na 
tomiasfc, że n ie k tó re  ko ła  gospo­
darcze w  U S A  w ypow iada ją  się za 
zw iększeniem  przydz ia łów  d la  N ie ­
m iec Zachodnich. Z  początku za­
m ierzano przyznać N iem com  Za­
chodn im  ok. 1.600 m ilio n ó w  do la­
rów . N iem ieccy eksperci, k tó rzy  
b io rą  teraz udz ia ł w  pracach korn i 
te tu  „R ady E uro pe jsk ie j W spćłpra 
cy Gospodarczej“ , zażądali sum y 
2 m ilia rd ó w . Podobno W. B ry ta n ia  
ma otrzym ać ty lk o  1 m ilia rd . Je­
że li w ięc  odliczyć sumę wyznaczoną 
d la  N iem iec i ^ łn g li i ,  to okaże się, 
że d la  reszty państw  m arsha llow - 
skich zostaje n ie  w ięce j n iż  2 m i­
lia rd y  309 m ilio n ó w  do larów . Ja ­
sne jest, że w  tych  w a runkach  pań 
stwa te n ie  mogą się spodziewać 
jakiegoś poważniejszego zm niejszę 
n ia  de ficy tu  dolarowego. W ypow ie 
dzi prasy am erykańsk ie j n ie  pozo­

s taw ia ją  w ą tp liw o śc i co do tego, że 
Si. Z jednoczone w yko rzys tu ją  o- 
b ie tn ice pomocy gospodarczo-finan 
sowej, ty lk o  ja k o  przynętę, k tó ra  
ma sk łon ić  k ra je  zachodnio-euro 
pe jsk ic  do p rzy jęc ia  w a run ków  za­
pew n ia jących am erykańskim  ko n ­
cernom dom inujące stanow isko w  
gospodarce europe jsk ie j i  u ła tw ia ją  
cych im  penetrację do k o lo n ii 
państw  europejskich.

M iędzynarodow y Fundusz W a lu ­
tow y, k tó ry  fak tyczn ie  pozostaje 
pod zarządem am erykańskim , 
w s trzym a ł niedawno udzie lan ie  po 
życzek państwom  europe jsk im  do 
czasu w yjaśn ien ia  spraw y przydzia 
łó w  w  ram ach planu M arshalla. 
Prasa angielska nie  ukryw a, że W. 
B ry ta n ia  spodziewa się otrzym ać 
do la ry  od Funduszu W alutowego i 
że decyzja D y re k c ji Funduszu na­
dzie je  te rozw iewa.

D alsza  gra n a  zm łokę lu spram ie Palestyny

Wielka Brytania odrzuca
a m e r y k a ń s k i  p l a n  p o w i e r n i c t w a

LAKĘ SUCCESS, 5. 5. (PAP). Wskutek zdecydowanego 
przeciwstawienia się p rze z  Wielką Brytanię zasadzie powier­
nictwa. zarówno w Komisji Politycznej Generalnego Zgro­
madzenia jak i w Badzie Powierniczej, przedłożony przez 
Stany Zjednoczone plan powiernictwa uległ całkowi)emu za­
łamaniu się.
B ry ty js k i m in is te r k o lo n ii A r th u r  do przy jęc ia  dla A rabów . 

Creech-Jones od rzuc ił o fic ja ln ie  f o r . Cook ¡oświadczył, że W ie lka  B ry  
m ułę Stanów Zjednoczonych jako 
n iem ożliw ą do w ykonan ia  w  chao-

tanai dąży do „ustanow ien ia  ty m ­
czasowego reżim u w  Jerozolim ie, 

sie i zamieszaniu panu jącym  obec- k tó ry b y  p rom ien iow a ł na resztę Pa 
nie  w  Palestynie. Jednocześnie in -  • les tyny p rzy  m in im u m  k o n tro li ze 
ny  delegat b ry ty js k i Cook od rzuc ił ! s trony O NZ“ .
w  Radzie Pow ie rn icze j p ro je k t usta 
now ienia. po w ie rn ic tw a  w  Palesty­
nie  i  u tw orzen ia  m iędzynarodow ej 
p o lic ji w  Jerozolim ie ponieważ ja k  
ośw iadczył —  oba p ro je k ty  są nie

f í o l a s l o w i u i  d e k l s r a s & p  B s v  n a
w fe ilte  3m in

LO N D Y N . 5.5. (PAP). M in is te r 
B ev in  w yg ło s ił w  Izb ie  G m in prze 
m ów ien ie , w  k tó ry m  przedstaw ił 
wytyczne b ry ty js k ie j p o lity k i za­
granicznej. M ówca pośw ięcił p ie r­
wszą część swego oświadczenia 
U n i Zachodn ie j, w yraża jąc zado­
wolen ie, że jego „koncepcja zosta­
ła  wprowadzona w  życie“ . B ev in  
zaznaczył, że n ie  chce się w dawać 
w  „akadem ick ie  dyskusje na tem at 
suwerenności“  i  ośw iadczył, że u - 
tw orzen ie  U n ii Zachodniej oznacza 
„po łączenie W ie lk ie j B ry ta n ii z 
kon tynen tem  eu rope jsk im “ . B ev in  
równocześnie w y ja ś n ił, że zagad­
n ien ia  związane z rea lizac ją  zadań 
U n ii Zachodn iej są w y ją tko w o  
skom plikow ane p o lityczn ie  i  gos­
podarczo.

Poruszając osta tn ie  w ydarzenia 
w  B e rlin ie , mówca oświadczył, że 
.A ng licy  “ n ie  zam ierza ją  opuścić 
B e r lin a “ .

B ev in  z łożył następnie gołosło­
w ną deklarację , że rząd b ry ty js k i 
uznaje zasadę jedności N iem iec, 
lecz późnie j m ówca w  sposób nie  
dwuznaczny w ypow iedz ia ł się za 
rozb ic iem  Niem iec. U m o ż liw i to  — 
zdaniem  B ev ina  — „podwyższenie 
stopy życiowej N iem ców w  sensie

po litycznym  i gospodarczym“ .
Z ko le i przystąp i! B ev in  do o 

m aw ian ia  stosunków b ry ty js k o - 
radzieck ich , u s iłu jąc  przerzucić 
odpowiedzialność za nieporozum ie­
n ia  na Zw iązek Radziecki. W spra­
w ie  T rie s tu  mówca w y ra z ił m n ie ­
manie, że „oddanie T rie s tu  W ło­
chom przyczyn i się do polepszenia 
stosunków  w łosko -jug os ło w ia ń ­
sk ich “ .

M in is te r B e v in  zakom unikow ał, 
że rząd b ry ty js k i podtrzym ując 
swą decyzję zakończenia m andatu 
nad Palestyną w  d n iu  15 m aja  br. 
„D o tego te rm in u  —  zaznaczył 
mówca —  zobow iązani jesteśmy 
zachować panowanie praw a i  po­
rządek w  Palestynie, oraz p rzec iw  
staw ić się w s z e lk ie j. agresji. „M ó w  
ca p o w tó rzy ł następnie zdaw kow y 
apel do Ż ydów  i  A rabów , aby szu­
k a li d rog i do porozum ienia.

W  końcu B e v in  z łożył ho łd M a r­
sha llow i za „h o jn y  p ian pomocy“ , 
M ów ca pom iną ł m ilczen iem  w a ­
ru n k i, z ja k im i zw iązany jest plan 
M arshalla , Ograniczając się do pod 
kreślen ia, że „pomoc am erykańska“  
n ie  zw o ln i narodu br y ty jsk ie go  od 
wyrzeczeń i obow iązku zwiększe­
nia  w y s iłk u  pracy.

Delegacja b ry ty jska  posunęła się 
tak  daleko w  Radzie Pow ie rn icze j, 
że zagroziła użyciem  veta p rze c iw ­
ko p lanow i S tanów  Zjednoczonych, 
podkreślając, że w  m yś l systemu 
mandatowego L ig i Narodów, zm ia­
na sta tu tu  mandatowego wym aga 
zgody W ie lk ie j B ry ta n ii

n ięc ia  w sze lk ie j decyzji °d.n°s 
po w ie rn ic tw a  nad Palestyną 
ja k ie jk o lw ie k  in ne j skrystalizov. 
nej fo rm u ły  w  spraw ie Pales-y 
i  dąży do odroczenia decyzji 
czas nieograniczony.

się, że Stany Zjednocz^

na

A ń .W ydaje .. 
ne wobec zdecydowanego oporu 
g l i i  m us ia ły  porzucić swój k0 
po w ie rn ic tw a  dla Palestyny. W 
łach zb liżonych do ONZ 
ją, że do porzucenia przez ę1 
Zjednoczone p lanu pow iern ic 

się rów n ież  energie2 
Żydow skie]

p rzyczyn iło  
stanowisko A genc ji 
opór o rgan izac ji Haganah.

Rad*
NO W Y JO RK. 5.5. (PAP). reku-

Pow iern icza kon tynuow a ła  dys* 
sję w  spraw ie ochrony Jerozoi 
jednakże bez osiągnięcia P°roz % 
m ien ia na ten tem at. W  z w l3zk.° 
tym  przesunięto rów n ież na 1

Faîszyiue pogłoski o rozpi' uv.ii de A-r ro li

M a c h i n a c j e  c h a d e  ł
w o kó ł w ybo rów  psessytaSK

O  W

organizacja Hagany, k tó ra  z . ̂ l w ­
io  m aja stan ie się „a rm ią  zZ%r>o* 
ską“ . A rm ia  ta będzie pod 
średnią kon tro lą  m in is tra  ooi■ 
i  Rady siedm iu wyższych oflce' 2y* 
wvszkolonych w  a rm iach  SP

îsumeio rów nie /, ^
~ w ” zw iązku  z debatą w  K o m is ji I kreś lony czas posiedzenie Gene 

P o lityczne j i  Radzie Pow iern icze j, nego Zgromadzenia ONZ, na “ 
w  kołach zb liżonyc hdo ONZ pod-1 ry m  m iano wysłuchać rap05L7łvcb 
kreś lą  się, że m anew r b ry ty js k i j dy P ow ie rn icze j co do przy 
zm ierza niedwuznacznie do u n ik -  losów Jerozolim y. ^ #

Żydzi zajmuje; dalsze miejscowości
JE R O Z O LIM A . 5.5. (PAP). O d- m isję. Przeprowadzona b ę d z ie ^

dz ia ły  żydowskie za ję ły  m iejsco­
wość arabską Jehudieh, zna jdu ją ­
cą się p rzy  drodze T e l-A v iv  —  L id -  
da. W ten  sposób w szystk ie  wsie 
arabskie, leżące na wspom nianej 
tras ie , zna jdu ją  się obecnie w_ rę ­
kach .żydowskich. Równocześnie 
po 4-ch godzinach w a lk i zdobyto 
w ieś A k ir  w  po łudn iow e j Palesty­
nie. (

Ben üuriün — dewśdca Hagany
T E L  A V IV . 5.5. (SAP) —  Prze­

wodniczący A g e n c ji żydowskie j,
B en G urion , k tó ry  będzie p rem ie ­
rem  i  m in is trem  obrony w  now ym  
rządzie żydowskim , począwszy od 
15 m aja, ob ją ł już  we w to re k  do­
wództw o a rm ii Hagany.

Dotychczasowe dowództwo Na­
gany- zgłosiło we w to re k  swą dy'

wyszkolonych w  
m ierzonych.

JE R O Z O L IM A  
w to re k  w ieczorem

5.5. (PAP). f 3!
zakom unikowa­

no urzędowo, że zawieszenie W  . 
w  a rabskie j dz ie ln icy  Jerozoi*1 
— K atam an, —  k tó re  m ia ło  W  ¡e 
nąć tego dn ia  po po łudn iu , “ 5“  
trw a ło  bezterm inowo w  oczek '■ .
n iu  na ostateczne w y n ik i rozt- 
na tem at roze jm u. Delegacja 
dzynarodowego K o m ite tu  Cze  ̂
nego K rzyża  oświadczyła, ze g 
w aży w sze lk ie  w n io sk i w  W  Gg? 
oddania m iasta pod ochronę 1 
Czerwonego K rzyża.

Przygotowania BEEnfogskie

R ZY M , 5. 5. (PAP;, l i i  m a ja  na ­
stąp i w spólne posiedzenie Izby  Po­
s łów  i  Senatu pa rla m e n tu  w łosk ie ­
go celem w yko na n ia  w yboru p rezy­
denta re p u b lik i. N iem a l w  osta tn ie j 
c h w ili zdawało się n ie  ulegać 
w ą tp liw ośc i, że dotychczasowy p re ­
zyden t —  de N ico la  będzie w ysu riię

W  k i l k u  u j i e r s z a c h
— W  (lu lu  5 m a ja  Zw iązek R adziecki 

obchodził doroczne św ięto prasy, d la 
upam ię tn ien ia  w ydan ia  pierwszego nu ­
m eru „P ra w d y “  O rgan K .  C. P a r t i i 
B o lszew ick ie j ukaza ł siQ po raz p ie rw szy  
przed 30 la ty .

*
— M łodzież czeska zobow iązała sic w y ­

budować do końca lip c a  b r . kom ple tną  
ko lon ię  robotn iczą w oko licach  P rag i, 
składa jącą się z 303 domków. W ybudo­
wano ju . 143 do-mki, k tó re  w n a jb liż ­
szych dniach, będą oddane do u ży tku ,

*
—j  Pud pro tek to ra tem  honorow ym  p re ­

zydenta Benesza odby ł się w  Pradze 
u roczysty  koncert w  F ilh a rm o n ii Cze­
skie j* z k tórego dochód przeznaczono 
na odbudowę F ilh a rm o n ii W arszaw ­
sk ie j. i

<2*
— W M oskwie zm a rł św ia tow e j staw y 

uczony sow iecki, D y m itr  P rian iszn ikow , 
tw órca ra dz ie ck ie j m etody badań che­
m icznych na u ż y te k . ro ln ic tw a .

— We w to rek  w  B ra ty s ła w ie  rozpo­
czął się proces d r. M ilis a  B uga ra  i  d r. 
Jana K em pny, b. genera lnych  sekre ta rzy  
s łow ack ie j p a r t i i  dem okra tyczne j i  
cz łonków  p a rlam e n tu , d r. Józe fa Staś- 
ko, b. cz łonka  pa rlam e n tu  z p a r t i i  de­
m o kra tyczn e j, P aw ła  C arn ogu rsky ‘ego, 
cz łonka m arione tkow ego  s e jm u ‘ w  okro- 
.sie oku p a c ji oraz 10 in n ych  osób, oskar­
żonych o spiskowani©  p rzec iw ko  R epu b li 
ce Czechosłowackiej.

tfc
— 20 członków ra d y  m ie js k ie j m ias ta

F in s b u ry  w ystosowało do posła P la tts  
M il ls ‘a l is t  z oświadczeniem , że zrob ią  
w szystko  co leży  w ich  m ocy b y  k ie ­
ro w n ic tw o  P a r t i i  P racy  p rz y w ró c iło  inu 
p ra w a  członkow stw a te j p a r t i i,

■5*
— Z nany działacz febonrzys low sk! Pan 

M ac A r th u r ,  opuścił szeregi Lab nur Par 
t y  i w s tą p ił do a n g i^ .k ic j  p a r t i i  ko nu- 
m istycznej.

‘A8
— Szei a d m in is tra c ji , ra dz ieck ie j w

Niemczech — m arszałek S okołow ski og ło­
s ił rozkaz w  sp raw ie  zw ro tu  m ien ia , 
zarekw irow anego przez h itle row ców  o r­
ganizacjom  dem okra tycznym .

*
— "Wobec aresztow ania przez władzo 

w łoskie  Toma Senika p rzedstaw ic ie la  A l 
b a n ii p rz y  K o m is ji m o rsk ie j czterech 
m ocarstw  w R zym ie, rząd a lbańsk i w y ­
stosował o s try  p ro tes t na rece przewod­
niczącego ko m is ji.

»>
— Postępowe organ izac je  ch ińsk ie  w  

S lngapore i H ong  K ongu (na jw iększe 
skup iska  ch ińsk ie  poza g ra n ica m i Chin) 
nie u zn a ły  ip iau ow an ia  Czang K a i Sze- 
ka  prezydentem  Chin.

*
— N radow y K o m ite t w ykonaw czy w

B ra tys ła w ie  og łos ił decyzje w  spraw ie  
ob ran ia  now ej s to lic y  dla S łow ac ji.

.>
— G enera l C lay  zaw iadom ił o fic ja ln ie  

o zn ies ien iu  nadzoru am erykańskich  
w ładz w o jskow ych nad n iem ieck im  są­
dow nictw em  de n a zy fika cy ju ym .

— M arsza lek K esse lrlng , b. dowód­
ca n iem ieckich  s ił zb ro jn yc li we W ło ­
szech. odsiadu jący ka r«  dożywotniego 
w iez ien ia  za zbrodn ie  w ojenne m a sta ­
nąć ja k o  św iadek w now ym  prosecie 
w  N orym berdze.

*
— K ró l Je rzy  V I  z a tw ie rd z ił nom i­

nacją  S zakra van ty  Radża G opa laha ri na , 
stanow isko  generalnego guberna to ra  
In d i i  na m iejsce lo rd a  M ontha tten., k tó ­
r y  opuści swe stanow isko w dn iu  21
,czerwca.

<:<
— $ lip ca  przed kom is ją  d e n a zy fika -

c y jn a  w Bad Toelz odbędzie sie nowa 
rozpraw a przeciw ko b. m in is tro w i go­
spodarki F u n ko w i i 1). k ie ro w n ik o w i 
m łodzieży h itle ro w s k ie j S eh iractiow i. 
Obaj on i. skazani przez T ry b u n a ł No. 
rvm be rsk i przebyw ają  w w iez ien iu  w 
S p rn dc ii. I jz n m n  jednak za potrzebne 
sprawdzenie ich w in y  ja k o  h itle row ców  
jeszcze przed kom is ją  de nazyfikacy jną .

ty  na to  stanow isko tymczasem — 
chrześcijańska dem okracja  zm ien iła  
ja k  n iespodziewanie okazało się —  
ca łkow ic ie  pogląd w  te ; sprawie., 
rozpoczynając m achm acje w o kó ł 
przyszłych w yro bó w  prezydenta.

Za pośredn ictw em  prasy rządow ej 
przystąp iono do rozpowszechniania 
tendency jnych  pogłosek o rzeko ­
m ym  z łym  stan ie zdrow ia  de N ico li.

„Q uo tid ia no “ , w y m !en;a już  na ­
zw isko  obecnego m in is tra  s p ia w  za 
gran icznych hrab iego S ic rzy , jako 
przypuszczalnego następcę obecnego 
prezydenta.

G łów nym  powodem  forsow an ia  
S fo rzy na stanow isko prezydenta 
jest chęć de Gasperi-ego objęcia te 
k i  m in is tra  spraw  zagran icznych i 
podpisania w  ty m  charakterze p rzy  
stąp ien ia  W łoch do B lok u  Zachod­
niego. Równocześnie zaś de Gasperi 
uważa Sforzę za bezwzględnie po ­
słusznego dyspozycjom, p a r t i i chrze- 
ścijańsko-dem okratycznej a ty m  sa 
m ym  nader wygodnego na s tanow i 
sku prezydenta.

M ach inacje  chrześcijańskich de- 
n o k ra tó w  posunęły się naw et tak  
kaleko, że za pośrednictw em  rzecz 
l ik a  m in is te rs tw a  spraw  zagranicz 
nych opub likow ano o fic ja ln y  kom u 
n ika t, podający zm yśloną w ia d o ­
mość, ja kob y  prezydent de N ico la  
w yco fa ł swoją kandydaturę . T ym ­
czasem Saragat ośw iadczył prasie, 
że p a rtia  jego w ypow iedz ia ła  się 
za ponow nym  w yborem  obecnego 
prezydenta.

Wrybó r prezydenta odbędzie się 
na zasadzie tajnego głosowania, 
przyczyna potrzebna większość w y  
nosi 2/3 głosów. Chrześcijańscy de 
n o k ra c i spodziewają się przeprow a 
Izie swoją .kandyda tu rę  zw yk łą

A M M A N . 5.5. (SAP) w  pałacu 
I-Iągadan pod przew odnictw em  k ró  
la  A bda llaha  odbyła  się kon fe ren ­
cja, w  k tó re j w z ię li udzia ł: sekre­
ta rz  genera lny L ig i A ra b sk ie j —  
Azzam  Pasza, dowódca oddzia łów  
arabskich, walczących w  Palesty­
nie, Faw zi K aukdż i, m in is te r spraw  
zagranicznych T ra n s jo rd a n ii —  
Takkied ic le  oraz p re m ie r L ib a n u
—  R iad  E l Solh, k tó ry  p rz y b y ł z 
B e jru tu  z m is ją  od rządu lib a ń ­
skiego. O brady toczy ły  się nad 
spraw ą roze jm u w  Jerozolim ie , za­
proponowanego przez B ry ty jc z y ­
kó w  oraz konieczności p rzyśp ie ­
szenia w yko na n ia  decyzji, pow zię­
tych  przez osta tn ią  kon ferencję  
przyw ódców  arabskich w  A m m a- 
nie.

Po k o n fe re n c ji p re m ie r L ib a n u
— R iad  E l Solh ośw iadczył m  ;n  : 
„M ogę po tw ie rdz ić , że powzięta 
została decyzja o bardzo poważnym  
znaczeniu. Zagadnien ie pa lestyń­
sk ie  jes t n ie  ty lk o  sprawą życia

i  ś m ie rc i, ale także sprawą 
ści i  honoru. T rudne  d n i PaleSU 
są ju ż  odtąd po liczone“ . ^

W  odległości 40 km . od 
P alestyny zatrzym ała się i r ^ y -  
brygada pancerna gotowa do ,  
m arszu na teren Palestyny na * 9 
V37 k ró la  A bdu llaba. Zo łm  ^

pojazdów m echanicznych jest 
nież b ry ty jsk ie g o  pochodzenia.

Abdutlach „uSsefewa“
w 1 „

ekre tarza generał0 -j

kaz k ró la
iraccy  m ają  um undorow an ia  
w zó r b ry ty jsk ieg o , zaś

N O W Y  JO RK. 5.5. (PAP), ' t e ­
legram ie do sekretarza SeI] c ,anij 
go T rygve  L ie  k ró l T rans jo  ¿u 
A b d u lla h  „ub o lew a“  z
w ypadków  w  P alestyn ie  * '  „ cio ' 
dzi, że je s t p rze c iw n ik iem  c*e- 
w ych  m ordów  i  napaści. 3eao je 
śnie A b d u lla li da je  do zro  y;vć 
n ia , że po d n iu  15 m a ja  rózg g^r0 
się będą w  P a lestyn ie  jeszcze 
pnie jsze w ydarzenia .

Uchwała Eurapeiskśej Komisji 6»sP-
G ENEW A, 5.5 (PAP). —  Na po­

siedzeniu E u rope jsk ie j K o m is ji Go 
spodarczej O NZ odbyła się dłuższa 
dyskusja  nad rozdzia łem  spraw o­
zdania sek re ta ria tu  K o m is ji,  do ty ­
czącego N iem iec, Następnie p rzy ję  
to  jednogłośnie rezo lucję : 

„E urope jska K om is ja  Gospodar­
cza ONZ stw ierdza, że n ie  os iąg­
n ięto porozum ien ia w  spraw ie sto­
sunku K o m is ji do zagadnienia n ie  
m ieckiego. Wobec tego Europe jska

sprawi® M ern lec se-
K om is ja  Gospodarcza pow ie r23^ '  
k re ta r ia to w i zadanie odbycia ^ oJV, 
c iilta cu  z Soiuszniczą Radą ^ 0-s u lta c ji 
t r o l i  w B e rlin ie  w  spraw ie 
rżen ia  w  B e r lin ie  głównego '  sis 
łączności. Równocześnie 
sek re ta ria to w i lik w id a c ję  . w 
cego obecnie b iu ra  łączn. * ęf 
F ra n k fu rc ie , jako  s a m o d z ie ln i®  
ganu K o m is ji.  W szystkie 
n ia, dotyczące stosunków 
Gospodarczej z _ N iem cam i «

większością głosów i w  tym  celu

ją  kom pe tenc ji b iu ra  be?lin

O e l e g s i i  r a d z i e c k i  p l ę i n f t i ®
» © s S i i iw c k i?  m i ^ s h o l l o w c ś w  o-

pe jsk ie j K o m is ji Gospodarcz f lle 
N. Z. Tego rodza ju  k ?n *eF. y g iło ^ ,  
można inaczej określić, ja k  ajp c ff '

GENEW A, 5.5 (PAP). —  Delegat 
radz ieck i A ru tu n ia n  z łoży ł na po­
siedzeniu E u rope jsk ie j K o m is ji Go 
spodarczej O NZ następujące ośw iad 
czer.ie:

„D e legacja  radziecka została po­
in fo rm ow ana , że przed o tw a rc iem  
sesji E urope jsk ie j K o m is ji Gospo­
darczej, a m ianow ic ie  25 k w ie tn ia

nie  de legacji ang ie lsk ie j 1 
kańsk ie j, zm ierzające do P 
n ia  p o lity k i ro zb ic ia  rów n io  j^oSpo 
ną trz  E u ro pe jsk ie j K o m is !1 
darczej. -»i

Delegacja radziecka 
się, że roz łam ow a po lityk®  z0nyc‘ 
B ry tan ii i  S tanów  Z jed n° -M.iK

br. — delegaci S tanów  Zjednoczo-
,'zynią w szelk ie w y s iłk i d la  un ie - nych i  W ie lk ie j B ry ta n ii z w o ła li B ry t; 
no żw ilie n ia  uzyskania przez de N i-  kon fe renc ję  16-tu k ra jó w  m arsha l- n ie  s„ . . , .

colę wym aganej w  dwóch p ie rw -  low sk ich , dążąc do utw orzen ia  b lo - ści członków  Europejskie] 
szych głosowani ach w iększości 2/3 ku, skierowanego p rzeciw ko E u ro - ! Gospodarczej

n ie  spotka się z poparciem  T<-orn1-’J
_____4-.1-ÍP1
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Przy narodzinach W estdeutschland!!

C zy » w s z y s tk o  p ó jd z ie  d o b rz e « ?
W s. . ’̂ n‘e toczą się obrady przedstawicieli mocarstw anglosa- 
Iządu i n - Franc^  i państw Bene iuxu w  sprawie ukonstytuowania 
BiosferzePan.s*wa zach°dnio-niem iec kiego. Toczą się w  tradycyjnej at- 
tynjf -  tainych pertraktacyj dypl omatyczno-wojskowych, za zamknię 
Bej. w iami, bez dostępu dla pr zedstawicieli prasy i opinii publicz-

samo przez się. że 
¡nie w neg0 z uczestników  obrad 
gruncie P°Ż£!daną, aby na
h  sje • Przebiegu ko n fe re n c ji sta- 
dyktatr,',ay na * Publicznie w iadom a 
rządkowf,- pres^  k tó re j podpo- 
S tz e d s t^ — , S tany Zjednoczone 
n ie i P5f W lcle li  pozostałych państw, 
*ię ia J n rZ®Czą Pożądaną, aby sta ły 
lejne ptne 1 Pub liczn ie  w iadom e ko 
przed i a?y  k a p itu la c ji tych  państw

*Zyngtonutandem Wal1 S tre€t 1 Wa 

<izyZacz ’ nna> że rozbieżności m ię 
dyńskiĈ eStni^ am * kon fe ren c ji lo n - 
tak są Publiczną ta jem nicą. I
Post- ,nserw a tyw na  „Y o rksh ire  
dele„  P>sała otwarcie , że m iędzy 
« . S tanów Z jednoczonych
ostre Sac^? W. B ry ta n ii „pow sta ły  
hizacfr0Zn*ce Z(̂ ai^ w  sPraw ie  orga
Dobrze p rT’emysłu Zagłębia R u h ry “ . 
®zeze ^_w iadomo skąd inąd, że je-
dzą Poważniejsze różnice zacho- 
a sta„  ędzy stanow iskiem  F ra n c ji, 
że pań°t^ 'Ŝ ' em Anglosasów, dale j, 
Szereg • a ®enetu x u  m ają  rów n ież 
SUnku 1 po tnych  zastrzeżeń w  sto- 
Skich d d° .  Pro J'ek tó w  am erykań- 
Hrani^ wreszcie, że w ye lim in o
Spraw- * ^  w szystkich sprzeczności 
klon0(.lai5 b?dzie jeszcze n ie  m ało 

j j .  u inanagerom  w u ja  Sama. 
D e r a ^ la b o u r z y s t o w s k i  „D a ily  
dobr i p PjsaJ 30 k w ie tn ia : „O  ile  
tetwof. Pójdzie, now y rząd zostanie 
8złęg0 ° ny J’uż na początku p rzy - 
tvatvu Poku“ - K om en ta to r konser- 

neP° ..D aily  Telegraph“  prze 
ku d  ’. ze nastąp i to  jes ien ią  ro -  
tyy g??p,ce?0> a kom enta to r ra d io - 
r, że wczesną w iosną 1949
ilich I'iJdno prorokować, k tó ry  z 
tyszg. .b idz ie  m ia ł rację. Jedno 
detu Ze êst  pewne. Pod d yk ta n - 

t)arnepykańskich m onopoli spra 
Bii6ę rzyP>eezętowania podzia łu Ń ie 
i j.z ’ SpraWa u tw orzen ia  państwa 
sUWa U zacbodn io-n iem ieckiego po

s’ ę naprzód.
ternaJ a gub ' się w  dom ysłach na 
Saniza SzpzeSółów ustro jow ych  i  o r- 
Jeszc, Cyjnych tego nowego tw oru . 
Biruj t mpże za wcześnie, aby się 
Bak zai m ować. Z góry je d -
Otie .tP°żna przew idzieć, że będą 
» ^ lo g ic z n ie  muszą być podpo- 
który ° 'Van® zasadniczemu celow i, 
,inic ja tPrZyŚwieca o rSsn ‘zatorom  i

otu podzia łu  N iem iec. T ymludzj
»r* i  tym  siłom , k tó re  on i re - 
S% rn tU^a- ^bodzi o to, aby w  przy 
kitu PaJ s tw ie  zachodnio-niem iec 
kirr, opancerzony ku łak , ja ­
ziom i ogbby wygrażać dem okra- 
ckiemiUd0Wym * Z w ią zkow i Radzie 
PostęnJ' Wygrażać Polsce, wygrażać 
ca}c„ n Wym i  poko jow ym  siłom  
W Post s'Yia ta - Chodzi im  o to, aby 
W  tego nowego tw o ru  reak
które 30 wszys tk ie  ciemne moce, 
B y ^  PPZez Pięć niedawno m in io - 

at za lew ały po tokam i k rw i

Europę i  pchnę ły św ia t na kraw ędź 
zagłady i  barbarzyństw a. Chodzi 
im  o to, aby w  Niemczech, w  Euro 
pie i  na św iecie uczyn ić ponownie 
m ie jsce dla K rup pó w , d la  Thysse­
nów, d la  S tinnesów  i  dla tych  wszy 
s tk ich  feuda łów  n iem ieckiego prze 
m ysłu, n iem ieck ich  banków  i  ju n -  
k ie rs tw a , k tó rzy  ju ż  raz p o tra f ili 
uszczęśliw ić Swój naród i cały 
św ia t H itle rem . Chodzi im  rów nież 
o to, aby zrob ić m iejsce dla  całego 
leg ionu  pom niejszych p ijaw ek , dla 
tych w szystk ich  K o p fó w  i  im  podob 
nych k rea tu r, k tó re  dosłownie (tak 
jest: d o s ł o w n i e ! )  tuczy ły  się
na k rw i i  łzach m ilionów .

A  to, że w  w y n ik u  u tw orzen ia  
takiego państwa zachodnio-niem iec 
kiego F ranc ja  tra c i ostatn ią ręko j 
m ię własnego bezpieczeństwa w  po 
staci swoje j s tre fy  okupacyjne j?
A  to, że w  w y n ik u  k a p itu la c ji 
przed dyktandem  am erykańsk im  w  
bezpośrednim  sąsiedztw ie B e lg ii, 
H o lan d ii, Luksem burgu  i  F ra n c ji, 
tuż nad ich gran icą wysoko podnie 
sie głowę duch rew anżu n iem iec­
kiego w  oparc iu  o m |te r ia ln ą  potę­
gę Stalowni i  kopa lń  węgła Zagłę­
bia R u h ry  zarządzanych przez 
K ru p p ó w  i  Stinnesów? W  oparc iu  
o m ate ria lną  potęgę nierhal n iena­
ruszonych zakładów  zbro jen iow ych 
I I I  Rzeszy? A  to, że p rodukc ja  od­
budowanego przem ysłu n iem ieck ie  
go w sparta  o do larową potęgę ame 
rykańsk ich  tru s tó w  zacznie jak  da­
w niej konkurow ać z produkc ją  an­
gielską, francuską, czy be lg ijską  i  
jak dawniej w yp ie ra ć  swoich kon ­

ku re n tów  z ry n k u  m iędzynarowego, 
powodując w  ich  przem yśle zastój 
i bezrobocie?

Czyżby te  w szystk ie  ważne i  is to t 
ne spraw y przesta ły  ju ż  m ieć zna­
czenie d la  tych  k tó rzy  uważają się 
za up raw n ionych  do w ystępow ania 
w  im ie n iu  A n g lii,  F ra n c ji czy 
państw  Beneluxu?

Czy o tym  w szys tk im  pom yśle li 
redak to rzy  „D a ily  H e ra ld “ , k iedy  
p isa li swoje „o  ile  w szystko dobrze 
pó jdz ie“ ?. N ie  w ie rny  i  n ie  zam ie­
rzam y się domyślać. T rudno  liczyć 
na trzeźwość u  łudz i, k tó ry c h  m ą­
drość po lityczna  sprowadza się do 
systematycznej rezygnac ji z obrony 
teresów narodowych, do systema­
tycznej. poniżającej i  hańbiącej ka 
p itu ła c ji przed obcym  dyktandem .

Jest fak tem  n ie w ą tp liw y m  że od 
budow yw anie  potęg i im peria lis tycz  
nych, agresywnych Niem iec, że 
przyp ieczętow anie podziału N ie ­
m iec i  stworzenie państwa i rządu 
zachodnio-n iem ieckiego stanow i 
ważne zagrożenie bezpieczeństwa 
E uropy i  poko ju  świata. A le  m ylą  
się ci, k tó rz y  sądzą, że zdoła ją w  
ten sposób osłabić i  podważyć 
f ro n t obrońców pokoju, że zdołają 
przyw róc ić  ta k  nęcącą d!a podże­
gaczy i  a w a n tu rn ik ó w  w o jennych 
sytuację sprzed ro k u  1939. Na to 
m u s ie lib y  n ie  ty lk o  wym azać ze 
świadom ości setek m ilio n ó w  ludz i 
fa k t m ilita rn e g o  i  ideowego rozgro 
m ie n ia  faszyzm u przez s iły  demo­
k ra c ji,  w o lności i.  postępu. Na to 
m us ie liby  rów nież przekreś lić  rea l 
ne i  m ate ria lne  następstwa zw ycię­
sk ie j w o jny . A  tego żadną m ia rą  
n ie  są w  stanie uczynić. Pod tym  
względem  można stanowczo zapew 
n ić  redak to rów  „D a ily  H e ra ld “  i 
ich mocodawców, że „wszystko nie 
pójdzie dobrze“.

SZCZĘSNY DO BR O W O LSK I

Prezydent R.P do rodaków z za oceanu

W wyniku wielkich przemian 
zwyciężyliśmy wszystkie trudności
W  dniu 4 bm. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w  Belwederze 

uczestników wycieczki Polaków z Am eryki.
W itając gości w  serdecznych sławach Prezydent Rzeczypospolitej po 

wiedział m. in.:

„P rzyjeżdżacie z k ra ju  bogatego, 
z k ra ju , k tó ry  nie poniósł żadnych 
s tra t w  czasie m in ione j w o jny . Niech 
Was tedy nie  dz iw ią  zniszczenia i 
n iedostatek, k tó ry  jeszcze w  Polsce 
dostrzegacie.

P am ię ta jc ie  o tym , że, s trac iliśm y 
w  czasie w o jn y  6 m ilionów  ludz i, że 
okupant pozostaw ił u nas ru in y , zg li 
szcza i  zniszczenia. Usuwanie tych 
po tw ornych  zniszczeń, odbudowa kra  
ju  z ru in  i  wreszcie w ie lka  h is to­
ryczna akcja zasiedlania ziem po l­
skich na zachodzie, k tó re  po w róc iły  
do P o lsk i, w ym aga ły  w ie lk ieg o  w y ­
siłku. Z  rozm ia rów  tego w ys iłku , z 
ogrom u dokonanych prac trudno  
jest zdać sobie sprawę ludziom , k tó  
rz y  nie zna li naszej sy tuac ji przed 
trzem a la ty.

’ Nasze w ielkie osiągnięcia były 
możliwe tylko dzięki bohaterstwu i

| oddaniu ludzi pracy —  robotników  
i chłopów w  pierwszym rzędzie, 
dzięki poświęceniu ludu polskiego, 
który po raz pierwszy w  dziejach 
stał się pełnym współgospodarzem 
kraju. W  duszach i umysłacłj na­
szych ludzi dokonał się w ielki prze­
łom —  odrodzenie w iary w  siebie 
i we własne siły. Tylko dzięki te­

mu przełomowi będącemu wynikiem  
wielkich przemian społecznych uda­
ło się nam przezwyciężyć wszystkie 
trudności. I  dlatego patrząc na no­
wą Polskę oceniajcie ją  w  pierw» 

i szym rzędzie na podstawie tych w iel 
kich zmian - w  psychice Polaków, na 
podstawie znajomości naszego no­
wego człowieka.

W ita jąc Was serdecznie proszę, 
byście zdawali sobie sprawę, że je ­
steście w  swojej ojczyźnie, w  swo- 

' im  kraju i byście się tu czuli ja k  
I w  swoim własnym domu“.
i P rzem ów ienie swe zakończył pre­
zydent okrzyk iem : „N iech  ży je  je d ­
ność Polaków, niech ży je  Polska w  
sercach wszystk ich je j synów gdzie­
ko lw ie k  by  się zna jdow a li.

W im ie n iu  gości p rzem ów ił przed­
staw ic ie l w yc ieczk i N iem y jsk i, pod- 

: k reś la jąc głębokie w ięzy, łączące 
j Polonię A m erykańską z k ra je m  i na 
rodem, poczem uczestniczka wyciecz
k i K . G łuszak w ręczyła  Prezyden­
to w i Rzeczypospolitej sym bo liczny 
podarek.

Po części o fic ja ln e j prezydent Rze 
czypospoiite j spędził dłuższy czas 
na serdecznej rozm owie z gośćmi.

W 3 rocznicę wyzwolenia Pragi

Pod hasłem walki z ana Ifabefuzmem
— — — — — ■mMLV-a’.A 'y n 'g - ' rnnpaa— B— ą— — r  r u i  u— ■mil ■ !«■!» n w — i^

A k a d e m ia  Św ięta O św iaty
W dn iu  4 bm. w  siedzibie Z w ią ­

zku Nauczycie lstwa Polskiego odby­
ła  się uroczysta akademia Św ięta 
O św iaty, zorganizowana przez Spo­
łeczny K o m ite t R ad io fon izac ji K ra -

Nagrody (od b io rn ik i rad iow e 
„A g a “  oraz kom p le ty  książek o trz y ­
m ali, przęd?t.ą\yjpiele. ko m ite tó w  „n a ­
stępujących m iejscowości: W arpno 
w o j, szczecińskie, Pisz w o j. o lsztyń- j 

ju  wespół z Centra lną K sięgarn ią  I skie, R ych ta l w o j. poznańskie, Le-1 
R olniczą „Samopomoc Chłopska“ , j szczyniec w o j. w roc ław sk ie , Ludm ie  i 

Akadem ię zagaił w icem arszałek:1 rzyce w o j. śląskie, Dubinow o w o j.!  
Sejm u i  prezes S K R K  —  B a rc ików -, gdańskie, D uk la  w o j. rzeszow sk ie j 
ski, po czym  sekretarz K C Z Z  B. Ge- S ierpc w o j. warszawskie, Siedlce i
be rt w yg łos ił re fe ra t, poświęcony 
p rob lem ow i w a lk i z analfabetyz­
mem, ro z w ija ją c  p lan  działa lności 
Rady w  spraw ie zwalczan ia ana lfa ­
betyzm u przez zorganizowanie t y ­
siące ku rsów  d la ,analfabetów  w  po­
szczególnych zakładach pracy. Dzię­
k i a k c ji te j przeszkolonych zostanie 
ponad 50.000 osób.

W  d ru g ie j części akadem ii odbyło 
się wręczenie nagród 10-u loka lnym  
K om ite tom  Sy/ięta O św iaty, k tó re  
n,a te ren ie  poszczególnych

w o j. lube lskie  
stockie.

oraz E łk  w o j. b ia ło -

Akadem ię zakończyła Się popisam i 
a rtystycznym i.

KRONIKA POLITYCZNA
A U D IEN C JE W  BELW EDERZE

Prezydent Rzeczypospolitej p rzy ­
ją ł w czora j na audiencjach sprawo- 

w o je -i zdawczych ambasadora R.P w  B e l- 
w ództw  osiągnię ły w  roku  ub ieg łym ' gradzie Jana K a ro la  Wendę i am - 
najlepsze w y n ik i zb ió rk i na z a k u p , basadora RP w  Rzym ie Adama 
książek. Ostrowskiego.

1 1 /  dn iu  dzisiejszym  stoP ra Repu 
’  '  b lik i Czechos ow \ck ie j obcho­

dz i trzecią rocznicy w yzw olenia. 
Strza ły , ja k ie  pad iy  w czasie po­
w stan ia  w  Pradze, b y ły  j u i  n :emal 
osta tn im i s trza łam i u> te j w o jn ie . 
W  trz y  dn i po w  zwolem u P rag i 
przez ląojska radzieckie N iem cy o- 
statecznie powalon? zostały na ko­
lana.

Dziś dzień ten cochcdzony jest 
w Pradze przede w szystk im  ze 
w zględu na swą wym ow ę p o litycz ­
ną, ze wzglądu na swojo, wagą w  h i 
s to r ii tego k ra ju . Doświadczenie 
m onach ijsk ie  i  pom 'inuchi;skie , do 
świadczenie os ta tr ie  w o jn y  dopro  
w adziło  do uznania w  Czechcsłowa 
c ji, podobnie ja k  w  Polsce i  Jugo 
s la w ii sojuszu państw  słow iańskich  
za na tu ra lną  i  na jpew nie jszą gw a­
ranc ją  ich niepodległości

T rzy  lata, k tó re  m iną za k ilk a  dn i 
od c h w ili zakończenia, dzia łań wo  
jennych, trz y  la ta  p rk o /u  po tw ie r  
dz iły  ca łkow itą  słuszność te j p o li 
ty k i. O pierając  się na tych w ytycz  
nych Polska i  Czechosłowacja do 
kona ły g ru n tow ne j re w iz ji swoich  
dotychczasowych stosunków W raz 
ze zrozum ieniem  znaczenia w spó ł­
p racy po lityczne j, izego wyrazem  
jest w iążący nas uk  ad o p rzy jaźn i 
w spółp racy i  w za jem nej pomocy,

przyszło ta k ie  zrozum ienie d la  ści 
s ie j w spółp racy gospodarczej i  k u l 
tu ra lne j. Przełom , ja k i dokonał s i f  
w  Czechosłowacji w  początkach bie  
żącego ro ku  nie  zm ien ił stosunku  
rządu czechosłowack ą oo do z a g a i 
nien ia  w spó łp racy z k ra ja m i E uro  
py Zachodniej, z lik w id o w a ł na to­
m iast hamulce, k tó 'e  m ia ły  un ie­
m oż liw ić  ca łkow ite  w ykonane u -  
m ów i uk ładów , ja - te  w iążą Cze­
chosłowację z k ra ja m i E uropy  
W schodniej.

W ydarzenia w  p /.r ly c e  miądzjjna. 
rodow ej, towarzyszące tegoroczne­
m u obchodowi zwycięstwa nad  
Niem cam i, nasuw ają re fleks je , k tó  
re specjalną wagą nada ją  w spó łg ra  
cy po lsko  - czechosłowackie’  na od 
c iriku  n iem ieckim  Praga un ikn ę ­
ła  podczas w o jn y  losu, ja k i p rzy  
pad ł W arszawie. Lecz oto Warsza 
w a podnosi się z gruzów i  odbudcr 
w uje . Symbolika. itg<> zeslo.wienia 
jest znamienna. Zdotam y ura tować  
to, co un iknę ło  za p ła ty  w  .przeszłoś 
ci, zdołam y odbudY ,ra i zn tze zen ia  
i  położyć fundam enty  pod trw a ły  
rozw ó j naszego b y ta  narodowego na  
przyszłość ty lk o  wówczas, gdy zro  
zum ienie nierozłączności naszych lo  
sów stanie się powszechne w  obu ' 
kra jach . Tą drogą idziem y i  iść bę 
dziemy.

Pollack

^Wiosna Ludów «

wedle doniesień
k o m u n i k a t y  w o j e n n e

o 0n„ p r u s k i e  
one:

ktar-c l ^ M J E S Z N i E  doszło do 
skir£Z™ m iędzy w o jsk iem  p ru  
p 0 ^ ^  uzb ro jonym i powstańcam i 
kó^ k ró tk ie / walce legło 13 Pola- 
ł-a/r,, 1 jest rannych . Reszta
ty Jl«ała

ślad
Się ucieczką“

fciej J J 10 za tym  w  k ilk a  dn i póź- 
ty ZC;d°w y  ra p o rt o w ypadkach 

>(JO m.lesznie g łos ił:
Oo*i z ^  w  poniedzia łek m iędzy
rnieżz- 10 a 11 weszło do Trze- 
Cy rŁ°. w ojsko pruskie , Powstań  
Sy r o3.n * w  broń pa lną i  w  ko- 

' f "  przedmieście, przed k tó  
się zatrzym ało, wzy- 

sie p powstańców do rozejścia  
Biom- ° wsta-*cy odpow iedzie li od 
c?ęśei *6 \  um ° c n ili się w  dalszej 
U)aj0 1 , m ,asta. W ojsko pokony- 
’‘Jynefc * l} k ak ro tn ie  opór, prąc na 
stau,y , °t>ec jednak groźnej po 

udn°śc i w yco fa ło  się z
OhoiQ rozkazu... Poturbow ano  

lnen2ora
^BlJcÓy, ludzi 

pru sk ich “ .
i  aresztowano u-

!, tU'Ze‘rt„.,carsk 'e§0' i ako go rliw e  
P lka, m usia ła do żywego 
końcowa in fo rm ac ja  kom u

(2)

na ziemiarii Polski
ówczesnej prasy

„A resztow anych  urzędn ików  kar 
m iono żurem  na d rew n ianych  m i 
skach“ .
Ś w iętym  oburzeniem  po ogłoszę 

n iu  tego kom u n ika tu  zaw rzała rów  
nież wychodząca we W roc ław iu  
„Schlesische Z tg .“ , co skw ap liw ie  
pozwolono przedrukow ać prasie 
w arszaw sk ie j:

„G en. W edell pośw ięcił spokoj 
ność i  własność m ieszkańców nie  
m ieckich w z g lę d o m d y p lo m a ty c z  
nym , w da jąc się w  uk ła d y  z roz 
pasaną dziczą -m orderców  i  ustą  
p ił z m iasta, um oż liw ia jąc  masa 
k rę ".
„P ośw ięc ił spokojność i  własność 

N iem ców...“  —  oburza ła  się gazeta 
w rocław ska. O burza1, się cenzor, car 
ski służbista... I  chciano, żeby obu 
rża ł się rów nież czy te ln ik  prasy' 
warszawskie j...

Po tak ich  p ierwszych doniesie­
niach poszły dalsze:

„Jedna z ko lum n w o jskow ych
— donosiła „B res lauer Z tg .“  pod 
datą 13 kw ie tn ia , a prasa w a r­
szawska cytow a ła  to po 4 dniach
— przem ierza jąc k ra j d la  uśm ie­
rzen ia buntów  spotkała na d ro ­
dze m iędzy O strow iem  a Odola-

nowem. zb ro jnych  hersztów  w  
W ie lk ie j Topoli. 20 huzarów roz­
pędziło powstańców, ale d o ta r li 
on i do pob lisk ich  dom ów i  z o- 
k ien zaczęli raz ić  wo jsko. Od k u l 
tych  1 żo łn ierz p ru s k i zosta ł za­
strzelony, 2 zostało rannych , 24 
żołn ierzy w zięto do n iew o li. Po 
w stańcy następnie okopa li się w  
O dolanowie, z ryw a jąc  3 m osty na 
rzece Barcz. W walce, w  k tó re j 
bra ło  udzia ł k ilk a  tysięcy po­
wstańców, strze lcy pruscy, pozba 
w ie n i dop ływ u  pos iłków  us tą p ili 
pod ńaporem  s iły , m ając 2 zab i­
tych  i  18 rannych  kosami. Po­
w stańcy strac ić  m ie li —  pocie­
szał się kom u n ika t p ru s k i —  110 
lu dz i“ .
Następne dn i p rzyn os iły  coraz 

szczegółęwsze re lac je  z p lacu bo­
ju  —  może dlatego, że p a rtia  w o j­
skowa p rzy  dworze carsk im  pa rła  
do zbro jne j in te rw e n c ji w  obaw ie, 
iż  rew o lu cy jn e  w rzenie może ła tw o  
przenieść się po przez granicę i  
zagrozić „spokojności i w łasności“  
obszarn ików  carskich.

Zarządzono częściową m ob iliza ­
cję w  Kongresówce, aby „zastaw ić 
przedm urze roz iew ow i a n a rch ii“ , 
zaczęto kokie tow ać w łościan, zaka­
zu jąc obszarn ikom  używ an ia  ch ło­
pów  do robót pańszczyźnianych w  
niedzie le i św ięta, i kasu jąc k;arę 
chłosty dla osób posiadających cen 
zus naukow y.

Do a larm ów  w o jennych upoważ- 
i n ia ła  rów nież blokada p o rtu  gdań- 
I skiego, przez D uńczyków  i  po jaw ię

nie się w  dn iu  28 k w ie tn ia  u u jścia 
W is ły  3 szwedzkich sta tków  w o jen  
nych oraz postawa m iasta G dań­
ska i  ludności P rus W schodnich, 
k tó ra  domagając się —  ja k  głosi 
m em oria ł wystosow any przez ku- 
p iectw o gdańskie do rządu w  B e r li 
n ie  —  zakończenia w o jn y  o Szle­
z w ik  z  Danią, g roziła  k ró lo w i p ru  
skiemu, iż  przestanie m u p łac ić  po 
da tk i. Pod tym  w p ływ em  Duńczycy 
znieśli b lokadę p o rtu  gdańskiego, 
u trzym u ją c  blokadę p rzy  po dw ó j­
nym  u jśc iu  O dry , w  porcie W ol- 
gart, w  Ś w inou jśc iu  i  K am ien iu .

„B res lau e r Z tg .“  zam ieściło ra ­
p o r t la nd ra ta  B aue ia  z Krotoszyna, 
zanotow any znowu skv ap liw ie  
przez prasę warszawską dz ęk i po­
b łaż liw ości ca rsk ie j cenzury, k tó ra  
w  ten sposób przerazić chciała o - 
gół społeczeństwa w  Kongresówce 
„roz lew em  an a rch ii“  na pograniczu:

W  K O Ź M IN IE  dnia 22 k w ie t­
n ia, gdy oddzia ł w o jska p ru sk ie ­
go m ia ł wym aszerować na kw a ­
te ry , t łu m  lu d z i w pad ł na k w a ­
te rm is trzów  i  w y p a rł ich  z m ia ­
sta. Podoficer Ja-nsch, ugodzony 
cięciem kosy, up id '  na ry n k u  i 
na czworakach chcia ł dc^czołgać 
się do najbliższego domu. Rzuci­
ła się nań żona m łunarza K ranc  
i  dob iła  go toporem. Na ciele je ­
go stw ierdzono 12 ran.

Również z w ło k i zabitego kam ie  
n iam i f iz y lie ra  Guei tnera kob ie ty  
zaw lo k ły  do rynsztoka Ir-ny  żoł 
n ie rz  m ia ł 26 ran.»

W  R A S Z K O W IE  —  b, zm ia ła
nowe doniesienie z C s in .w ia  w  
dn iu  26 k w ie tn ia  —  kosynierzy, 
w y s tą p ili zb ro jn ie  i  chociaż w o j­
sko p rusk ie  w yp a rło  ich z m ta 
sta, w ie le  osób padło o fia rą  roz  
wścieczonego tłum u . Jeden z żoł 
n ierzy, k tó ry  s p a li z konia, zo­
sta ł dobity.

B itw a  w  Raszkowie  —■ głosiło  
dalsze doniesienie  —  trw a ła  go­
dzinę, po czym powstańcy w yco  
fa l i  się do w s i S trzebowo na dro  
dze do Pleszewa. W ojsko p ru sk ie  
strac iło  2 zab itych żo łn ie ’ zy  i  1 
oficera.

W A L K I W  K S IĄ Ż U  I  W  ŚREM IE
Obszerniejszą re lac  ę w  k ;lka. dni! 

później podano o w alkach w  K sią­
żu i  w  Śremie —  może dlatego, że 
donosiła ona o klęsce zadanej po 
wstańcom . !

W  dn iu  28 k w ie tn ia  —  brzm ią  
ło  doniesienie, pochodzące z Po 
znania „ze źródeł urzędowych —  
w ojsko p rusk ie  opanowało pod  
dowództwem  p łk . B rand ta  m ia ­
sto Książ w  okręgu śrem skim , l i  
czące 1 tysiąc m ieszkańców. K o ­
synierzy w sp ieran i przez piecho­
tę uzbro joną w  dobre karab iny, 
b ro n ili się na zabarykadow anych  
id icach 2 i  pó ł g jd n n y , a z strza  
ły , dawane w  stodoły, w zn iec iły  
pożar, k tó ry  ob ją ł całe m iasto. 
Po stronie p ru sk i - j  padfn 40 za, 
b itych  i  50 rannych, w  czyni S 
o fice rów  (C. d. n.)
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D r  W łodzim ierz Prochazka
Prot, Uniwersytetu Karola iu Pradze

Nowa Konstytucja Republiki Czechosłowackie!
A r ty k u ł ten został napisany | 

d la  prasy „C zy te ln ika “  przez p ro  j 
fesora un iw ersyte tu  praskiego I 
d r W łodzim ierza Prochazkę, k tó  
r y  jest g łów nym  twórcą p ro je k -j 
tu  nowej ko n s ty tu c ji R e pu b lik i! 
Czechosłowackiej oraz generał- j 
nym  sprawozdawcą K o m is ji K on  I 
s ty tu cy jn e j czechosłowackiego J 
Ustawodawczego Zgrom adzen ia ' 
Narodowego.

P ro je k t nowej kon s ty tu c ji czecho-J 
s łow ackie j, k tó ry  przedłożyłem  14 
m arca plenum  naczelnego kom ite tu ! 
a k c ji F ron tu  Narodowego, u jm u je  w j 
fo rm ę praw ną zdobycze dem okrac ji' 
czechosłowackiej, zarówno z okresu 
pierwszej, ja k  i  d rug ie j R e pu b lik i. 
P ro je k t nowej ko n s ty tu c ji to sankcja 
p raw na naszych dw u w ie lk ich  prze­
m ian  narodowych: pierwszego i  o- 
becnego, t. zn. w tórnego odzyska­
n ia  niepodległości. Z naszej p ie rw ­
szej ko n s ty tu c ji p rzy jm u je m y te 
fragm enty, k tó re  są zgodne z na­
szym pojęciem  praw dziw e j demo­
k ra c ji ludowej.

N ie  by ło  byna jm n ie j ła tw ą  rze­
czą spoić w  jedną organiczną całość, 
zasady starej, fo rm a ln ie  obow iązu­
jące j kon s ty tu c ji, z naszym życiem  
dzisiejszym i przyszłym .

Chcielibyśm y, by  konstu tuc ja  na­
sza była  k o n s t y t u c j ą  I l i ­
i i  o w  ą. A b y  by ła  n ie  ty lk o  zbio­
rem  praw , k tó re  w yw a lczy ł sobie 
lud, ale także prawem  sfo rm u ło ­
w anym  w  ten sposób, by rozum ia ły  
go najszersze w a rs tw y  ludu, aby lud  
gotów b y ł walczyć o to prawo. D la ­
tego, d la  jasności całej treśc i po­
dz ie liliśm y  p ro je k t naszej konsty­
tu c ji na 3 części.

T R Z Y  CZĘŚCI K O N S TY TU C JI 
CZECHOSŁO W ACKIEJ

W  części pierwszej lu d  czechosło­
w a ck i p rok lam u je  swoje stanowisko 
w  Republice i  w  świecie. Część d ru ­
ga zaw iera zbiór zasadniczych za­
łożeń i norm , na k tó rych  zbudo­
wana jest nowa konstytuc ja , jest to 
ja k b y  „dziesięcioro przykazań“  cze­
chosłowackich. Część trzecia rozw a­
ża w  szczegółach założenia części 
d rug ie j, kom entu je  je  pod wzglę­
dem praw nym .

T rzy  części ko n s ty tu c ji m ają tw o ­
rzyć Całość, m ają w yraz ić  tę sytua­
c ję  społeczną, k tó rą  konsty tuc ja  
chce p raw n ie  sankcjonować. Oto 
trz y  ko le jne  klucze do treści kon­
s ty tu c ji, m ającej być n ie  ty lk o  p ra ­
w em  państwowym , ale dokum entem  
po litycznym  w ie lk ie j w agi, „m agna 
cha rta “  ludu.

„K LU C ZE “ KO NSTYTUCYJNE
G łów nym  „k luczem “  now ej kon­

s ty tu c ji ma być rozdzia ł umieszczo­
n y  na końcu części d rug ie j, ogólnej, 
zam yka jący n ie jako tę część. Roz­
dzia ł ten — ósmy — nosi ty tu ł „U - 
rządzenia gospodarcze“  i nadając 
fo rm ę praw ną naszemu gospodar­
s tw u planowem u, nie ty lk o  s tw ie r­
dza miejsce, w  k tó ry m  zna jdu jem y

się na naszej drodze do socjalizm u, 
lecz także wskazuje dalsze m oż li­
wości te j drogi, gw aran tu jąc p rzy ­
szłość je j rozw oju .

Z na jdu jem y się na ty m  etapie, 
gdyż ‘n ie  jesteśmy jeszcze państwem  
socjalistycznym , a ty lk o  państwem, 
k tó re  zna jdu je  się w  drodze do so­
c ja lizm u . T u  w łaśnie w p ro w a d z ili­
śmy pojęcie d la  naszego p raw a kon ­
s tytucy jnego nowe: pojęcie „ś rod ­
ków  p ro d u k c ji“ . Jest w ięc nasza kon 
s ty tuc ja  oparta na zasadach eko­
nomicznego rozw o ju  społeczeństwa. 
Dalszym celem rozdz ia łu  za ty tu ło ­
wanego „U rządzen ia gospodarcze“ 
jest usiłow anie ja k  najjaśniejszego 
prawnego u jęcia  stosunków gospo­
darczych, powstałych na skutek na­
szych re w o lu c ji narodowych i  de­
m okratycznych.

W prow adzam y do ko n s ty tu c ji po­
jęcie „m a ją tek  narodow y“ , k tó ry  
zna jdu je  się bądź to pod zarządem 
państwa, bądź też w  zarządzie o r­
ganów społecznych i  ludowych. -Po­
stanow ienia o spółdzielczości s tw ie r 
dzają poza t;jm  istn ien ie  nowej fo r  
m y  własności, n ie  będącej an i m a­
ją tk ie m  narodow ym  w  podanym  w y ­
żej pojęciu, ani też m a ją tk iem  p ry ­
w a tnym  w  s tarym  pojęciu praw a 
rzym skiego. Własność spółdzielcza 
w iąże się ściśle z momentem  pracy. 
Podobnie postanow ienia o w łasno­
ści ziem i w ykracza ją  poza stare po­
jęcia, w iążąc się także z m om en­
tem  pracy w  zasadzie: ziem ia na­
leży do tego, k to  na n ie j pracuje.

W ŁASNOŚĆ I  IN IC JA T Y W A  
P R Y W A T N A

i W rodzia le „U rządzenia gospodar­
c z e “  m am y także postanowienia, 
k tó re  da ją gw arancje pełnego zysku 
z pracy ro ln iko m , wszystk im  drob­
nym  i  średnim  producentom  oraz 
drobnym  i  średn im  przemysłowcom.

Zapewniona jest rów nież n ie tyka l 
ncść m a ją tku  osobistego (nowe na- 

¡sze pojęcie, obejm ujące dochody i 
' oszczędności oraz m in im u m  środ­
kó w  życiowych obywatela), 

i Nasza droga do socjalizm u, podob 
nie ja k  drog i innych  państw  demo­
k ra c ji ludow ej, n ie  oznacza niszcze­
n ia  drobnego producenta, tak  w ła - 

I ściwego ustro jom  kap ita lis tycznym .
I Nasze pojęcie w łasności jest różne 
od pojęcia p raw  kap ita lis tycznych  o 

.ty le , że chroni • drobnego producen­
ta przed zubożeniem w  następstwie 
ko n ku re n c ji nie liczących się z n i­
czym koncernów  i  m onopoli.

„K LU C Z“ D R U G I
Zrozum ieć rozdz ia ły  o „U rządze­

n iach gospodarczych“  nowej konsty 
tu c ji czechosłowackiej oznacza to 
zrozumieć całą konstytucję . D rug im  
„k luczem “ , nie m n ie j ważnym , jest 
rozdz ia ł w  d rug ie j części kon s ty tu ­
c ji, fo rm u łu ją cy  praw ne zasady de­
m o k ra c ji ludow ej — rozdzia ł szósty,

„L u d  n ie  ty lk o  nadaje sobie p ra ­
w a  przez swych przedstaw ic ie li w  
parlam encie, ale w ykonu je  też swo-

je p raw a przez swych przedstaw i­
c ie li w  kom ite tach narodow ych“ 
K on s ty tu cy jne  upraw om ocnienie ko ­
m ite tó w  fro n tu  narodowego, k tó re  
organ iczn ie  po k ryw a ją  się z tym , co 
okreś la liśm y dot.ąd pojęciem  samo­
rządu —  w  jedno lite  organa ludowe, 
ja k  rów n ież  w spółdzia łan ie ich i 
współuczestniczenie w  a d m in is tra c ji 
państw ow ej — to druga zasadnicza, 
podstawa p ro je k tu  nowej kon s ty tu ­
c ji, je j „k lu cz “  d ru g i“ .

CZESI I  SŁOW ACY  
W  K O N S TY TU C JI

Rozdział p ią ty  w  d rug ie j części 
ko n s ty tu c ji, w raz z odnośnymi za­
sadami ro z w in ię ty m i w  części trze ­
cie j (pa rag ra fy  V I I I  i  IX )  usta la 

rów nopraw ność i  równorzędność na­
rodu słowackiego w  repub lice  Cze­
chosłowackiej. Chodzi tu  o rów no­
prawność i równorzędność w  p ra k ­
tyce. Podstawą tego „trzeciego“  k lu  
cza jest zasada program u koszy­
ckiego, tzn. program u pierwszego 
rządu pow ojennej R e p u b lik i Czecho 
s łow ackie j, powstałego w  Koszycach. 
Zasada stw ierdza is tn ien ie dw u od­
rębnych narodów  słowackiego i  cze 
skiego.

Jeśli chodzi o ten „k lu cz “  trzeci, 
to należy stwierdzeć, że op iera się 
on na dw u zasadniczych fundam en­
tach. Po pierwsze —- narodowe in ­
s ty tuc je  słowackie, powstałe w  cza­
sie powstania słowackiego w  roku  
1944, są ca łkow ic ie  zachowane i i  
o trzym ają rozległe upraw nien ia ; po 
drug ie — p ro je k t ko n s ty tu c ji za­
pewnia jedność państwa, a lbow iem  
w ładza cen tra lna (w  k tó re j naród 
s łow acki ma swoich przedstaw ic ie li, 
podobnie ja k  w  Zgrom adzeniu Na­
rodow ym ) o trzym u je  wszelkie ko ­
nieczne up raw n ien ia  po. temu.

T rzy  spraw y zasadnicze — ustró j 
gospodarczy, up raw n ie n ia  kom ite ­
tów  narodowych (F ront Narodowy) 
oraz nowe unorm ow anie praw ne sto 
sunków słowacko-czeskich — te trzy  
zasadnicze „k lucze“  nadają p ro je k ­
to w i k o n s ty tu c ji. czechosłowackiej 
specyficznego czechosłowackiego cha 
rak te ru . Z om ówienia — choćby 
pobieżnego — tych „trzech kluczy 
kon s ty tu cy jnych " n a jła tw ie j w yrob ić  
sobie można pojęcie o pro jekc ie  na­
szej nowej kon s ty tu c ji.
' Praga, w  k w ie tn iu

Za Ayuliahem stoi Anglia - 
-  Szwajcaria w

„Prawda“
naw iązując do w iadomości, ko lpo r­
tow anych przez angielskie i  am ery­
kańskie  agencje prasowe o zam ia­
rze w ypow iedzen ia w o jn y  ludności 
żydow skie j w  Palestynie przez em ira  
Transjo~danii A bdu liaha  pisze:

„Z a  A bdu llahem  stoi V»'ielka B ry ­
tan ia, k tó ra  dy ryg u je  całą jego 
akcją, uzbra ja  go i  dowodzi jego 
w o jskam i, szyku jącym i się do napa­
du na Palestynę. A n.g ia  w yd a tku je  
rocznie na Legion A bdu liaha 2 m i­
lio n y  fu n tó w  szterlingów., a Leg io ­
nem tym  dowodzą o fice row ie  angiel 
scy z osław ionym  generałem G lubb- 
Pasza na czele.

A ng lia  w yraźn ie  zachęca A bd u lla  
ha do agresji. 28 k w ie tn ia  B evin  
s tw ie rd z ił bez ogródek w  Izb ie  
G m in, że oświadczenie em ira Trans 
jo ra d n ii o zam ierzonym  w ta rg n ię ­
ciu do P alestyny n ie  s to i w  sp,rzecz 
ności z um ową ang:e isko-transjor- 
dańską. A ng lia  —  po vkd z ia »  B evin  
—  nadal będzie finansow ała Legion 
A bdu liaha  i  dostarczała m u in s tru k  
torów .

Również m onopoliści am erykań­
scy, k tó rzy  opanowują w  chwali 
obecnej te reny n a f  ow<: na B lis k im  
Wschodzie, sk łonn i są do zadość­
uczynienia roszczeniom reakcy jnych  
przyw ódców  arabskich. P ian pow ie r 
n ic tw a , w ysun ię ty  nn-ez USA, ma 
na celu przekształcenie- dotychcza­
sowego m andatu angielskiego w  
m andat angló-am eryzaf.ski, zaś obec 
ne rozruchy w  Paleai; nie, pod m a­
ską w a lk i o f ik c y jn ą  suwerenność 
arabską, m ają  u ła tw ić  opanowanie 
tego k ra ju  przez A rgbę .

A ng lo-am erykańskie  ko la  rządzą­
ce -—ko u k lu d u je  „P r.iw a a " — sąca ł 
kow ic ie  odpow ieddz ia lre  za zaostrzę

Amerykanie
wyjazd przedstawicieli górników 

do Włoch
Przedstaw icie le zarządu głównego 

CZZG w  Polsce pos. N ieszporek i 
A lb e rt Wosz m ie li wyjechać do 
W łoch na odbyw ający się tam  kon 
gres gó rn ików  w łoskich .

W yjazd ten, n iestety, n ie  d o j­
dzie do sku tku , ponieważ delegaci 
po lscy n ie  o trzym a li w iz  prze jazdo 
w ych  przez stre fę  am erykańską w  
A u s tr ii.

0 nowej pozyszce w ZSRR 
oblicza kryzysu ofgł
nie się k ryzysu  palestyńskiego a<( 
za popieran ie elem entów p i 
to rsk ich  w  Palestynie

„ P r a w d a “
”  * go*

kom entu jąc subskrypcją  runrej t r  
życzki stw ierdza: 0M

„Jest ona b liska  sercu kazdeg a 
wate la , gdyż przyczyn i się do re ^ 
c ji p lanu  5-letniego w  ciągu 
la t. . .jat»

Żaden k ra j na ś w k c e  nie  W  
ku je  ta k  w ie lk ic h  >am na 03 . ,Re 
i  świadczenia społeczne i  soC) 
ja k  Zw iązek Radzieck,, ^

W ogólnym  budżecie państwowa 
duże znaczenie pos i dają p0,z{ w0- 
osiągnięte przez p o ż y tk i  Pans c9 
we. L u d  p racu jący ZSRR w y  sok ie, 
n i tro s k i rząu w  k ! t ru n k u  P0?n yj 
sienią stopy życiowej ludności- ^  
zrozum ien iu znaczenia pożyczki- 
okresie odbudow y k -a  u, nie u l 
w ą tp liw ośc i, że będz:e ona sut,& 
bowana według przew dzianego P 
n u “ .

„V  ormaerts“

zam ieścił a rty k u ł, w  k tó rym  
dza, że ka p ita ł am erykański 
ża gospodarce s z w a ia rs k ie h  Dzt 
n ik  szw a jcarsk i pisze ■ ■ u f

„Ż yc ie  gospodarcze Szwajcarii 
kazu je już znam iona k ry tysu . 
ną przyczyną tych o b k w ó w  i estk „¿p 
p ie ran ie  przez towacy ameryk 
skie szwajcarskich jn o d u k tć w  j  
rów no z ry n k ó w  św.atowyćh, )aK 
naw e t z w ew nętrznych. ,gr

Jedynym  ra tu n k ie m  dla gosp°a 
k i  szw ajcarskie j jest. n a w ią z e k  
żywszej w y m ia n y  handlowe; z P 
s tw am i Europy Wschodme). Wy1”  
na tow a rów  z państw am i 
W schodniej jest dla gospoda^ 
szwajcarskie j spraw ą życia i  śm1 ,

Oświadczenie
o stanowisku wolies

R ZY M , 5.5 (PAP). — W  zw iązku  
z ogłoszeniem przez dz ienn ik  „ I ta lia  
Socia lista“  w yw iad u  zl sekretarzem 
am erykańskich zw iązków  zawodo­
w ych (CIO) Carrey, k tó ry  ośw iad­
czył, że stanowisko radzieckich 
zw iązków  zawodowych w  spraw ie 
p lanu M arsha lla  u leg ło  jakoby 
zm ianie“ , —  przewodniczący ra - 
Kuzn iecow  złożył korespondentow i 
agencji Tass w  Rzym ie oświadcze­
nie, w  k tó ry m  s tw ie rd z ił m. in .: 

„U w ag i p. C arrey w  spraw ie sta 
now iska radzieck ich zw iązków  za­
w odowych co do p lanu  M arshalla  
są zmyślone od pozcątku do końca 
i  m ają  na jw idoczn ie j na celu w p ro  
wadzenie w  b łąd w ło sk ie j o p in ii 
pub liczne j. Należy podkreślić, że 
tego rodzaju w ystąp ien ia  p. Carrey 
zdarzają się n ie  po raz pierwszy. 
Chodzi m u w idoczn ie o w ykorzysta

»*

Knznfecowo
»planu Marshalla“

n ie  au to ry te tu  radzieck ich 
kó w  zawodowych dla um ocni21?.,! 
swej w łasne j zachw iane j pożyw 
w  w y n ik u  pop ieran ia  p lanu Ma 
shalia.

K uzn iecow  podkreś lił, że 
w isko radzieck ich  zw iązków  za'v 
dowych zostało jasno s p re c y z o '^  
ne w  ośw iadczeniu z 27 lutego J g 
na tem at p lanu M arshalla. Od ta ja 
czasu stanow isko to nie u leg ło 2111 
nie.

*  .
R ZYM , 5. 5. (SAP) Podkom13̂

ko m ite tu  wykonawczego &w j at<L cp 
Federacji Z w iązków  Zawodowy^, 
zakończyła w  poniedzia łek swe 
rady. Na zakończenie obrad ^  
no kom un ika t, stw ierdzający- a, 
osiągnięte zrastało ca łkow ite  P°r  ¡j. 
m ien ie w  w ie lu  spornych spra'v

9?N iem ej rok zero44
(Od naszego korespondenta we Włoszech)

łoska k inem a tog ra fia  wzłśoga-
’  c iia  się ostatn io o now y f ilm , 

k tó ry  raz jeszcze potw ie rdza w ie l­
k ie  osiągnięcia W łoch na ty m . polu 
od c h w ili upadku faszyzmu. M am  
na m yś li f i lm  „N iem cy ro k  zero“  
(Germ ania anno zero), k tó ry  s łynny 
reżyser Roberto R ose llin i w yśw ie ­
t l i ł  w  tych dniach dla grupy znaw 
ców i  k ry tków .

R ose llin i w s ła w ił się już  przed­
tem  jako  reżyser f ilm o w y  w  swym  
f ilm ie  „P a is ‘a“  („R odak“  — w  dia 
lekc ie  neapolitańskim ), k tó ry  jest 
montażem nadzwyczaj dram atycz­
nych ale rea lis tyczn ie  u ję tych  ep i­
zodów z w a ik  w łosk ie j pa rtyza n tk i 
p rze c iw  nazi-faszystow skiem u oku 
pantow i. Szczytowym  jego dziełem 
by ło  jednak „W olne m iasto Rzym “ , 
k tó re  nastraszyło nie ty lk o  tak ich  
ty ranów , ja k  Franco lub  Saradżo- 
g lu, ale. i sam rząd W ie lk ie j B ry ­
ta n ii,  k tó ry  przecież zakazał w y ­
św ie tlan ia  go, ja k  np. w  Palestynie.

Twórczość Rosellin iego cechuje 
rea lizm  p rzes iąkn ię ty  m iłośc ią  do 
człow ieka i jego czynów, zarówno 
do jego codziennej pracy, ja k  do 
jego bohaterstwa, k tó re  reżyser ten 
um ie  przedstaw ić jako  prostą i na 
tu ra lną  konsekwencje życia w  ma­
rzen iu  i zmaganiu się o lepsze ju  
tro . N ic dziwnego więc, że R oselli­
n i n ienaw idz i a te lie r i jego sztucz 
ności. że n ie  znosi gw iazd i d iv  z

ich gotow ym i, ok lepanym i uśmiecha 
m i, a ro b i wszystko co może, by 
obejść się bez film o w ych  fa b ry ­
kantów , tych co to  chcą koniecznie 
narzucić reżyserow i i  artyśc ie  ren 
tow ną banalność i  „op tym izm “ . D la 
tego tak  mało lu b  zupełnie b rak 
zawodowych a rtys tów  w  jego f i l ­
mach. „Paisa“  nakręca ł m ając 
przed swym  ob iektyw em  prawdzi 
we postacie flo ren tyńsk ich  i  wenec 
k ic h  partyzantów , a m a lu tk ie  dzie 
cko szlochające wśród trupó w  ca 
łe j rodz iny  dopiero co zam ordowa­
nej przez n iem ieckich SS-sów, to 
dziewczyneczka chłopska, ja k ich  
w ie le  k ręc i się po wsiach Veneto.

Ta chęć czerpania z czystego 
zdro ju  p ry m ity w n e j uczuciowości 
zbiorow iska i oddania je j w  swym  
dziele sztuk i bez pseudoartystycz­
nych zniekształceń i przeobrażeń, 
chęć w łaściw a każdem u praw dz iw e­
mu rea liście, jest szczególnie wy 
raźna w  film ie , o k tó ry m  chcę tu 
opowiedzieć Reżyser po jechał do 
B e rlina  sam, bez ja k ieg oko lw iek  ak 
to ra  film owego, pociągnęło go tam  
napięcie losów narodu, k tó ry  w  clą 
gu stosunkowo k ró tk ie go  czasu 
Drzebył parabolę — w ładz, gw a ł­
tów. dumy. nonszalancji, cynizm u 
by spaść do ro li nędznego, czołgają 
cego się robaka. Pociągnął go może 
dram at m iasta w  ru inach z ludź- 
m i-c ie n ia m i ugan ia jącym i się za

n iedopa łk iem  papierosa rzuconym  
przez przechodnia.

Znaczną część f i lm u  „N iem cy rok  
zero“  na k rę c ił R ose llin i w  samym 
B e rlin ie , zam iast ak to rów  posłużył 
się p ra w d z iw ym i postaciam i N ićm  
ców i  N iem ek sam bohater f ilm u  
to trzynas to le tn i chłopak n iem iec­
k i,  o d k ry ty  przez reżysera w  jed 
nym  z w ędrow nych cyrków .

Opówiada ten f i lm  o dziejach jed 
nej n iem ieck ie j rod z in y  zajm ującej 
w raz z trzem a in n y m i rodzinam i 
m ieszkanie w  naw pół przez bom 
by rozw alonym  domu be rlińsk im . 
O jciec, chory na suchoty, n ie  scho 
dzi z łóżka. Starszy syn n ie  wycho 
dzi z dom u z obawy aresztowania, 
gdyż w a lczy ł do osta tn ie j c h w ili 
p rzy  boku  „F ueh rera “  i po zakoń­
czeniu działań w o jennych n ie  za­
stosował się do rozkazów i  n ie  u iaw  
n i ł  się now ym  władzom, lecz podarł 
swe pap ie ry  i u k ry ł się. Dorosła 
córka odwiedza co w ieczór nocne 
lokale, pozwala na podziw ian ie  
swej u rody a także na inne rzeczy 
— do pewnej granicy, w  zam ian za 
co dostaje k ilk a  papierosów, k tóre 
naza ju trz  w ym ien ia  na chleb i k a r 
to fie . M ogłaby oczyw iście zarabiać 
w ięcej, tak  ja k  to czynią je j p rzy ­
ja c ió łk i, ale przekłada nędzę i  
głód nad prostytucję .

Jest ponadto w  domu jeszcze m ło 
dy chłopiec, k tó ry  n ie  może dostać 
stałe j pracy ze względu na swój 
w iek , oddaje sie w ięc drobnej k ra  
dzieży i wszelkiego rodzaju, in te re  
som, zawsze nie lega lnym  oczyw i­
ście zarabiając w  ten sposób na 
chlpb. Pewnego dnia ojciec dostał 
ciężkiego ataku suchot i  trzeba go

było przewieźć do szpitala. Cała ro 
dżina odetchnęła i  czuła się św iet 
n ie  w  ciągu czterech dn i nieobec­
ności ojca. W ypadek chciał, by chło 
p iec spotka ł w łaśnie w tedy swego 
byłego nauczyciela. W trakc ie  roz 
m ow y chłopak zw ie rzy ł się w ycho­
w aw cy ze swych strap ień i  k ło po ­
tów : niebawem  trzeba będzie spro 
w adzić z pow ro tem  ojca do domu, 
ale przecież n ie  ma dla niego dość 
jedzenia, b rak pien iędzy na le ka r 
stwa.

Okazało się, że podłość w ycho­
w aw cy przewyższała podłość ło ­
trzyka.

N auczycie l da ł do zrozum ienia 
swemu uczn iow i, że na jskutecznie j 
sza drogą rozw iązania trudności 

j byłoby sprzątn ięcie chorego, zawa 
j dzającego ojca. Chłopak zrozum iał 
I w  m ig. N aza ju trz  pędził galopem 
do swego au toryta tyw nego doradcy, 
by opow iedzieć m u o dokonanej 

! zbrodni. „Z ro b iłe m “  — pow iedział.
I A le  nauczyciel udaw ał głupiego, że 
i n ib y  nie w ie, o co chodzi, w  koń ­

cu rz u c ił się z p ięściam i na chłop­
ca; u lą k ł się, że chłopak m ógł się 

, wygadać i „w sypać“  go.
Lecz m a ły  zbrodn iarz n ic  n ikom u 

nie  pow iedzia ł W  ciągu dwóch dn i 
b łą d z ił wśród zgliszcz B erlina , jesz 
cze przecież nie b y ł dorosłym  N iem  
cem i w y rz u ty  sum ienia gnęb iły 
go. Przyszedł wreszcie do dom u i 
zdążył jeszcze ujrzeć trum nę  ze 
zw łokam i ojca, znikającą za ro ­
giem. S tanął na fram udze okna i  
rz u c ił się w  przepaść.

F ilm  ten m im o dramatyczności 
a k c ji jest raczej długą, wcale nie

-d fU *
pow ierzchowną k ro n ik ą  życia * 
gotanego, upadłego narodu. . „ 

W n ik liw y  zmysł o b s e rw a c y j^ j^o  
żysera w yn ió s ł na ekran nie U ^  
ja m y  i  p iw nice, przypom ina ją2® ^ , 
cie szczepów z ro k u  zero, ni® L i  
ko  handel w ym ienny , którego _P r, 
m io tam i są papierosy, chleb i  ro 
to fie  (tak odbyw ał się handel v ,p 
ku  zero), n ie  ty lk o  zawodowa 
s ty tuc ję  cór nordyck ich  (ty?0 
zem bez rasowych k ry te r ió w )’ o(J 
w łoskiem u reżyserow i daje S'® 
chw ycić całość m oralnego up , ,  
narodu niem ieckiego, jego K° ^ 
cję i  sk ra jn y  egoizm charaM e
jący  dziś każdą jednostkę
k ra ju : dzieci, dorosłych, wyc}1® ^  
ców, ojców, synów, mężów 1
Zadowolenie, ja k ie  w ykazu je  
na podczas przeprowadzania
suchotn ika do szpitala, m ° r „ aWiS 
„rad a “  dana przez wychów 
swemu w ychow ankow i, _ W* pa 
m ord dokonany prąc z dziecko 
swym  rodzonym  o jcu — oto SJ  gię- 
m y h itle ro w s k ie j „m o ra ln o ś c i’ z<je 
boko w korzen ione j w  ins tynk y 
prawowanego przez faszyzm s 
w iska. r - p t l^ e

„N iem cy ro k  zero“  w yś 'v l -^$1'  
będą w kró tce  na ekranach ,na jąP® 
niejszych sto lic św iata. Znów y jt 
będzie ludziom  dobre j w o li 
k ic h  narodów  ujrzeć zatrute \V 
mem społeczeństwo n ie rn 'e. 
jego upadku, zw yrodn ien iu  1 pi®
niczości, a n ie  pod owczą 
w in n e j ow ieczki, w  jaką

skór®
chcą¿1 Oj

przybrać im peria lis tyczn i uas 
cy h itle ryzm u. . w NY

A. K A M IE * ' 
F lorencja , w  kw ie tn iu .

i e
d
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Rozbudowa składów i magazynów
dla Glislugi sektora prywatnego

J j L A  rozw oju  p ro du kc ji p ry w a  tnego przem ysłu  szczególne zna- 
łno czen*e m a spraw a dostateczne go zaopatrzenia w  kred y ty . P o m i- 

,Uri^ u ôw an>a tego zagadnienia , w ciąż jeszcze istn ie ją  pew ne

Prz n° SC1’ ktÓrC Sta^ą ” a Prz e s z k o d z ie  w  n o rm aln ym  korzystaniu  
ez poszczególne przedsiębiorst w a  z k red ytó w .

n p ‘ tw ie rd z o n o , że uzysk i- 
■Wv >f doS°dnych k re d y tó w  banko 
Zah™ na p ro du kc i? eksportow ą za 
roweZ*neCZeniem na  towarze lu b  su 
E ca<dj w  czasie bieżącego ich  

®rat>iania —  jest u trud n ione  ze 
t r 7 k na n tedostateczną sieć po 
.'Wvt>' t yC 1̂ sk ładów  tow arow ych, 
j. . ka to stąd, co jest z jaw isk iem  

¡zupełne j na tu ra lnym , że bank i 
j a ?w aznie uch y la ją  się od udzie- 
Ce la k re d y tó w  pod to w a r i  surow  

P°2°staw ien iem  ich  w  rękach

NOW E SKŁAD Y
tych  w arunkach , ze w zględu 

k re d y ty  związane z hand lem  za 
^aniczn-ym , a także i  ze względu 
P rv  kredydy w  zakresie p ro d u k c ji 

ywatnego przem ysłu  na ryne k  
^  w nętrzuy (zwłaszcza k re d y ty  su 
^W cow e), spraw a uzupe łn ien ia  sie 

składów tow arow ych  sta je  się 
ezm iem ie ważna i  w ym aga po- 

ikuCXa * zyt>kich starań w  k ie ru n - 
tz  ^ łaśc iw ego  rozw iązania. S two- 
sk?1116- bow iem  odpow iedn ie j sieci 

adów tow a row ych  u ła tw i w  
acznym s topn iu  stosowanie syste 
u P ow ie rn ic tw a zwłaszcza dla  k re  

rz ° w  na p ro du kc ję  ( w  p ierw szym  
B. ędzie eksportową) opartych na za 

aWie surow ców  będących przed- 
wtem  ciągłego przerobu i  stale

uzupełnianych.
Sektory państwowe 1 spółdziel- 

siecj przystapily iuż do rozbudowy
to naagazynów i  składów . Sek- 

r  P ryw a tn y  pow in ien  rów n ież o 
“ Ot pomyśleć, tym  bardzie j, że w  

t earunkach obecnych sfinansowanie 
fia§ł°  rodzaiu  in w e s ty c ji n ie  na tra  

łoby na specja lne trudności.
^  W ko łach sektora p ryw atnego 1st 

e)e m .in. pogląd, że tw orzen iem  
owych składów  lu b  też rozszerze- 

t lern i  remontem, dotychczas is tn ie  
^  ych w  ram ach ustalonego pro - 

ramu po w in ny  się zająć Izby  Prze 
0 ys,°Wo - Hand low e. Jeśli chodzi 

ekspioatację składów  i  magazy 
Ba°'V *'° w  *ym  w ypadku, wysuwane 
Sz dwie koncepcje. W edług p ie rw  
^ .e,! Izby  P rzem ysłowo -  Hand lo- 
' e p ro w a dz iłyby  same ich eksploa 
<j  C|^ i  w  ten sposób zosta łby na- 
tu ^  ^ym  sk ładom  cha rak te r ins ty  
, cl ł  Publicznych. W edług drugie j 

hcepcji, tw orzone b y ły b y  spó łk i 
j  j^ ^ rn ic z e , k tó re  dz ie rżaw iłyby  od 
el d P rzem ysłowo - H and low ych 

ady  i  magazyny. S pó łk i po w ie r 
Cze p ro w a dz iłyby  eksploatację ja  

tu ™ ?r ?eds^b in rs tw a  zarobkowe, na 
iiRt nie p rzy  ograniczonej, ściśle 

ła lonej m arży zysku.

|  PRACE W STĘPNE
^.Ponieważ prob lem  rozbudow y sie 

' m agazynów i  sk ładów  ma zasad 
czc znaczenie i  w ym aga m ożli- 

t  e szybkiego rozw iązania, samo- 
z W  przem ysłow o - ha nd low y już 

in ic jow a ł wstępne w  .tym  k ie run  
Prace. M ianow ic ie , na polece-

nie  W ydzia łu  K oo rdyn ac ji, te ry to ­
r ia ln e  Izby  Przem ysłowo -  H and lo 
we, każda ńa teren ie swojego okrę­
gu, p rzys tąp iły  do przeprowadze­
nia  g run tow nych  badań: co do obec 
nego stanu sk ladow n ic tw a i  jego 
stosunku do is tn ie jących  potrzeb, co 
do rzeczyw iste j konieczności tw o ­
rzenia now ych składów, bądź po­
w iększenia i  rem on tu  is tn ie jących, 
wreszcie do wszystk ich zw iązanych 
z ty m  m om entów  organizacyjnych 
i  eksp loatacyjnych. W  w y n ik u  tak  
przeprowadzonych w stępnych ba­
dań, o ile  zostaną stw ierdzone za­
sadnicze po trzeby i p raktyczne  mo 
żliw ości w  k ie ru n k u  rozbudow y sie 
c i składów  i  m agazynów, Izby  oprą 
cu ją  wstępne, p row izoryczne p lany 
rea lizacyjne, łącznie z p row izo rycz 
n y m i kosztorysam i. Na podstaw ie 
tych  p row izo rycznych  p lan ów  W y­
dz ia ł K oo rdyn ac ji opracuje z ko ­

le i dopiero ogólny p rogram  rozbu 
dow y i  o rg an izac ji s iec i sk ładów  i  
magazynów.

Zgodnie z sugestią W ydzia łu  K oo r 
dynac ji Izby, p rz y  przeprow adzan iu 
bada li w  zakresie omawianego za­
gadn ien ia  p o w in n y  w ejść w  k o n ­
ta k t z  oddzia łam i banków, k tó re  
fina nsu je  sekto r p ry w a tn y , z  prze 
m ysłem  transportow o - spedycyj­
nym , oraz z w o jew ód zk im i zw iązka 
m i zrzeszeń kup ieck ich . Ten ostat­
n i k o n ta k t m a szczególne znacze­
n ie  ze w zg lędu na to, że w  rozbu 
dow ie sieci sk ładów  i  magazynów, 
w  stopn iu  n iem n ie j szym an iże li 
przem ysł za in teresow any jest ró w ­
nież handel p ryw a tn y . Rozbudowa 
na bow iem  dostatecznie sieć sk ła ­
dów i  m agazynów jest w a run k iem  
praw id łow ego fun kc jon ow a n ia  apa 
ra tu  w ym iany .

Należy spodziewać się, że in ic ja  
tyw a  samorządu przem ysłow o - han 
dlowego zna jdzie  pe łne zrozum ie­
n ie  w  sferach sektora pryw atnego, 
i  p rz y  poparc iu  czynn ika  państwo 
wego doprow adzi do pomyślnego 
rozw iązania tego, z w ie lu  w zg lę­
dów ważnego zagadnienia.

Notowania cen giełdy zbożowo • lo warow®f

Finansowanie eksportu pledów rolnych
O statn io zaw arliśm y szereg um ów  

hand low ych na dostawę p ro du k tó w  
ro lnych  za granicę. W  zw iązku  z 
tym  M in . P rzem ysłu i  H and lu  p rzy  
dz ie liło  odpow iedn ie kon tygen ty  
w yw ozow ą poszczególnym porozu­
m iew aw czym  ko m ite te m  branżo­
w ym , k tó re  ze swej s trony  prze­
prowadzą podz ia ł kon tynge n tów  dla 
poszczególnych eksporterów . P rzy ­
puszczalny udz ia ł sektorów  gospo­
darczych w  eksporcie p ro au k tó w  
ro ln ych  będzie się przedstaw ia ł na 
stępujące: sekto r państw ow y —  50 
proc., spó łdzielczy —  30 proc. ł  p ry  
w a tn y  —  20 proc.

Jednocześnie P aństw ow y B ank 
R o lny oraz M iędzym in is te ria lna  Ko 
m is ja  do S praw  A k ty w iz a c ji E ks­
p o rtu  P ro d u k tó w  Rolnych., zw róc i­
ły  się do M in . Skarbu o usta lenie 
zasad finansow an ia  tego eksportu.

Zasady usta lone przez M in  Skar 
bu, podane bankom  do wiadom ości 
okreś la ją  podzia ł kom petenc ji d la  
poszczególnych in s ty tu c ji k ie d y to - 
w ych  oraz ogólne w ytyczne  d la  in  
s ty tu c ji eksportu jących p ro d u k ty  
ro lne  za granicę. Zgodrne z ty m i 
zasadami, p rodukc ję  ro lną  na eks­
po rt k re d y tu je  ta  in s ty tu c ja  k red y ­
tow a, w  k tó re j ro ln ik  jest już  za­
dłużony, a w ięc P aństw ow y B ank 
R olny, K om una lna Kasa Ofzczęd- 
ności lu b  Spółdzie ln ia K redytow a . 
Jeżeli ro ln ik  n ie  k o rzys ta ł do tych 
czas'z k re d y tó w  w  żadnej z in s ty tu ­
c ji k redy tow ych , swoją p rodukcję  
na eksport może sfinansować we-

dytow ych.
A kc ja  skupu i  p rze tw órs tw a k re  

dytow ana będzie przez in s ty tu c je  
k redytow e , w łaśc iw e  d la  k re d y to ­
b io rcy  w  ram ach ustalonego podzia 
łu  kom petenc ji. K red y tow a n ie  zaś 
eksportu  p łodów  ro lnych  oraz a rty  
k u łó w  h o d o w li ro ln e j dokonywane 
będzie przez in s ty tu c ję  k red y to w ą  
sektorowo w łaśc iw ą  dla  danego eks 
portera. Również finansow anie eks 
po rte ra  na cele w yn .ka jące  z zaw ar 
tych  przez niego z producentem  
ro lnym  kontraktów ., o ile  cele te są 
słuszne i  gospodarczo uzasadnione 
(o czym decyduje m sty tuc ja  k red y  
towa), odbyw a się w  banku  sekto­
row o w łaśc iw ym  d la  eksportera.

E ksporter, k tó ry  będzie chcia ł 
zaciągnąć k re d y t bankow y na cele 
w yn ika jące  z ty tu łu  zawartego kon 
tra k tu  z producentem , obowiązany 
będzie wskazać ba nko w i in s iy tu c ję  
kredytow ą , w  k tó re j jego k o n tra ­
hent korzysta  z k red y tó w . B ?nk za 
w iadam ia wówczas tę in s ty tu c ję  
k red y to w ą  o wysokości przyznanego 
eksporterow i k re d y tu  pod dany kon 
tra k t. E kspo rte r lu b  skupujący n ie  
może się jednak  zobow iązywać wo 
bec producenta, że na pokryc ie  kon 
tra k tu  dostarczone zostaną środki 
obrotowe. K re d y ty  te nie będą w y  
płacane w  gotówce lecz przekazy­
wane na ra c h u n k i bankowe odnoś 
nych dostawców lu b  w ie rzyc ie li.

O gólny nadzór nad w łaśc iw ym  i  
spraw nym  przeprowadzeniem  a kc ji 
finansow ania eksportu  rolnego nale• •— ---- - * • ccc iu iu c f ,u  u a ic

dług własnego uznan ia w  jednej z lż y  do Narodowego B anku  Polskie 
w ym ien ianych w yże j in s ty tu c ji k re  | go.

Realizacja czeków potwierdzonych przez SIJ.P.
Zarząd Narodowego B anku Polskie 

go upow ażnił O ddzia ły N. B. P. do 
rea lizow ania  czeków, po tw ie rdzo­
nych przez inne in s ty tuc je  k re d y to ­
we, o ile  odnośna in s ty tu c ja  posia-

Rozbudowa sieci domów towarowych
Viv is’tn ie iących dziś 51 państwo- 
&Dón ■ dom dw  to w a ro w ych  i  42 
jjtó tdzielczych — przybędzie w  cią- 
Sc, .,^ ° ku  — 48 państw ow ych i  74 
t>Ud ie lczych’ °gó łem  —  215. Roz- 
!,z ° 'va sieci tych  dom ów  została 
dzfp0] , iona Przez organizacje spół- 
stvvciCZe z Przedsięb iorstw em  Pań- 
■Vvar Wyi^r „Powszechne Dom y T o­
ster^ 611 i  p rzedstaw ic ie lem  M in i­
uję ą -a ^ rzem ysłu i  H and lu. Obec-
ckirn Ẑ a â‘̂  i uz: w  W0P 'Diakys*:o'
We : j  dom y tow arow e państwo- 
jeszr 1 spółdzielczy, p lanow any jest 
sk t r  Ze i 6,1! 611 spółdzielczy w  B ie l- 
¡S P ó łd^ iW° i '  gdańskim  są 4 dom y 
ń ych 2'; Ze’ zostanie u ruchom io ­
n y c h  ° dal9zych rów n ież spó łdz ie l­
n ie  Gdańsku, E lb lągu, Tcze-
kieig , . ro Sardzie i  G dyn i; w  w o j. 
We, r>ilrn  fu n kc jo n u ją  2 państwo- 
i  6 , ^ s^an^ jeszcze 4 państwowe 
st«chm • ie lczych’ z te£o w  Cza­
po dw  6’ .P ad°m iu  i  S taro w icach 
Spółd / I ’ i eden państw ow y, jeden 
rńaff) * eln y .  w  w o j. k ra ko w sk im  
d z ie li, f  dom y (w  ty m  1 spół- 
nag n . ' K ra kó w , k tó ry  dotych- 
*iZyrnaIe ima dom u towarow ego o- 
h iiast d wa. Ponadto w  innych 
1 Nowy " W G ^uszu , W adowicach 
d°rny . s 3czu zostaną utw orzone 
^ ańst, Sp°Idzie]cze, a w  Zakopanem  

°\vy . w  w o j. lube lsk im , k tó ­

re posiada ju ż  4 domy, p lanow any 
jest dom  to w a ro w y  państw ow y w  
B ia łe j Pod laskie j. W  w o j. łó dzk im  
p racu je  5 dom ów, pow stan ie zaś 
now ych państw ow ych 5 i  4 spó ł­
dzielcze. W oj. pom orskie ma już  
obecnie 10 domów, o trzym a jeszcze 
8 dalszych, w  tym  5 państw ow ych 
(w  B rodn icy , Wąbrzeźnie, W ło­
c ła w ku  (2), Sw ięciu , Chełm ie, N ak le  
i  Chojn icach). W oj. poznańskie po ­
siada ju ż  czynnych 9 domów, a 
przybędzie 9 państw ow ych i  9 spół­
dzielczych. W oj. rzeszowskie p o ­
w iększy liczbę  dom ów  z 4-ch do- 
9-ciu. Śląsko - Dąbrowskie , m a ją ­
ce 16 dom ów (w  ty m  3 w  Chorzo­
w ie) będzie m ia ło  38, W arszawa 
ma ju ż  6 domów, w  ty m  4 spół­
dzielcze. L iczba ta pow iększy się 
o 11-cie. W oj. w arszaw skie ma - 4 
dom y i  o trzym a jeszcze 8, w  tym

da rachunek ży row y  w  Oddziale.
Jednorazowa rea lizac ja  czeków w  

drodze bezgotówkowej na rzecz tego 
samego k lie n ta  ograniczona jes t do 
wysokości m aksym alne j 1 m il.  zł, 
na tom iast gotówką do wysokości 500 
tys. zł.

Powyższe zarządzenie stanow i dal 
szy k ro k  na drodze usp raw n ien ia  o- 
brcitów  bezgotówkowych.

Budowa chłodni w Częstochowie
Centra la  R ybna budu je  w  Często 

chow ie kosztem 5 m il j.  zło tych 
chłodnie d la  przechowania św ie­
żych ryb . Chłodnia będzie zaopa­
trzona w  najnowocześniejsze urzą 
dzenia techniczne i  pcynieści dwa 
wagony tow aru. U ruchom ien ie 
ch łodn i p rzew idziane jest z począt 
k iem  lipca rb .

Ostrzeżenie Centrali Zfomu: 
ostrożnie z cieciem materiałów 

wojennych!
Pom im o szeregu zarządzeń oraz 

kom u n ika tów  w  prasie, zdarzają się 
i  \j lu. ma o, w  ty m  Prz y . c ięciu złom u powojennego eks-

7 spółdzielozych (P łock, Ż yra rdów , I P i°zi e m a te ria łó w  wybuchowych. 
P u łtusk, O strów  Maz., M ińsk  M az.’ Centra la złom u w zyw a ponownie 
Grójec, G rodzisk i  Pruszków). W o j’. : do zachowania ja k  na jda le j idących 
D olnośląskie posiada 18 dom ów  I ^ro d k ćw  ostrożności p rzy  cięciu
+rłtTr'ay>r»iir\rr’ 'h nlńri nnr,n . „ :  j _• WSZPlłci^PY) TOrlzaill m Cłtorinłii tu n in n

(w  z ło i r c h  za 100 k i lo g ra m ó w )

T O W A * Warszawa Poznań Katowice Lu b lin
3.V 30.IV 3.V ' 30.1V

Pszenica ..................... 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
Ż j j t o ............................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pasteumę . — - —
Jęczmień przemfałomjj 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień broiuarniany — — — —

O u i ie s .......................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Mieszanka pastewna . — - — —

G r p k a .......................... — 4.300-4.500 — 4.000
Proso grube . . . . — 3.700-4.000 — 3.600-3.800
Kukurydza . . . . — 2.700-3.000 2.700
Mąka pszenna 80% — —• — —

Mąka pszenna 70% 6.300 6.150 6.100 6.510
Mąka żytnia 90% . . — - — —

Mąka żytnia 80% . . 3.550 3150 3.600 3.650
Mąka ziemniaczana — 8.500 8.500-8.900
Otręby pszenne 80% . 2.400-2.500 —■ 2.100-2.300 2.000
Otręby żytnie 90°/, . . 1.900-2.100 — 1.700-1.800 1.500
O tręby jęczmienne 1.700-1.900 — 1.700-1.800 1.200
Otręby owsiane . . . — — — —

Piątki owsiane . . . 6.500 — —
Otręby kukurydziane . - — 1.900-2.100 1.200
Kasza jęczmienna 65%. 4.600-4.800 4.200 4.400-4.600 4.400
Kasza jaglana. . . . — — 6.700-6.900 6.600-6.800
Kasza gryczana . .  . — — — 11X00-11.500
Pęczak . . . . . . — — — 4.000
Groch polny , . ” .  . — ’ 5X00-5400 5.000-5 3 00
Groch V iktoria  . . . — 5.900-6.300 — 6.000-6.400
Groch „F o lger“  . .  . — — —
Groch pastewny. . . — — — es
Fasola biała jed. . . • 5.200-5.600 — 5.400-5.600
Fasola kolorowa. . . 4.200-4.7Ö0 — 4,700-5.000
Fasola »Jasiek« , . — —
Bobik . . . . . . — — —
W yka. . . . . . . 5.700-5.900 5.200-5.500 5.200-5.700 5.800-6 200
Peiuszka . . . . . 5.700-5.900 5.200-5.500 5,200-5.700 5.800-6.200
Łubin żó łty  . . . . — — — 3.500-3.708
Łubin słodki . .  * . — — — —

Łubin gorzki . . . . 3.9Ö0-4.000 3.600-3.900 — —
Łubin niebieski . . . — - — 3.500-3.700
Łubin odgoryczony . 4.400-4.600 4.000-4.300 — —
S e r a d e la ..................... — 4.600-5.000 5 400,5,900 5.000-5.500
Kzepak ozimy . .  . — - 8.000-8.500 —
Rzepak jary . . . . — 6.500-7.500 — 7.500-7.700
Rzepak przem ysłowy . — — — —
Rzepik le tn i . . . . — 6.500-7.510 —
Siemię lniane . . . — 17.000-17.500 16.000-17.100 17.000-18.000
Siemię konopne. . . — 8.700-9 21:0 8.800-9.300 8.000-8,5C0
In ia n k a .......................... — 9.200-9.700
Mak nieb ieski do siewu — — 17.000-18.010
G o rc z y c a ..................... — 8.500 9.000 8.500-9.000 7.500-7.500
Inka rn a tka ..................... — — 22.000-26.00t —
Konicz. czerw, czyszcz. — — 40.000-46.00t —
Konicz. biała czyszcz. — -r — -
Koniczyna czerw. sur. — — — 30.000-35000
Koniczyna biała sur. . — — _ 35,000-39.000
Koniczyna szwedzka . — — —
Nasiona buracz. past. . — — 42.000-46.COi
Nasiona buracz. miesz. — — • —
K m in e k ........................... — — _ —
Rzepa ścierniskowa . — — —
T y m o t k a ...................... — — — _
Nasiona m archw i . . — —
Nasiona b ru k w i. . . — — —
Nasiona pom idorów . — — — —
Lucerna .......................... — — 52.010-56.00 —
Makuch kokosowy . . — — — —
Makuch ln iany . . . 4.100-4.200 4.000-4.100 4.500-4.600 3.400-3 600
Makuch rzepakowy — 2.100-2.200 2.000-2.200 1.900-2.000
Śrut kokosowy . . . — — —
Śrut ln iany . . . . — 3.400-3,6C0 — W
śru t rzepakowy . . . — 2.000-2.100 2.000-2.200 —
Śrut sojowy . . . . — — — —
Olej ln iany . . . . 68.000-70.000 63.000-65.000 — —
Olej rzepakowy raf. . — 33.000-35.00C — —
Pokost ln iany . . . 80X00-82.000 — — —
Chmiel (50 kg) I  gat. — — — —
Słoma żytnia luzem . — — — —
Słoma pras. żytnia. . 700-750 625 675 600-700 800-900
Siano zw. luzem . . — . — — —
Siano zw. prasowane . — 725-825 800-1.000 900-1.000
Siano pras. n/noteckie — —

Ziemniaki jadalne . . 650-700 625-675 650-725 650
Ziem niaki eksp, i  sadzeń, — — 675
Marchew jadalna . . — — — —

K apusta ......................... — — — —

Kapusta kiszona . . — — — —

B u r a k i .......................... — — —

P ie truszka ..................... — — — —

Jabłka jadalne . . . — — — —
Jabłka przem. . . . — — — —
Jabłka zimowe I  gat. — — — —

Cebula . . . . . — — —

Tendencja: . . .  . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż .......................... — — —

Ceny żywca

tow arow ych, p lan  p rze w id u je  u ru ­
chom ienie 8 dalszych. W oj. po­
m orsko - zachodnie posiada ty lk o  
3 domy, o trzym a jeszcze 9. W oj. 
m azurskie do obecnych 5 dom ów 
otrzym a jeszcze dalszych dwa w  
G iżycku i  Ostródzie.

wszelkiego rodza ju  m a te ria łu  w o jen 
nego. Przed cięciem należy wezwać 
ekspertów , w  szczególności z w o jska 
względnie M il ic j i  O byw ate lsk ie j.

Ceny żywca na ta rgow isku  zw ie 
rzęcym  w  B y to m iu  płacono w  dn iu  
3 m a ja  r. b. za 1 kg. żywca (loco 
ta rgow ica łącznie z kosztam i han­
d low ym i): ■ '

B yd ło : k ro w y  dobrze opasione 
140— 150 zł., m ało opasione 90— 100 
— 100 zł.

Ś w in ie : s łoninow e powyżej 150 
kg. 240 — 248 zł., poniżej 150 kg. 
232 —  240 zł., m ięsno - słoninowe 
powyżej 130 kg. —  230 żł., poniżej 
130 kg. 224 —  226 zł., na s tró j w y ­
czekujący, tendencja utrzym ana, 
ob ró t m ały.

Począwszy od 1 m a ja  r. b, ceny 
mięsa zarów no w  hu rc ie , ja k  i  
de ta lu  usta lane są przez K om is ję  
C enn ikow ą p rzy  w o j. śląsko - dą­
b row sk im  i  n ie  będą notowane co 
tydz ień  — ja k  poprzednio w  cen­

ZDROWI E,  HUMOR,  WYPOCZ YNEK  
DA CI  Z A WS Z E  C I E C H O C I N E K

t ra ln e j h a li m ięsne j w  B ytom iu , 
N ow y cennik h u rto w y  obow iązu ją ­
cy od 1 m aja r. b. na ca łym  ob­
szarze w o jew ództw a, przedstaw ia 
się następująco: mięso w ołow e 1 
kg. 190 zł., 2-ej k lasy 170 zł., w ie p ­
rzow ina  1-a k i.  270 zł., 2-ga k l. 
255 zł., 3-a k l. 240 zł.

Kalendarzyk podatkowy na mai
W m aju  rb . p ła tne  są następujące 

poda tk i bezpośrednie: do 7 m aja  
— podatek od wynagrodzeń w yp ła  
canyćh w  m iesiącu k w ie tn iu  rb .; 
do 15 m a ja  —  zaliczka m iesięczna 
na p o da tk i dochodowe, obrotowe, 
obliczona na podstaw ie dochodów 
i  obro tów  osiągniętych w  miesiącu 
k w ie tn iu  rb.

Nadto p ła tne są poda tk i, na k tó ­
re poda tn icy o trz y m a li decyzje w y 
m ia row e z -term inem płatności w  
m a ju  rb., ja k  rów nież zaległości 
odroczone i  rozłożone na ra ty  z te r­
m inem  p ła tności w  tym  m iesiącu.
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T r ó j k a  p o m y s l o d a i u c ó i i j
hj cieszyńskiej fabryce mebli

P O LSKI p rz e m y s ł m e b la rs k i m a  za sobą p ię k n ą  t ra d y c ję , a w y ­
ro b y  je g o  p o s ia da ją  u s ta lo n ą  m a rk ę  z a ró w n o  na  r y n k u  k r a jo ­

w y m , ja k  i  za g ra n icą .

Zastosowany w  p ra k tyce  now y 
p rzyrząd  zda ł od pierwszej c h w ili 
egzamin sprawności i  w szystk ie  k ło  
po ty  z  p ro du kc ją  szaf ro le tow ych

O ile  jednak przed w o jną  p roduk 
ej a m eb li by ła  prowadzona w  drób 
n ie jszych w y tw ó rn ia ch  o charakte­
rze  raczej rzem ieśln iczym , to obec 
n ie  w  ram ach nowego m odelu go­
spodarczego nastąp iła  koncen trac ja  
tego przem ysłu  przez połączenie po 
szczególnych zakładów  w  zjedno­
czenia, co stw arza znacznie szer­
sze pe rspek tyw y rozw o ju  i  zw ię k ­
sza rozm ach p ro d u kcy jn y  m eb la r­
s tw a .

Jedną z ważnie jszych placówek 
przem ysłu m eblarskiego jest C ie­
szyn, gdzie w  ram ach m iejscowego 
zjednoczenia fa b ry k  m eb li skupio 
ne zostały trz y  dawne w y tw ó rn ie . 
S tanow ią one obecnie oddzia ły zjed 
¡zoczenia o dalekoidącej specjaliza 
c ji.

B L A S K I I  C IE N IE  F A B R Y K I
Z na jdu jem y się w  Oddziale I, 

gdzie prowadzona jest sery jna  pro 
d u kc ja  m eb li t.zw. popu larnych, za 
rów no poko jow ych ja k  i b iu row ych. 
Ponieważ in te resu je nas w  te j chw i 
I i  g łów n ie wynalazczość i  ruch  ra ­
c jo na liza to rsk i w śród rob o tn ików , 
no tu je m y ty lk o  na m arg inesie waż 
niejsze c y fry  s ta tys tyk i fab ryczne j. 
D ow iadu jem y się więc, że załoga 
zjednoczenia liczy  290 pracow n ików  
i  że p lan  p ro d u k c y jn y  za ro k  ub. 
w yko na ny  został w  120 proc., że 
is tn ie je  w spółzaw odn ictw o pracy 
m iędzy załogą zjednoczenia a p ra ­
cow n ikam i państw ow ej fa b ry k i Ga 
la n te r ii w  Jaw orzu  —  Jasien icy, a 
osta tn io  w spółzaw odn ictw o w ew ­
nę trzne m iędzy poszczególnym i b ry  
gadami. S łyszym y rów nież narzeka­
n ia  na nieodpow iedn i, a często w a 
d liw y  surow iec, dostarczany przez 
Centra lę Drzewną, co stwarza znacz 
ne trudnośc i w  no rm a lnym  toku  p ro  
d u k c ji. Również zam ki i  okucia , 
dostarczane przez przem ysł m eta lo  
Wy pozostaw iają jeszcze w ie le  do 
życzenia i  n ie je dn okro tn ie  fa b ry ­
ka  zmuszona jest zakupyw ać pew ­
ne części na w o lnym  ryn ku . N ie 
przyczyn ia się to oczyw iście do po 
tan ien ia  p ro du kc ji.

K ie ru je m y  rozm owę na w łaśc iw y  
tem at.

le ty  w y k rz y w ia ją  się u  góry, prze 
chodząc pod w ierzchem  szafy l in ią  
łu ko w ą  aż do ty ln e j części —  sta 
n o w iło  jeden z g łów nych szkopu­
łó w  p rzy  fa b ry k a c ji tego ga tunku  
m eb li. Robotę tę bow iem  w yko ny  
wano ręczn ie sposobem n iezw yk łe  
m ozo lnym  p rzy  pomocy n a jp ry m i 
ty w n ie j szych narzędzi, p rzy  czym 
poza niedostateczną dokładnością za 
chodziło zawsze ryz y k o  uszkodze­
nia  ścian szafy na k rzyw iznach  i  
zm arnow ania cennego surowca ja k  
rów n ież  w ykonane j już  pcp rzed rjo  
robocizny.

Sposób ten należało za wszelką 
cenę ulepszyć i  w ra z  z ko legam i 
Łuczakiem  i  Kędzio rem  zaczęliśm y 
kom binow ać nad k o n s tru kc ją  tak ie  
go p rzyrządu , k tó ry b y  u m o ż liw ił 
zm echanizowanie drążenia row ków . 
Z ab ra liśm y się do ro b o ty  w  po­
czątkach r .  1946 a już  w  m arcu  te 
goż ro k u  p ro je k t nasz b y ł go tow y 
i  n iezw łoczn ie p rzys tąp iliśm y  do 
jego rea lizac ji. G łów nym i częściami 
sk ładow ym i nowego p rzyrządu  do 
żłob ien ia  ro w kó w  są: deska z o tw o 
rem  i  ram ien iem  do um ocowania, 
ram a żelazna z łożyskiem  k u lk o ­
w ym , d ługa tw a rd a  deska, w  k tó  
re j w y c ię ty  jest o tw ó r podłużny, 
odpow iadający kszta łtem  i  w ie lkoś 
c ią  w yż łob ien iu  d la  rolety.^ Cały 
ten  p rzyrząd  przym ocow any jest do 
t.zw. cynkó w k i, t . j  maszyny służą 
cej do w yc inan ia  w yż łob ień  w  l i ­

n i i  proste j i  używ anej powszechnie 
w  fab rykach  m eb li. W ie rtło  maszy 
ny , posuwające się autom atycznie 
w zd łuż l in i i  nakreślone j p rz y rz ą ­
dem, w yż łab ia  z m ilim e tro w ą  do­
k ładnością  row ek  w  ścianie szafy 
w ed ług  wymaganego wzoru.

Kolejarze wykonali zobowiązanie 1-majowe
W  w arszta tach ko le jow ych  w  L u  

b lin ie  odbyła  się uroczystość prze­
kazania 6 wagonów, w ykonanych  
poza godzinam i p racy  przez robo t­
n ików , k tó rzy  w  ten sposób chc ie li 
uczcić dzień 1 M aja.

Podczas uroczystości podkreślano 
znaczenie współzaw odnictw a i  w y  
da jności p racy dla odbudowy k ra ju  
i  wskazano na stare tra d yc je  ko le ją  
rz y  lube lsk ich , k tó rzy  p iękn ie  zap i­
sa li się w  h is to r ii ruch u  robotnicze 
go w  Polsce. Przekazane w agony

b y ły  w ykonane poza planem. D y t 
to r  ko le i w  uznan iu  zasług VrzY 7 ^  
konan iu  przekazanych wagono 
p rzyzna ł o fia rn y m  robo tn ikom  
tys ięcy zł. p re m ii do podziału.

Celem uczczenia Św ięta P^ac1 
1.300 p racow n ików  parow ozow ni 
innych  w arszta tów  ko le jow ych , * 
fia ro w a ło  w  c iągu 2 ostatn ich “  
k w ie tn ia  po jedne j godzinie na 
liczbow ej pracy p rzy  rem oncie P8'  
rowozów.

»Bom Górniku« w Szczecinie

Łuczak Franciszek

zosta ły za je d n ym  zamachem z l i­
kw idow ane. M a ło  tego! P rzy  uży­
c iu  nowego p rzyrządu  uzyskano 
3-k ro tn e  skrócenie czasu p racy w  
stosunku do, starego sposobu, a in  
w estyc je  związane z jego w yko na ­
n iem  są m in im a lne , gdyż n ie  się­
ga ją 5.000 zł. p rzy  jednym  kom p le  
cle. P rzyrząd  jes t w  użyciu  bez 
p rze rw y  od m arca 1946 r . i  pracu 
je  bez zarzutu.

—  A  ja ką  p rem ię  otrzym aliśc ie  
za wasz pomysł?

T u  m is trz  Kubeczko ro b i nieco 
zakłopotaną m inę, po czym ośw iad 
cza, że spraw a p re m ii, k tó ra  im  
się słusznie na leży „zaw is ła  w  po 
w ie trz u “ , ale są nadzie,e, że wresz 
cie jednak...

Należy przypuszczać, i i  nadzieje 
m is trza  stolarskiego spe łn ią  się już  
w kró tce .

E. Łom

W  zw iązku  z ak tyw izac ją  reg ionu  
szczecińskiego i  rozbudową portu , 
do Szczecina nap ływ ać zaczynają 
coraz liczn ie j różnego rodza ju  fa ­
chow cy po trzebn i p rzy  robotach 
portow ych . Ze w zg lędu na coraz 
w iększy b ra k  m ieszkań nadających 
się po dokonan iu  małego rem ontu  
do zajęcia, szczeciński dz ie ł P rze­
ładunków  M orsk ich  CZPW  przystę 
pu ję  do zorganizowania d la  swych 
p racow n ików  tan ich  kw a te r w  tzw. 
„D om u G órn ika “ . Dom  rozporzą­
dzać będzie około 30 poko jam i ho 
te low ym i, k tó re  odstępowane bę­
dą p racow n ikom  po bardzo n isk ich  
cenach, na czas poszukania przez 
n ich  w łasnych m ieszkań. P rzew i­
dziane jest rów nież urządzenie bu 
fe tu  i  św ie tlicy .

Szczeciński oddzia ł CZPW  _ 
tru d n ią  obecnie około 800 robotn 
ków . L iczba ta wzrośnie praw do?" 
dobnie do końca bieżącego roku  d 
1.000 osób. Część p racow n ików  od­
dzia łu  za jm u je  m ieszkania całko­
w ic ie  odrem ontowane z kredytów  
w łasnych C e n tra li Z bytu . W  1947 ?• 
szczeciński oddzia ł w yrem ontow ał 
dla swych p ra cow n ikó w  90 miesz­
kań. W  bieżącym  ro k u  w yrem onw  
w anych zostanie 130, a p lan  na_ roK 
1949 p rze w id u je  rem ont 150 
kań. Obecnie przystępuje się do od 
budowy osiedla dla rob o tn ików  w 
D ą b iu -Z d ro ju . Osiedle to jest b8* 
dzo dogodnie położone. R o b o tn icy  
tu  m ieszkający będą m ie li ty lk o  Z 
km . d ro g i do m iejsca p racy w  szcz® 
c iń sk im  P orc ie  Centra lnym .

Główne warsztaty mechaniczne w Kiedebczycach
. . .  .  ____ Tfi

(am) W arsztaty m echaniczne p rzy  
ko p a ln i „R ym e r“ , nastawiione w  
okresie p rzedw ojennym  na u trzym y  
w an ie  ruch u  kopa iń  „ R y m e i“ , „A n  
na“ , „E m a“  i  „R y d u łto w y “ , prze­
k s z ta łc iły  się w  okresie pow ojen­
nym  w  główne w a rsz ta ty  samocho 
dowe. Po dzia łaniach w o jennych  w  
każdym  n iem a l ro w ie  i  na d ro ­
gach leża ły  w ra k i, i tó re  sprow a­
dzano do g łów nych w a rsz ta tów  sa 
m ochodowych i  tu  je  cen tra ln ie  re  
m ontowano. W  ten  sposób zaspoko

B ra k  fachowców, zwłaszcza orga 
n iza to rów  na odc inku  transp orto ­
w o - spedycyjnym , odczuw ał od- 

' dawna przede w szys tk im  przem ysł 
i handel państwowy, do p racy bo 
w iem  w  te j dziedzinie z b ra k u  
lu d z i le p ie j p rzygotow anych do w y 
konyw an ia  tego zawodu —  trzeba 
by ło  n ie je dn okro tn ie  (ja k  zresztą 
i  w  in n ych  dziedzinach) p rzy jm o ­
wać lu d z i n ie  ca łkow ic ie  sto jących 
na wysokości zadania, n ie  m og li się 
on i bow iem  w ykazać nieraz naw e t 
podstaw ow ym  wyszko len iem  teore 
tycznym  i  doświadczeniem praictycz 
nym .

W  te j sy tua c ji oczyw istą jest rze 
czą, że p rob lem y do rozw iązan ia  są 
duże, a na tychm iastow e podjęcie od 
pow iedn ich  w y s iłk ó w  uzasadnione 
jes t n ie  ty lk o  koniecznością un ika  
n ia  m a rn o traw s tw a  i  przeprowadzę 
nia  oszczędności, ale przede wszyst 
k im  uzasadnione jest to kon iecz­
nością zrac jona lizow ania  i  skoordy 
now ania poczynań transportow ych  
pom iędzy poszczególnym i rodza jam i 
transp o rtu  i  poszczególnym i sekto 

- ~  Jak  przedstaw ia się w  fa b ryce ] ra m i gospodarki narodowej. A kc ja  
sprawa wynalazczości robotn icze j?  i w  tym  k ie ru n k u  prow a zona w  

O kazuje się, że poszczególni p r a ’ być przez wszystkie czynn, i 
eow n icy s ta ra ją  się ja k  mogą u- teresowane.

Problem usprawnienia
gospodarki transportowej

i   : _ i  ortnrł kolPU

Kubeczko P v w d

nego p lanow an ia  i  k o n tro li w łącz 
nie, tak, by po skończeniu ku rsu  
m og li pracować bądź to  w yd a tn ie j 
na dotychczasowych stanowiskach, 
bądź też obe jm ując k ie row n icze sta 
now iska w  w ydz ia łach  transp orto ­
w ych  cen tra lnych  zarządów przem y 
s łu  w zg l. p rzedsięb iorstw  ha nd lu  
państwowego. W  oparc iu  w ięc  o 
dotychczasową p ra k ty k ę  oraz w ie ­
dzę zdobytą na k u rs ie  zgruntow aną 
dalszą p iln ą  pracą teore tyczną i 
p raktyczną  po kurs ie , będą uczestni 
cy m ie li sposobność do w ykazan ia  
swej przydatności, swej in ic ja ty ­
w y  j  osiągnięcia ty m  sam ym  w yż 
szego szczebla w  sw ym  zawodzie.

Na w yk ładow ców  k u rs u  powoła 
no na jw yb itn ie jszych  naukow ców  
i  p ra k ty k ó w  z te j dziedziny z .ró ż  
nych  części k ra ju , uw zględn ia jąc 
w  dużej m ierze specja lis tów  tra n ­
sportu  morskiego. G rupy  przedm io 
tów  fachow ych obe jm u ją : zagadnie 
n ia  praw ne, ekonomiczne znaczenie 
transportu , p lanow anie i  k o n tro la

planow ania, tra n sp o rt ko le jo w y , sa 
mochodowy, lo tn iczy, żeglugę śród 
lądową, transp o rt m orsk i, spedycję 
m iędzynarodową, ekspedycję lądo­
w ą i  magazynowanie, transp o rt 
w e w nę trzny  w  zakładach pracy, o- 
pakow anie, ubezpieczenia, zadania 
k ie ro w n ik ó w  transportow ych  w  
św ietle  obow iązu jących przepisów 
p ra w n ych  i  zarządzeń w ładz, oraz 
— ja ko  doszkolenie obyw a te lsk ie  —  
aktua lne zagadnienia P o lsk i współ 
czesne j.

PO TR ZEB A
PLANO W EGO  S ZK O LE N IA

Pisząc o  tym  problem ie , należy 
wskazać, iż  niezależnie od te j ak ­
c ji oraz podobnych w  n ieda lek ie j 
przyszłości, podejm ow anych raczej 
d la  osiągnięcia celów  doraźnych 
prowadzących do zaspokojenia po­
trzeb na jba rdz ie j palących, w inno  
się p rzystąp ić  do norm alnego, p la  
nowego szkolenia.

M RG . R. P R Z Y Ł Ó D Z K I

spraw n iać p ro du kc ję  każdy na swo 
im  odc inku , a staran ia te da ją  n ie  
z łe  rezu lta ty , aczko lw iek n ie  zaw  
sze poir^ysły nada ją  się do rea liza­
c ji .  *

Jedną z na jba rdz ie j udanych ino  
w a c ji, k tó ra  w  w ysok im  s topn iu  
p rzyczyn iła  się do usp raw n ien ia  i 
przyśpieszenia sery jne j p ro d u k c ji 
m e b li b iu ro w ych , w  szczególności 
do p ro d u k c ji s to lik ó w  zaopatrzo­
nych  w  sza fk i zam ykane na ro le ty  
oraz szaf am erykańskich —  jest po 
m ys i t r ó jk i  p ra cow n ikó w : m istrza  
ślusarskiego Franciszka Łuczaka, 
m is trza  sto larskiego P aw ła  Kubecz 
k i  i  Józefa Kędziora, rob o tn ika  fa 
b ry k i.
W R O ZM O W IE  Z W Y N A LA ZC Ą
Ob. Kubeczko w y ja śn ia  nam  isto 

tę  tego pom ysłu w  sposób nastę 
pu ją cy : „R o le ty , k tó re  w  szafach 
am erykańsk ich  i  w  s to likach pod 
m aszyny do pisania zastępują 
d rz w i, posuw ają się w  w yż łob ie ­
niach, w ydrążonych w  bocznych

W trosce o zdrowie i wychowanie dzieci górników

SZK O LE N IE  TRANSPORTOW CÓW
Obecnie podję ło  odpow iedn ie w y ­

s iłk i M in . P rzem ysłu i  H and lu , o r 
ganizu jąc w  W arszaw ie 6-tygodnio 
w y  k u rs  u n if ik a c y jn y  dla transpor 
towcóW  cen tra lnych  zarządów prze 
m ysłu , hand lu  państwowego i  po 
w ażnie jszych f irm  eksportow o - im  
po rtow ych , jako początek akc ji, k tó  
rą  n ie w ą tp liw ie  w inno  się p ro w a ­
dzić w  przyszłości system atycznie, 
w  sposób pozostający jeszcze do u- 
stalenia.

Celem wspom nianego w yże j k u r  
su jest przygotow anie  odpow iednio 
w yszko lonych ludz i, k tó rz y  m ają 
pracować nad unorm ow aniem  i  po 
staw ieniem  na odpow iedn im  pozio 
m ie  zagadnień transportow ych  w  na 
szej gospodarce.

U czestn icy kursu , przeważnie 
p ra k tycy , o trzym u ją  k ró tk ie , ale 
dokładne wyszkolen ie zarówno teo 
retyczne, ja k  praktyczne, przystoso­
wane z jednej s tron ”  do wym ogów  

niacn, w yarązonycn w  u u « u jv i,  .c h w ili,  z d ru g ie j uw zględnia jące 
ścianach szafy. Drążenie tych  ro w  nainowsze zdobycze n a u k i i  p ra k  
ków , k tó re  stosownie do ru ch u  ro  | t y k i  w  ty m  zakresie, do g ra n tó w

(am) Chorzowskie Z jedroczenie 
P rzem ysłu  W ęglowego w  trosce o 
zdrow ie  i  w ychow anie  dzieci gó rn i 
ków  s tw orzy ło  szereg in s ty tu c ji so 
c ja lnych  p rzy  w łasnych  zakładach. 
Stacje op ie k i nad m a tką  i dziec­
k ie m  zn a jd u ją  się p rz j każdym  za 
k ładz ie  p racy, czynne są także 2 
ż łobk i w łasne, 3 przedszkola i  1 
p re w e n to riu m  O środk5 te  roz ta ­
czają opiekę nad dziećm i do 15 la t. 
Stacje op ie k i nad m a tką  i dziec­
k ie m  m a ją  za za la n ie  op iekować 
się kob ie tam i c iężarnym i, m a tkam i 
ka rm ią cym i i  dziećm i do 4 la t, k tó  
ry m  zapew nia ją  bezpłatną opiekę 
lekarską oraz dożyw ianie. Z jedno­
czenie w yd a je  za pośrednictwem  
stac ji op iek i nad m a tką  i  dziec­
k ie m  około 900 I tr .  m leka  dz.ennie, 
a w ydaw an ie  m leka w  poradniach 
w zrosło  w  stosunku do ubiegłego 
ro ku  o 500 Itr . m leka dziennie. Sta 
cje op iek i zare jestrow ały 4.000 dzie­
c i i  800 kob ie t ciężarnych — p ra ­
cow n ików  przem ysłu węglowego. 
Poza tym  stacje op iek i posiadają 
lam py kw arcow e i  naśw ie tla ją  dzie 
ci, chroniąc je  przed k rzyw icą .

Ż ło b k i obe jm ują  obecnie 110 dzie 
c l p racow n ików  1 mieszczą się p rzy

kop. Ś ląsk i  S iem ianowice. M a ją  
one za zadanie w  p ie rw szym  rzę ­
dzie przy jść  z pomocą m atkom  pra  
cujacym , dale j p racow n ikom -w dow  
com, rodzinom  obarczonym  większą 
ilośc ią  dzieci.

Oprócz w łasnych  przedszkoli, obej 
m ujących 540 dzieci p ra cow n ikó w  
Ch. Ż.P.W. u trzym u je  w  obcych 
przedszkolach 395 dzieci swych p ra  
cow ników .

Ponadto Ch. Z j. P.W. organ izu je  
każdego ro ku  —  ko lon ie  i  pó łko le  
n ie  le tn ie . A kc ja  k o lo n ijn a  i  nó ł- 
ko lo n ijn a  przew idziana dla  dzieci 
0(j  4 —  15 la t  obejm ow ała w  ro ku  
1947 około 7500 dzieci.

jono p ierw szy głód samochodów ^  
R yb n ick im  ZPW . Z łom  zebrany % 
u l ic  i  pó l s ta n o w i „cen tra lę  z80" 
pa trzen ia“  w  surowce.

N ie je dn okro tn ie  rem o n t trzeb* 
b y ło  uzupełn iać częścią, k tó re j a / r  
kąd n ie  by ło  można dostać. CzęsC* 
te  w yrab iano  ze złom u we w ł8̂  
snym  zakresie. W k ró tk im  czasi 
przeszkolono 90 proc. personelu ®* 
dobrych i  spraw nych fachowców« 
Tw orzono nowe m aszyny, n.ezbę“ * 
ne do w yko nyw a n ia  rem ontów , *W 
rzono nowe urządzenie itd . tak , 1 ̂  
w  n ied ług im  czasie w a rsz ta ty  s** 
mochodowe prze rodz iły  się w  
ne w arsz ta ty  mechaniczne. W zW'8*  
k u  z rozrostem  w a rsz ta tów  mcc® | 
n icznych, k tó re  mieszczą się na ' 
snym  te ren ie  kopa ln i, zaszła po tr7 , 
ba ich rozbudowy. Odgrodzono ** 
ren ko p a ln i „R ym e r“ , wybudoW 8 
no nowe hale, zaś stare zabudoW_ 
n ia  ko p a ln i „R ym e r" przystosow®
je  się do potrzeb g łów nych ,w a rsz t 
tów , k tó re  posiadają następujące 0 
dz ia ły : kuźnię, p roduku jącą  b ra k w * 
ce części do maszyn i  urządzeń ieC 
n icznych, w  k tó re j rów n ież  P fz  ̂
prowadza się rem ont sprzętu ■ 
czego. Szczupły na  raz ie  oddz'- 
k o n s tru kcy jn y , w  k tó ry m  m praW  
się k la tk i szybowe i  w szelk ie 
dzenia transportow e płuczek, s P j  
rządza się ko n s tru kc je  słupowe 
u ch w y ty  do przew odów  P °w ie  
nych; narzędziam i?, k tó ra  n ie  
ko  nap raw ia  narzędzia uszkodzeń 
ale z powodu b ra k u  tychże w  “  
żym  stopn iu  je  w e  w>asńym zal? ,  
się w yko nu je : odlewnię, stworze 
samodzielnie od najm niejszego 
tu  do kopu łaka  o pojem ności s 
kg, k tó ra  sporządza części _ 
nowe dla. w szystk ich  kopalń, f  
sow ni i  b ry k ie to w iu  R yb n ick i e •, 
PW .

O ddzia ł w u lk a n iz a c ii w y + * et> 
w sze lk ie  części maszynowe P ° ^ z 't 
ne do maszyn górniczych, w u lk  
żu je  dę tk i i  opony d la  sarnoc: ,
dów oraz row erów . W  główny 
w arszta tach mecha licznych . P®? . j, 
k u je  się .s iln ik i, od lew a się t l ° g 
sz lifu je  c y lin d ry , rem ontu je  S „ 
ra ln ie  s iln ik i samochodowe, °  ^  
b ia  się części do samochodów. 
.podwozia i  karoserie , p m p r °  . 
dza się generalne rem on ty  _ ^
W szystkie te  prace w y k o ru je  
łoga, licząca 420 osób.

120 pioe.
Zjednoczenie przem ysłu 

skiego —  w ykona ło  w  pierw® ^  
kw a rta le  rb . p lan  p ro d u k c ji W 
proc.,

Motocykle polskie! produkt#
W na jb liższych .tygodniach rozpo 

cznie się masowa sprzedaż m oto­
c y k li po lsk ie j p ro d u k c ji SHL. M o­
tocyk le  te ju ż  są gotowe i  sprzedaż 
ich m og łaby się rozpocząć wcze­
śnie j, gdyby n ie  b ra k  pew nych d ro  
bnych części, ja k  np. k luczy, k tó re  
nadchodzą z pew nym  opóźnieniem.

Zapotrzebowanie na m otocykle  
jest ta k  o lbrzym ie , że w ie le  osób 
zgadza się na kupno motocykla, nie

czekając na b raku jące  części. ^  

Wobec w ie lk ieg o  powodzeW8^ ^  
k im  cieszą się nasze m o tocy^ .fl 
sprzedaż ich  odbywać s ię ^m * j f 5u u u j  w a v ,  o * » *

w edług pewnej ko le jności.

dzie ogółem ponad 3 tys. niotocy ^  
S iln ik i do „125" w yrabiane ^  

PZS N r  2 w  W arszaw ie, ram y 
w  Lu d w iko w ie .

w cuiug pewnej ^
otrzym ają  n a jp ie rw  k lu b y  sP° 
we. W  tym  ro k u  sprzedanych jj_



W ino i płynny owoc
produkują wytwórnie PNZ

J \J A  te re n ie  m a ją tk ó w  b ę d ą c y c h  p o d  Z a rząd em  P a ń s tw o w y c h
’ N ip flin l,------'  • rwl___ 1.! .1. __ l _________rwi___ •__1. J___1_____Zn Z ie m s k ic h , zw łaszcza  na Z ie m ia c h  O dzyskanych ,

d r z ^ U ^  S' t? znaczne obszary  sad ów , w z g lę d n ie  pow ażne  ilo ś c i 
ew ow ocow ych , k tó r y m i w ysa  dzone zos ta ły  d ro g i m a ją tk o w e ,

sutn'e stanow i to poważne źró 
lętór Pochodowe, co do eksploatacji, 
fcia w m *e liśmy często zastrzeże- 
kó-w . usp raw ied liw ien ie  m a ją t­
e k  Państw°w ych  można przypisać 
«ież roboczy ch. T rudno  prze-
*Paiatifyma®aa oct  adm in is tra to ra  

lątku, by o d ryw a ł lu dz i od pra 
Wi* polu d la  z ryw an ia  
\V M 1 .?zy porzeczek. Z 
dó® dow me 0̂ dy eksp loatacji sa- 
stw owocowych w  m ają tkach pań 

są zazwyczaj różnorodne, 
diy Ia* iednak rokrocznie no tu je  

, zą Poprawę na tym  odcinku
KUSPodarczym.

Ek s p l o a t a c j a  s a d ó w

nlQatłl Sdzie Państwowe N ierucho 
Pto-®1 nie  są zdolne prze
snym^ z ić  eksploatacji w e w ła- 
^ 01 zakresie, w ydz ie rżaw ia ją  sa 
etvt,°Ŝ>l>om P ryw a tnym , bądź też in 
te ^_0™. gospodarczym.

czereśni, 
tych  też

M etody 
b y ły  rów nież 

i  daw a ły zadawala-
w . P raktykow ane
iące „ W0jn3 'sce w yn ik li

v'vn Crtdu i ącym m om entem  w  tym  
dy k i U by w a )3: najczęściej wzglę 
białe a“ ulacyi ne- W eźmy np. sady 
g0 rozrzucone na terenie całe- 
sad,ma,' ą^ u ' względnie d rog i w y -  
sto atle drzewam i owocowym i, czę 
tróxvna Przestrzeni k i lk u  k ilo m e ­
t r '  Koszty adm in is tracy jno-han- 
Z0r Ve> a w  .szczególności koszty do 
ja n ■ g0 rodza ju  sadów, pochłania 
k L  .a|C2Ęściej cały ew entualny zysk 
bośc•'°Wy‘ K lim o tych  i  innych  tru d  
y,aą ,oraz niedociągnięć PNZ w pro 

r a  ryne k  duże ilości owo 
dach Pr° d ukow anych w  w ie lk ic h  sa 
Ma . bd lowych, pozostających we 
Hiesne> adm in is trac ji. N ie jednokro t 
se ję i^^dukcja  ta sto i na bardzo w y  
V ? 1* śt°Pniu. W ystarczy tu  p rzy - 
dalł ^ak t  nagrodzenia (z lo ty  me 
ItW, ,Za p rodukc ję  sadowniczą Za 
i0w i«w Sadowniczych PNZ w  Józe 
caW  W isłą, oraz w yróżn ien ia  

szeregu innych  m a ją tków .

Poza w ym ien ionym i dzia łam i prze 
tw órs tw a ' owocowego is tn ie je  rów  
nież w  znacznie m niejszej ska li 
p rodukc ja  suszu . owocowego, m ar- 
m elady, ga laretek owocowych itp . 
Czy nie należałoby na te sprawy 
zw rócić  w iększą n iż  dotychczas 
uwagę? Kaczej tak . P rodukcja  su­
szu nie  jest dziedziną skom p liko ­
waną i  n ie  w ym aga specja lnych 
urządzeń, natom iast daje poważny 
dochód. T rudności is tn ie jące p rzy  
p ro d u kc ji m arm e lady (cukier, opa 
kowanie), nie wchodzą tu  w  rachu 
bę. O nabyw ców  rów nież n ie  tru d  
no. Oszczędziło by się p rzy  tym  
rów nież sporo dewiz, ponieważ 
znaczne ilości suszu owocowego im  
po rtu  jem y nada l z zagranicy. Ten 
dział p rze tw órs tw a owocowego god 
ny jest rów nież polecenia in s ty tu  
cjom  spółdzielczym  i ro ln iczym  dy 
sponującym  p rze tw ó rn iam i lu b  
w iększym i obszaram i sadów.

PRZEDW CZESNE A L A R M Y
Na zakończenie niniejszego szk i­

cowego przeglądu gospodarki sadów 
niczej i  przetw órczej, na te ren ie  ma 
ją tkó w  PNZ w a rto  pokusić się na

ocenę przypuszczalnych zb iorów  o- 
woców i  jagód w  ro k u  bież. T ru d  
no oczyw iście operować cy fram i. 
P rzelotne chłody, jak ie  naw iedz iły  
nasz k ra j w  osta tn ie j dekadzie 
kw ie tn ia , d a ły  powód do w ysnuw a 
nia  a larm ujących , n ie  opartych  na 
n iczym  kon kre tnym , wn iosków . Że 
tam  w  ja k ie jś  m iejscowości uc ie r­
p ia ło  k ilkadz ies ią t czy naw et k i l ­
kaset drzew  nie  znaczy to, że w  ca 
le j Polsce będzie b ra k  owoców czy 
jagód. Pom yślna pogoda w  k w ie t 
n iu  pozwala nam na w ysnucie w n io  
sku, że urodzaj owoców n ie  będzie 
gorszy n iż w  ro k u  ub., a ja k  w ia  
domo ro k  ten b y ł nadzwyczaj pó 
m yślny. Oczywiście, że do zb iorów  
m am y jeszcze da leko i jak ieś nie 
przew idziane burze cży grad mogą 
zniweczyć najostrożnie jsze oblicze­
nia. W  każdym  bądź razie w  chw i 
l i  obecnej n ie  m am y na jm nie jsze­
go powodu do czynienia nieuzasad 
n ionych i  szkod liw ych  z p u n k tu  w i 
dzenia gospodarki, alarm ów . „Prze 
pow iędn ie“  tego rodzaju —  d ruko  
wane n iedawno w  jednym  z w a r 
szawskich pism  —  czynione n a j­
częściej przez lu d z i nieobeznanych 
z tem atem , goniących za tan ią  sen 
sacją, są wodą na m łyn  dla wszel 
kiego rodza ju  kom binatorów .

(m il.)

Stoisko Czechosłowacji
na Targach Poznańskich
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Wrocławska stocznia pracuje

w
} .- O kresie  gospodarki owocami 
C i e r n i  PNZ w ystępu ją  najczęś 
»nigr w  ro li producenta, w  m niejszej 
V *  —■ w  ro li prze tw órcy. Ten 
w  rz e c z y .™  ulec w  n ieda lek ie j 

®z'°śc i poważnej reorganizacji. 
Pójri Wszys tk im  zam ierzenia PNZ 

w  k ie ru n k u  całkow itego zao 
c0wZenia w łasnych p rze tw órn i owo 
Hy 5cb W surow iec w yprodukow a- 
Stnipt6 w łasnych sadach. Następnie 
¿or2 ! Zaz ,sifł  bi?dzie do pełnego w y  
W Stailia zdolności p ro d u k c y j­
na  t Przetw ó rn i owocowych zwłasz 
zMa k tó re  są n ierozerw aln ie
ie n i-2ane z sadam i będącym i na te I 

_ e m a ją tków  PNZ.
Zo# T y ś . l . w  c ią g u  r o k u  J

d2ja?. mdnych z najpoważniejszych 
Pn ?°W Przetwórstw a owocowego 
Ka nalezy zaliczyć p rodukc ję  w in . 
i g2 odcinku no tu jem y poważny 
pr? ?b,d  postęp. I  tak, p rodukc ja  
, 4ew ó r n i

Podporządkowana Z jednoczeniu 
Przem ysłu Kotla rsk iego, stocznia 
w rocław ska stanow i im ponujący 
ob iekt pod względem  zajmowanego 
obszaru i ogrom u zniszczeń. Cały 
p ięc iohekta row y teren zakładów za 
sypany jest gruzem i  pełen ru in  
budynków , wśród k tó rych  wznoszą 
się, gdzieniegdzie odbudowane obje 
k ty .

Dokonano tu  bardzo w iele . Odbu 
dowano w  ub ieg łym  roku  kad łu - 
bownię, w arszta ty  mechaniczne, 
stolarskie, uruchom iono dw ie  po­
chy ln ie  w raz z m echanicznym  urzą 
dzeniem, w yd a tku jąc  na to 40 m ilio  
nów  złotych, N ą  rą k  bieżący k rc  
dy! inw estycy jny, przyznany stocz-' 
n i jest jeszcze wyższy i sięga 50 m i 
lionów . Pozw oli on na odrem ento- 
w an ie  trzec ie j pochy ln i, wybudo 
w anie  ku źn i oraz zainstalowanie 
urządzeń transportow ych.

W iele bardzo pien iędzy pochłania 
oczyszczanie terenu stoczni i  dna 
rzek i z gruzu i  m ułu . W yw ieziono 
już  w ie le  tys ięcy m e trów  sześcien­
nych, ale to wszystko k rop la  w  mo

rzu, wobec ilości, ja k ie  się na ob­
szarze stoczni zna jdu ją .

Słabo w yszko lony personel, skła 
da jący się p raw ie  w yłącznie z ele­
m entu  w ie jskiego, p o tra f ił wykonać 
w  ub ieg łym  ro ku  k a p ita ln y  rem ont 
trzech barek, dwóch ho lo w n ików  
i  jednej p rądów k i. Na ro k  bieżący 
p lan  jest znacznie rozszerzony, dzię 
k i  doszkoleniu personelu i  dokona 
nym  inwestycjom . Przeprow adzi Się 
k a p ita ln y  rem ont 7 barek i  okreso­
w y  8 jednostek p ływ ających.

Inw estyc je , k tó re  w ykona stocz­
nia  w  ro k u  bieżącym  pozwolą na 
dalsze powiększenie p ro d u kc ji w  
ro k u . przyą?lym. Będzie się 'fenągp 
tować 'do' 1’5 Barek k a p ita ln ie  i i  oko­
ło  20 jednostek okresowo.

Załoga, k tó ra  w ynos i obecnie 120 
robo tn ików , wzrośnie w  ro k u  1948 
do 300 osób. Stocznia posiada wspa 
n ia łą  św ietlicę . O p ieku je  się n ią  
m ie jscowa Szkoła Podchorążych, 
k tó re j w ychow ankow ie  zaglądają 
tu  często zżyci bardzo z załogą i  za 
wsze serdecznie przez robo tn ików  
przy jm ow ani.

Serdeczne stosunki, łączące Pol 
skę z Czechosłowacją pozwalają o - 
bu państwom  na ja k  najszerszą w y  
m ianę tow arów , potrzebnych d la  
rozw o ju  życia gospodarczego obu 
kra jów .

O fic ja ln y  udzia ł Czechosłowacji 
w  tegorocznych Targach Poznań­
sk ich  ma na celu zobrazowanie cze 
chosłowackiej p ro d u k c ji eksporto­
w e j, przede . w szystk im  zaś w y ro ­
bów, in teresu jących ryne k  po lski. 
Z tego w zględu nieuwzględniona 
została p rodukc ja  przem ysłu w łó ­
kienniczego i  konfekcyjnego, k tó ra  
n ie  w chodzi w  skład polsko-czecho 
słow ackie j w ym iany  tow arow ej.

N a jw iększy  nacisk położono na 
eksponaty przem ysłu m etalowego i 
maszynowego, które, jako  a rty k u ły  
inw estycyjne, są na jbardz ie j a trak ­
cyjne dla  naszej gospodarki.

O b rab ia rk i różnych typ ó w  (fre ­
zarka un iwersalna, sz lifie rka , ho ry  
zontalna w ie rta rk a  i  inne), maszy­
n y  i  narzędzia rolnicze, maszyny 
papiernicze, s i ln ik i elektryczne, na 
rzędzia i  urządzenia w enty lacy jne  
dla kopa ln ic tw a , pom py głębinowe 
dla p ro d u k c ji rop y  na ftow e j, w y ro

by hutn icze —  to  na jważnie jsze ptf
zycje tego działu.

D użym  zainteresowaniem  cieszą 
się eksponaty przem ysłu te le - i  ra  
diotechniczpego oraz apara ty me­
dyczne, ja k  rentgen i  d ia term ia .

C a łkow ic ie  upaństw ow iony cze­
chosłowacki przem ysł obuw iany  w y  
staw ia, ta k  u nas popu larne ostat­
n io  —  doskonałe obuw ie.

Z achw yt kob ie t w yw o łu ją , znane 
na całym  świecie —  piękne w yro by  
skórzane: to rebk i, w a liz k i i  ręka­
w iczk i.

U dz ia ł Czechosłowacji w  Targach 
Poznańskich rozszerzy z pewnością 
w ym ianę tow arow ą m iędzy naszy­
m i k ra ja m i. Dowodem zaintereso 
w an ia  p rodukc ją  przem ysłu czecho­
słowackiego jes t'dokonan ie  w  c iągu 
dwóch pierwszych dn i Targów  za 
m ów ień na sumę 100 m in . zł.

W  sto isku czechosłowackim n ie  
prow adzi się, ja k  w  innych, sprze 
dąży detalicznej, a le  w ystaw ione w  
Poznaniu eksponaty przew iezione 
zostaną do W arszawy, gdzie u rzą­
dzona będzie stała w ystaw a wzo­
ró w  p ro d u k c ji naszych sąsiadów.

(u.bj

Delegacjo czechosłowacka
przybędzie ponewnie do Szczecina

W czw artek 6 bm. przybędzie do 
Szczecina delegacja czechosłowac­
k ic h  s fe r gospodarczych, w  k tó re j 
b io rą  udz ia ł prezesi izb  przem ysło­
wo-handlowych.

Celem ich pobytu  jest naw iąza­
n ie  bezpośrednich kon tak tów  z po i 
s k im i izbam i przem ysłowo-handlo­
w ym i. Odbędzie się k ilk a  konferen 
c j i  w  szczecińskiej Izb ie  Przem .-

H and low ej, Urzędzie M orsk im , w  
szczecińskim oddziale „Czechosłowa 
ckiego Tow arzystw a Żeglug i na 
Odrze" i  w  „P o lsk im  Z w iązku  Eks 
pedytorów  M orsk ich “ .

Goście zwiedzą także M iędzynaro 
dowe T a rg i w  Poznaniu oraz W ar­
szawę, K atow ice , G dynię i  Gdańsk*

(wd)

Akcja finansowania budownictwa mieszkaniowego
W  ram ach prowadzonej przez 

B ank Gospodarstwa Kra jow ego, na 
podstaw ie Państwowego P lanu In ­
westycyjnego, a k c ji finansowania 
budow n ic tw a m ieszkaniowego B ank 
udzielać będzie w  ro ku  bieżącym — 
podobnie ja k  w  la tach ub iegłych— 
pożyczek na zabezpieczenie, rem ont, 
odbudowę i  w ykończenie dom ów 
mśesakalnych spółdzie ln iom  budo­
w la n o  -  m ieszkan iow ym  i  adm in i 
s tracy jno  - m ieszkaniow ym  oraz in  
n ym  osobom p raw nym , ja k  rów nież 
osobom fizycznym .

F inansowaniu przez B ank podle 
gać będzie w  ro k u  bieżącym nie 
ty lk o  napraw a g run tow na i  odbu 
dowa w y n ik ła  w sku tek  dz ia łań  wo 
jennych, ale rów nież rem ont kap i 
tą ln y , którego konieczność zostanie

N O T A T  Y
ESTAR EJ DATYE

ku i i  owocowych PN Z w  ro
n°Spcibarczy rn 1946-47 wynosiła  

hiei ° tysięcy litró w . W rok  póż- 
ł i t r ’ ^ o d u k c ja  wzrosła do 180.000 
dzipu^' K°stćP ten osiągnięto m .in. 
d u ] l ' ■ w y 'i °rzys tan iu  zdolności pro 

y,nycb is tn ie jących już zakła- 
Uru^k a Pie drogą rozbudowy, lub

P°w ażnym  działem  prze-
tfuk ■ Wa ow °c°w ego jest pro
sp0ciC|a Płynnego owocu. W ro ku  go 
ho tarczym 1946-47 w yprodukow a- 
trów6So a rty k u łu  ok. 13 tysięcy li-  
s‘Ęcv ' r  r ^ tę p n y m  ro k u  ok. 20 ty - 

“ trów . W  roku  bieżącym 
skie w ° Wa Nieruchom ości Z iem ­
nego n° S2ą si? z zam iarem znacz- 
0(3Cj_ ,bOszarzenia p ro du kc ji tak  na 
tu, . u ja k  i  p łynnego owo-

uania now ych obiektów.

Z  D ZIEJÓ W  R E K L A M Y  
V / POLSCE

71 O, co dziś nazywamy plakatem  
lub afiszem u li.c n y m , po jaw iło  

się na m urach W arszawy za czasów 
saskich, k iedy ta w  ślad za dw ora ­
kam i drezdeńskim i zae ię l' nap ły ­
wać do now e j sto licy Sasów handla  
rze osobliwości i  sztukm istrze wszel 
kiego rodzaju.

P ie rw szy p laka t w  W arszawie 
w ydany i  rozlep iony na mieście re ­
k lam ow a ł

P O K A Z  NOSOROŻCA 
Pokaz ten odbyw ał się w  pomiesz 

czeniu, należącym  ci.; klasztoru Ber 
nardynów , a przede,ębwrca. k tó ry  
niew idziane dotąd w  Polsce zw ie­
rze, p rzyw ióz ł, w  plakacie swym  
obwieszczał, iż  okaz 'jego wazy 6.000 
fun tó w , zjada dziennie 70 fun tów  
siana, 26 fu n tó w  ch.eba ’ pop ija  to 
wszystko 14 w iad ra m i wody  

Ponadto p laka t ytosił:
Za pokaz w płaca się należność

Kołobrzeg bazą rybołóstwa pełnomorskiego
•Ti kJ  í  ¿I

tU or^ar^ystw o Połow ów Daleko- 
tałr,.;,.* „A rk a “  zamierza w  r.b.: " % ć

d la
go, rybo łów stw a pe łnom orskie- 
■Nhmr, Porcie bazować będą k u try  

nrskie, k tó re  w yp łyną  na
najbogatszych ło w isk  śle-

^°rnk l ' 1f'dzy Kołobrzegiem  a wyspą 
dzahych ° la P ° ł°w ° w  przePr<>wa
lest Baz

na tym  łow isku  Kołobrzeg
0 bardzo dogodnym poło-

lą ^y . kołobrzescy rozporządza
•hą > „Iaz'e dwoma k u tra m i i k ilk o  

•od:Zlam i m otorow ym i, na k tó -

rych nie  mogą przedsiębrać da l­
szych rejsów. Rybołówstwo w  oko 
lic y  Kołobrzegu u trudn ione  jest 
przez niebezpieczne pole m inowe 
rozciągające się przed portem  na 
przestrzeni około 400 km. kw . M i­
ny p ływ ające a przede w szystk im  
magnetyczne stanow ią duże niebez 
pieczeństwo dla ku trów .

Już w  na jb liższym  czasie jednost 
k i  m a ryn a rk i w o jenne j rozpoczną 
akcję po ław ian ia  m in . Po z lik w id o ­
w an iu  pola m inowego po łow y ryb  
będą się m ogły odbywać bez prze 
szkód.

p rzy  w n ijśc iu , aby un iknąć za­
mieszania. Taxa d la  panów i  dwo  
rzan zostawia się ich grzeczności 
i  honorow i. M ieszczanie plącą  —
1 tyn fa , pom nie js i m ieszkańcy — 
6 szóstaków, rzerrueśnikcu ie i  siu  
żący —  po 1 szóstaku.
D ziw ow isko ściągało tłu m y  i  by ­

ło  przedm iotem  powszechnego po­
dziw u. N ie  dziw, że sprowokowało  
niebawem  konkurencję .

W krótce p o ja w ił się now y p laka t, 
rek lam u jący  sztukm istrza P laka t 
brzm ia ł: '

Z A  P O ZW O LE N IE M  JM C P A N A  
M A R S Z A Ł K A  W. KOR. 

sztukm is trz  Szturm , k tó ry  za­
trzym a ł się p rzy  ul. P ie ka rsk ie j 
w  trd k t je rn i P a n i G io ia  jaw n ie  
chce pokazać ciekawe e k w ilib r ia , 
t j .  trzym ać będzie 'n lkę  na nosie, 
stać na głow ie na drucie, ręce 
opuszczając, rzuca». słomkę z no­
g i na sam czub nesa a stam tąd 
na w ic rtc h  budynku, poczym ją  
złapie na lewe oko Cena te j de­
m onstrac ji: 1 miejsce —  1 czerwo­
n y  z ło ty , 11 —  6 ty  f i  ów, I I I  —• 3 
ty n fy .
Pienusze ogłoszenie w  pismach  

warszawskich p o ja w iły  się dopiero  
w  początku X I X  w eku Ogłaszali 
się w  n im  sztukm istrze kupcy ko­
rzenni, restaura torzy  i  właścicie le  
licznych powstałych za czasów p ru  
skich  „b a w a rii“ , k tn a  hp iw ogródka  
m i“  zwano. Potym  ogłaszano wolne  
m ieszkania w  mieście, zaw iadam ia­
no o w yna jm ie  powozów i  przez 
ogłoszenia poszukiweno zgub.

Przed stu  la ty  zaczęli się w  p is­
mach ogłaszać dentyści, - ekw m u ją - 
cy w staw ian ie  sztucznych zębów i 
leczenia psującego fie  uzębienia.

P rzyb y ły  z zag-anicy dentysta  
Aleksander E lsner ’ ak rek lam ow ał 
swą nową, nieznaną w  W arszawie  
sztukę: ■ 1

„M am  honor zaw iadom ić prze-

św ietną P ub likę , iż  p rzyw iozłem  
znaczny transport w oryg ina lnym  
guście zębów paryskich  ’ am ery­
kańskich  i  m am  k ilk a  nowych  
sposobów ich  w nraw ian ia , jako  
to bez żadnych sprężyn, p ia t m e­

ta low ych, w iązadeł i  szty ftów . Po­
lecam rów nież swój sposób lecze 
n ia  dziąseł i  bó lu  zębów bez ich  
w yryw an ia .
A  kon ku re n t im ć  E:snera, J. M a­

rek  Herm an, zow iący się „dentystą  
u p rz y w ile jo w a n y m ". donosił w  ogło­
szeniu:

„Osoby, k tó re  zadeklarow ały się 
czekać na wykonanie zębów „Osa 
norę de P aris " aa wyzszą skalę 
oraz dla  k tó rych  żabi akio łyże­
czek do czyszczenia i  konserw acji 
zębów, zaw iadam iam , iż w  obu 
razach, ja k  rów n ie * w  m oich  
środkach m am  możność leczenia 
zębów bez rw an ia  t bólu ku  swe­
m u zupełnem u zadowoleniu. Od 
nieodnoszącym sku tku  —  nic nie  
żądam“ .
W zory tych  pierwszych rek lam  

w  W arszawie w skazują na postęp, 
ja k i m am y w  te j dziedzinie zariów- 
no pod względem fo rm y  ja k  i  tre ­
ści dzisiejszych dzia łów  ogłoszenio­
wych. 1 m ie jm y  nadzieję iż aziesiej 
szych naszych rek lam  nie będzie się 
czytało za 100 czy 200 la t z uśmiesz 
kiem , ja k i m usi towarzyszyć odczy­
tyw a n iu  dawnych wzorów  rek lam .

K A Z . POL.

stw ierdzona przez w ładzę budow la
ną.

P rzy  rozdzia le k re d y tó w  budo­
w lanych  w  p ierw szym  rzędzie u - 
dzielane będą k re d y ty  na: dom y za 
grożonę, o  ile  zna jdu ją  się na te  
ren ie  przeznaczonym do sta łe j za­
budowy, dom y położone w  dz ie ln i- 
cachT k tó rych  sposób zabudowania 
został już  opracowany przez B iu ro  
O dbudowy S to licy  oraz dom y u- 
przedn io zabezpieczane z k re d y tó w  
udzie lanych przez Bank^ a obecnie 
przeznaczone do wykończenia.

A kc ja  finansowania budow nictw a 
mieszkaniowego obejm uje rów nież 
te reny W arszawskiego Zespołu 
M ie jskiego (podm iejskie).

Podania o k re d y ty  budow lane na 
leży wnosić do dn ia  10 m a ja  b r. 
do B anku  Gospodarstwa K) ajowe- 
go —  D epartam ent K re d y tó w  B u  
dow lanych. Do podania należy __ do 
łączyć: św iadectwo hipoteczne lu b  
in n y  dowód stw ie rdza jący ty tu ł w ła  
sności budynku, kosztorys, p lan  sy 
tu a c y jn y  nieruchom ości zaś p rzy ' po 
życzkach na dokończenie now ych 
dom ów —  zatw ierdzone p lan£ bu­
dynku, promesę Zarządu M ie jsk ie  
go m. st. W arszawy przyrzekającą 
ustanow ienie w łasności czasowej 
placu.

Podania wniesione po d r iu  10 
m a ja  b r. uwzględnione n ie  będą.

E m itu je m y  wyroby meHiwe
O Slewnie k ra jo w e  eksportu ją  na 

szeroką. skalę swoje wyroby^ w  po­
staci r u r  że liw nych, zaw orów  po­
w ie trznych  i  różnych in s ta la c ji. 
W edług osta tn ich obliczeń około 
50 procent ogólnej w a rtośc i ekspor­
tu  przem ysłu m etalowego przypa­
da na  w y ro b y  odlewnicze.

Współpraca gospodarcza nrę *zy 
Dojnym Śląskiem a Morawmi

W  dniach 16— 18 bm. przybędzie 
do W rocław ia  dla zacieśnienia 
w spółpracy gospodarczej m iędzy D oi 
nym  Śląskiem  a M oraw am i repre­
zentacja ro ln ic tw a  z B rna  M oraw ­
skiego.

W  czasie swego pobytu przedsta­
w ic ie le  in s ty tu cy j ro ln iczych omó­
w ią  z w ładzam i po lsk im i szczegóło­
w o p lan współpracy na odcinku ro l­
nym .

... to i  lak nie w< grr,sz 
na nowej 53-ciej Lo­
te r ii an i grosza, jeż l i  
nie nabędziesz l o s u .  
\a tom iast m ajor os, 
możesz wverać nn n 
a nawet dwa, Cic je ­
nie I - e j  k l a s y ju t  
¡9-110 maja. Ki
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W trosce o przyszłą matkę
W yrazem  dbałości o człow ieka 

są poważne sum y przeznaczone w  
p lan ie  tegorocznym  na inw estyc je  
niezbędne do zaspokojenia bezpo­
średnich potrzeb szerokich mas, o- 
raz  dążenie rządu do obniżenia po 
ziom u cen i  rea lne j podw yżk i płac. 
W  trosce o  człow ieka przeprowadza 
się szeroko zakro joną akcję ośw ia 
to w ą  i  w a lczy z p lagam i społeczny 
m i w  postaci chorób wenerycznych 
i  a lkoho lizm u. Celem stworzenia 
rodz in ie  w a ru n kó w  pełnego rozWo 
ju  w ydano i  wprowadzono w  ży ­
cie de k re t o  zasiłkach rodzinnych. 
Dalszym  etapem ta j d rog i jest u -  
chw alona przez Sejm  w  d n iu  28 
k w ie tn ia  b r. nowela do ustaw y o 
ochron ie m acierzyństwa p ra cu ją ­
cych kobiet.

O chrona kob ie ty  c iężarnej obo- 
■ łfiąru je od w ie lu  la t zarówno w  
Polsce (na mocy ustawy z dn. 2 
lip ca  1924 r.), ja k  i  za gran eą. W 
żadnym  jenak państw ie k a p ita l i­
stycznym  nie zakreślono ta k  szero 
ko je j ram . Na mocy osta tn io  zapa 
d łe j uchw a ły  przyszłe j matce p rzy  
«naje się n ie  ty lk o  praw o do p ła t 
nego 3-miesięcznego u rlop u  m acie­
rzyńskiego,, ale rów nież do szeregu 
innych  p rzyw ile jó w . T ak w ięc n ie  
w o lno  za trudn iać kob-et począw­
szy od czwartego miesiąca ciąży w  
godzinach nad liczbow ych ani poza 
s ta łym  m iejscem  pracy. N ie  wo lno 
rów nież rozw iązyw ać w  tym  okre 
sie um ow y o pracę, o ile  kob ie ta 
pracow ała w  danej in s ty tu c ji d łu  
żej, n iż  3 miesiące. F o ra d to  pracow  
nica za trudn iona p rzy  uc iąż liw e j 
p racy w in n a  od 6 miesięca być 
przesunięta do rob ic lżejszych przy 
zachowaniu tego samego uposaże­
nia.

W ażnym  aspektem  uch w a ły  se j­
m owej jest rów n ież zrów nanie 
p ra w  przys ługu jących kob ie tom  pra 
cu jącym  um ysłow o i  fizycznie. Do 
tychczas pracow nice um ysłowe o - 
trz y m y w a ły  3-miesięczny p ła tn y  u r ­
lop z m iejsca pracy, pracow nice f i  
zyczne zaś m ia ły  w praw dzie  praw o 
prze rw an ia  p racy na okres 3-mle 
sięczny, ty m  n iem n ie j Ubezp. Spo 
’ eczna w yp łaca ła  zas iłk i porodowe 
edynie przez 8 tygodn i. Z ,, tego 
względu w ie lu  robo tn ic  n ie  mogło 
wykorzystać całego u rlop u  m acie 
rzyńskiego, co w y w ie ra ło  n iejedno­
kro tn ie  szkod liw y w p ły w  na zdro 
wie m a tk i i  dziecka. Obecnie okres 
wypłacania zasiłków  przez Ubezpie 

ozalnię przedłużono do 12 tygodni.
W  okresie przedw ojennym , acz­

kolw iek praw odaw stw o nasze pod 
y m  względem  by ło  bardzo postę

ochrony pracy kob ie t pozostawało 
je dyn ie  m a rtw ą  lite rą  prawa W y­
rażało to  się zwłaszcza w  upośle 
dzeniu p racow nic  fizycznych,, k tó ­
rych  3-miesięczny urlop by? n a j­
częściej fik c ją . Ubezpieczalnia w y  
płacała bow iem  8 - ygóóniow t zasił 
k i  w  wysokości 50 proc norm alne 
go zarobku p racow n!cy. Z  tego 
względu te kob ie ty , k tó re  pracowa 
ły  na jciężej i  d la  k tó ry c h  p i zerw a 
w  pracy by ła  na jbardz ie j potrzeb­
na, nie m og ły  pozwolić so tie  na 
luksus u rlopu , ale w o ina  1 okupa 
cja n iem iecka s ta ły  się pcwodem

ogromnego wyniszczenia n a jw ię k ­
szego naszego bogactwa —  człow ie 
ka. Oprócz podstaw owych zasad 
dem okra tycznych to też jest p rzy ­
czyną, że czołowym  zadaniem okre 
su odbudow y m usi być troska o 
człow ieka, o zapew rien ie  m u ja k  
na jlepszych w a run ków  bytu  oraz 
m ożliw ości w ydaw ania  na św ia t i 
w ychow yw an ia  zdrowego po tom ­
stwa. Ustawodawstwo nasze u- 
w zględnia jące szeroko te postu la ty  
należy dziś do na jbardz ie j r< wocze 
snych i  postępowych w  św.ecie.

(Falk)

Dochodzenia przeciw kaiahoracjoni storn
P ro k u ra to r Sądu Okręgowego w  

W arszaw ie na wniosek pełnom oc­
n ika  do spraw  ko labo rac ji wszczą ł 
dochodzenie p rzeciw ko dz ienn ika ­
rzom  i recenzentom tea tra lnym  p i­
sujących do założonego przez w ła  
dze n iem ieckie  pism a zwanego po 
pu la rn ie  szm atławcem  pod ty tu ­
łem  N ow y K u r ie r  W arszawski.

Równocześnie p ro ku ra tu ra  k ra ­
kow ska prow adzi identyczne do­
chodzenia przeciw ko dz ienn ika­
rzom, k tó rzy  p racow a li w  gadzi- 
nowkach krakow skich .

Pod nadzorem pełnom ocnika do 
spraw  ko lab o rac ji prowadzone są 
przez m iejscowe p ro k u ra tu ry  do­
chodzenia przeciw ko osobom, k tó ­
re podczas okupac ji p rze ja w ia ły  
wrogą działa lność i  zdeklarowanie 
w spółp racow ały z w ładzam i okupa 
cy jn ym i. P ro ku ra to r w  B y tom iu  spo 
rządz ił ak t oskarżenia p rzeciw ko 
aptekarzom, dr. W ładys ław ow i K o  
w a lczukow i i  jego żonie Jan in ie  
m gr. fa rm a c ji. Podczas okupac ji 
dobrane małżeństwo zdeklarowało 
się jako U kra ińcy . Na dzień 19 m a­
ja  wyznaczona jest rozpraw a M ie  
czysława Solińskiego, w łaścic ie la  
ap tek i „Pod O rłem “  w  Katow icach. 
S o lińsk i cieszył się zaufaniem  p a r­
t i i  N.S.D.A.P. i udz ie la ł N iem com  
o p in ii o wszystk ich w łaścic ie lach czele.

Polakach prowadzących apteki.
A bso lw ent SGGW Janusz Gom­

brow icz, w łaśc ic ie l m a ją tku  Poto­
czek w  pow iecie Ilza zastrze lił pod 
czas okupac ji partyzanta i  znęcał 
się nad p rzydz ie lonym i do pracy 
w  m a ją tku  Żydam i. W dochodze­
n iu  G om brow icz przyzna ł się do 
zastrzelenia.

Borys K ędzio ra przed w o jną  
nauczyciel szkoły powszechnej w  
M irze  w o j. nowogrodzkie, b y ł c<5 
1941 ro k u  redaktorem  odpow ie­
dzia lnym  gazety ba ranow ick ie j, 
wychodzącej w  języku po lskim , 
n iem ie ck im  i  b ia ło rusk im . A r ty k u  
ły  w  piśm ie b y ły  wym ierzone prze­
c iw ko  żyw io ło w i polskiem u. K ę ­
dziora b y ł zdeklarowanym  szowi­
n istę  b ia ło rusk im  1 b y ł członkiem  
ak tyw n ym  B ia ło ru sk ie j Narodnej 
Samopomocy. K ędzio ra  będzie sa­
dzony przez sąd okręgow y w  O l­
sztynie.

P ro k u ra to r w  Jaśle prow adzi e- 
nergiczne dochodzenie przeciwko 
by łem u pro fesorow i w  Sanoku dr. 
A n a to lo w i M e ln iko w i. M e ln ik  po 
w kroczen iu  N iem ców  oddał się cał 
kow ic ie  na usługi, denuncju jąc 
Po laków  m iędzy in n y m i zarzuca się 
M e ln iko w i, że jest odpow iedzia l­
ny  za śm ierć k i lk u  P olaków  z pre 
zesem sądu okręgowego F ride m  ńa

(cz)

Kolarze odpoczywają w Żlini0
Tylko Human! i Czesi ntogq nam zagrozić

(Telefonem od specjalnego wysłannika) ^
ru ją  nad większością naszych, 
są to raczej kolarze na jeden

Żlin , 4.5. Jednodn iow y odpoczy­
nek Zlinie kolarze polscy spędza­
ją  na — ja k  to się zw yk ło  m ów ić 
—  zw iedzaniu miasta, przez co na­
leży rozum ieć ob ijan ie  się po tym  
n ie w ie lk im , ale ślicznie położonym

a nie na w yścig  w ieloetapowy, £ ‘ 
potrzebna jest i  ru tyn a  i  w y “ "  
małość.

Teraz zdekom pletow ani P0,,4 1 vv MIC i i i  JL Cl O.Ci Z>UClUfU!^XVkV W a i i i  i  • - 0
i  zabudowanym  z iście am erykań- padku Trifunowicza, k tó ry  00 
sk im  rozmachem miasteczku. T r iu m  ziony został ze wstrząsem mózgu 
fa to ró w  trzeciego etapu można zo- szpita la i  po stracie drugiego -e 
baczyć w  restau rac ji i k a w ia rn i o l-¡w o d n ika  Chorwaticza, Jugosłow i* 
brzym iego ho te lu  „B a ta “ , w  tro lly e - w ypom pow ani na poprzednich e 
busach „B a ta “ , w  dużym  domu to - ’

Służba Polsce”  pracujei i
W dn iu  4 b. m. na teren ie po rtu  

centralnego w  Szczecinie' brygada 
junaków  z organ izacji „S łużba Pol

przychodzi codziennie 15 pocią­
gowe, w ie ie  przepisów dotyczących ’ gów dwudziestowagonowych ziem i.

„ B a łt  - O r ie n t - E xpress64
j inne pociągi od 9 b. m.

P rzy  robotach p racu je  15 Śląska 
Brygada. L ic z y  ona 1115 junaków . 
P racu ją on i na 3 zm iany po 5 go-

sce“  p rzystąp iła  do prac przy budo I dżin.
Ponad 2000 juna ków  rozpoczęło 

jednocześnie prace p rzy reg u lac ji 
u lic y  Vasco da Gama, ría w ysp ie  
G ry f i i  (d. górna okrętowa) oraz na 
ko le i p rzy budow ie nasypów. Prace 
te obejm ą narazie odcinek od no­
wego mostu do W ałów  Chrobrego. 
Na w ysp ie  G ry f i i  junacy  przystą­
p i l i  do usuwania gruzów, w yw o­
żenia złom u zasypywania row ów  
strzeleckich oraz n iw e low an ia  tere 
nu. '

w ie s tac ji tow arow e j. O rozm iarach 
tych robót świadczy fak t, że na sa­
me ty lk o  nasypy potrzeba będzie 
ponad pó łto ra  m ilio n a  m etrów  sze­
ściennych ziemi. Ne teren budowy

Od 9 m aja obow iązywać będzie 
na P K P  le tn i rozk ład  jazdy, k tó ry  
przyn iesie szereg zasadniczych 
zm ian w  ruchu  pociągów, ja k  też 
uspraw ni dotychczasowe połącze­
n ia  m iędzynarodowe i  kra jow e. 
B lisko  d w u k ro tn ie  powiększona zo 
stała ilość pociągów m iędzynaro­
dowych, o 25 proc. w zrosły  po łą­
czenia pośpieszne, a ponadto po­
większono ilość l in i i  dalekobieżnych.

Z  now ych połączeń m iędzynaro­
dowych w ym ie n ić  należy przede 
wszystkim  w ie lk i ekspres europej­
ski „B a lt-O rie n t-E xp re ss “ , k tó ry  
■»ołączy państwa skandynaw skie ze 
wschodnio i  pó ludn iow o-eu rope j- 
sk im i. W szystkie pociągi m iędzy­
narodowe będą wg. nowego roz­
k ładu  znacznie szybsze, a ponad­
to  w ye lim ino w an o  z trasy szereg 
zupełn ie zbędnych dłuższych po­
sto jów . Pozw oli to na zaoszczędze­
n ie  k i lk u  godzin na dluższyh prze­
lotach.

O pracow yw anie k ra jow ego roz­
k ła d u  jazdy  na okres le tn i rozpo­
czyna się zazwyczaj ju ż  w  końcu 
la ta  poprzedniego roku , gdyż trze ­
ba przede w szystk im  uzgodnić z 
zagranicą p rze lo ty  m iędzynarodo­
w ych  pociągów. Potem następuje o- 
pracow anie wykresowego planu 
pociągów z uw zg lędn ien iem  pod­
m ie jsk ich  w ęzłów  kom u n ika cy j­
nych. W  rannych i  popo łudn iow ych 
'odzinach lin ie  podm ie jsk ie  m ają 
•rawo p ierwszeństwa nawet przed 
'^spresami m iędzynarodow ym i. 

O pracowanie rozk ładu  jazdy to 
!e ty lk o  pociąg i pasażerskie. Po­
ważniejsze trudnośc i napotyka się 
rzy  w ytyczan iu  rozk ładu l in i i  to

pociąg po torze. Dziś rekordowe 
prze lo ty  to 10 m in . N a jw ięce j ich 
ma D yrekc ja  Warszawska, k tó re j 
stołeczny węzeł kom u n ikacy jn y  
stanow i poważny prob lem  do roz­
w iązania.

N ow y rozk ład  jazdy, opracowany 
z uwzględnieniem  licznych  próśb, 
pasażerów i  in s ty tu c ji, p rzew idu je  
znaczne u ła tw ie n ia  d la  podróżnych, 
ja k  przedłużenie w ię k s z o ś c ip o c ią ­
gów pośpiesznych, wprowadzenie 
w ie lu  nowych połączeń, szczególnie 
z m ie jscow ościam i k u ra c y jn y m i i 
w ypoczynkow ym i. B ra k  odpow ied­
n ie j ilośc i taboru  osobowego i  m a­
ła  na razie jeszcze przelotność to ­
ró w  nie pozw ala ją  n ieste ty na za­
spokojenie w sze lk ich  potrzeb i w y  
słuchanie próśb, k ie row anych  pod 
adresem M in . K om u n ikac ji. N awet 
gdy is tn ie je  m ożliwość „w e tk n ię ­
c ia “  w  rozk ład  jeszcze jednego po­
ciągu, n ie  można tego zrob ić w  
tra kc ie  obow iązyw ania rozkładu, a 
ty lk o  w prow adzić  taką zmianę w  
now ym  rozkładzie. Stąd też wszyst 
k ie  apele pod adresem autorów  
rozk ładu  są spełniane z dużym  o- 
późnieniem . (ms)

w a to w ym  „B a ta “  można ich też zo­
baczyć rów nież na ławeczkach w 
p iękn ym  ogrodzie „B a ta “  z co p rzy­
s to jn ie jszym i m ieszkankam i miasta.

N astro je  znakom ite. Teraz po 
trzech etapach sytuacja naszych ko­
la rzy  jest dość wyraźna. Okazało się, 
że Jugosłowianie, zwycięzcy p ie rw ­
szego etapu, n ie  są znów  tacy groź­
n i. Na tras ie  Praga —  Pardubice 
po jecha li znakom icie, ale już  d ru ­
giego dnia źle o b liczy li swe siły. 
Po gumie, k tó ra  na pierwszych k i ­
lom etrach drugiego etapu złapał as 
jugos łow iańsk i Poredsky, drużyna ju  
gosłowiańska gon iła  w yścig  w  m or­
derczym  tem pie około 54 km  na 
godz. Jugosłowianie ob liczy li Siły na 
jak ieś 40—50 km . M yś le li, że dojdą 
czoła wyścigu. N ie doszli.

Tego dn ia  na tras ie  Pardubice —  
Brno „pa rtyza nc i“ , ja k  tu  nazywają 
Jugosłowian, po jechali taktycznie 
źle. Ich  kap itan  drużyny  Poredsky 
w y p ru ł ze swych kolegów  ostatek 
s ił w  w ie logodzinne j bezskutecznej 
pogoni. Po rzeczyw iście wspan ia le j 
jeżdzie Poredsky jest 24-ty na m erie  
w  Brnie i m dle je  po zejściu z ro ­
w eru. Zaraz też zostaje odw ieziony 
do szpitala, ale drugiego dn ia  zno­
w u  staje na starcie.

Na tras ie  I I I  etapu, k ilkanaście  
km  przed Żlinem  Poredsky m dleje 
ponownie, spada z row eru, leży pa­
rę  m in u t n iep rzytom ny na szosie, 
aż go zna jdu je  wóz kom andorski. 
K w adrans potem zm ieniw szy uszko­
dzony ro w e r na nowy, Poredsky je -  
dzie dalej. Na mecie w  Żlin ie jest 
przedostatn i z czasem o przeszło go 
dzinę gorszym, od czasu naszej czo­
łó w k i: Wrzesińskiego, Kapiaka. We- 
giędy, Bukowskiego Sałygi, Micha ł 
Wandora.

Jugosłow ianie pokazali, że są n ie ­
słychanie am b itn i, że szybkością gó

pach — już nie są groźni. l,
Z  pozostałych zespołów n a jg * ^  

n ie jszym i są dla nas obecnie R*,,n j, 
ni z bardzo szybkim  na finisz^ 
Niculescu i d ru g i zespól Czeehos , 
wacji. Bułgarzy są w yraźnie 
od pozostałych zaw odników  i 
że m ają ja k  dotąd przewagę nad * 
ską I I ,  należy tłum aczyć brakie 
ru ty n y  u  naszych m łodych kola* P
Podobnie ja k  Jugosłowianie, _ ^
on i z siebie wszystko rów nież 1 ; 
tych  wypadkach, k iedy  rozsądek K 
że jechać spokojn ie do m ety. (G* 
drużyny na etapie to suma czas ^  
trzech je j najlepszych ko la rzy  w  
nym  dniu. Dwóch pozostałych bu® 
w ięc odpoczywać i  oszczędzać s 
na dzień następny).

Nasi m łodzi zawodnicy g**e s.g, 
n iestety ty m  szkod liw ym  nadrc 
rem  am b ic ji i gospodarują rozrzu 
nie  sw ym i s ilam i. W ystarczy <*hoc 
Grynkiewicza czy Nowoczka, któr 
na I I I  etapie dokazyw ali cudów, 3 
ty lk o  dojść czołówkę wyścigu, ctl 
c iąż jechało w  n ie j po trzech 1 
w odn ików  obu po lskich zespoloW -,

W  ka tego rii indyw idu a ln e j J ° c,e 
Kapiak, po w ita ny  w czora j W cza (̂j 
uroczystości rozdaw aniu nag* 
p raw dz iw ą  burzą oklasków, ma 
n im a lną  przewagę 8,4 sek. nad Ł' 
chem Hołubcem, należy m ieć c0 
nadzieję, że tę przewagę po tra fi 
na jm n ie j utrzym ać na zbliżający 
sie c iężkich etapach Żlin  — 211* 
ł Ż ilin a  —  Katowice, no 1 °.cz5™ , 
ście na po lsk ich szosach, gdzie ”  
lacv będą się czu li lep ie j, niż Ba 
goście, przyzw yczajen i do 
w ych  naw ie rzchn i. Jak długo .1®?, 
nak n ie  uda się Kapiakowł 
szyć przew agi do 3— 4 m in., 
długo los żó łte j koszu lk i leadera 
leżyć będzie od w ytrzym a łośc i .ie® 
gum, sprawnego dzia łania przerz« 
k i  i szczęścia, (ap)

daj*

Foiacy przegryw ają
4-1? elnp Mega Warszawa - Praga

Liberec, 4.5 (teł. w ł.). C zw arty  etap 
Jelenia Góra — Liberec, m im o że 
na jk ró tszy  w ynos ił bow iem  ty lk o  84 
km , b y ł bardzo ciężki gdyż prow a­
dził przez Karkonosze. Jak zw ykle  
na krótszych etapach Polacy nie w y  
p a d li zbyt dobrze i  na metę w  L i ­
ber acu p rzy jecha li w  dużej odle­
głości za czołówką.

Koncert laureatów konkursu YMCA
W sprawozdaniu naszym z prze 

biegu kon ku rsu  śp’ ewaczego Pol­
skie j Y M C A  w ym ie n iliśm y  10 na­
zw isk, godnych — w edług nasze 
go zdania —  w yróżnien ia . Ju ry  na 
grodziło  i  w y ró żn iło  rów nież 10 o- 
sób. O to ich  lis ta  wg. ko le jności o- 
trzym anych  nagród: Joanna N a- 
to rf-f (sopran), Ryszard M ałożewski 
(tenor), A lin a  R ybak - Lew andow  
ska (sopran), M aria  Sandle (so­
pran), D anie la  Oglaza (kon tr-a lt), 
Jan ińa Konopka (sopran),, Irena  F u r 
m an ik  (sopran); M arian  B orow ieck i

k ry ła  się z orzeczeniem ju ry  aż 
w  70 proc. co stanow i poważny zu 
pe łn ie  odsetek.

M ając duży żal do o rgan izacji 
konkursu , że n ie  dała nam  w yka  
zu nazwisk, przez co podaliśm y nie 
k tó re  w  zniekształconej nieco p i­
sowni, czujem y zarazem dużo 
wdzięczności, że n ie  w iedzie liśm y 
z czyje j szkoły k to  pochodzi, co 
n ie w ą tp liw ie  uch ron iło  nas od zgo 
ła  niepożądanych sugestii.

W  dn. 2 bm. odby ł się konce rt la u  
rea tów  oraz rozdani« im  nagród i

(tenor) oraz ex aequo w yróżn ione wyrozm en.
soprany: Irena  Massalska j  Barba 
ra Urbańska.

W yn ika łoby  z powyższego, że o 
ile  nie docen iliśm y ta len tów  pp. 
Konopka, M assalskie j i  Borow iec 
kiego, o ty le  przecen iliśm y w idocz 
nie  zdolności pp. Ślązak, B o rko w ­
skiego i ewent. K łodzińskiego. N ie  
chaj choć w zm ianka o tych  osta t­
n ich będzie p raw dziw ą „nagrc dą po 
cieszenia“ , bo m y  pocieszymy się 
tym , że jednak op in ia  nasza po-

Dla usprawnili połączeń międzymiastowych
współzawodnictwo pine? ieleSsnfsSek i felegraüsSel«

Zarząd G łów ny Z w ią zku  Zawodo­
wego P racow n ików  Poczt i Teleko­
m u n ik a c ji opracowuje zasady współ 
zaw odnictw a p racy w  służbie pocz- 
tcw o-te lekom un ikacy jne j

. . . .  „ „ „  , M. in. opracowano zasady w spól-
/arow ych.^gdyż* każdy "'to r m a* swą zaw odnictw a p racy dla telefonistek.

-kreśloną dopuszczalna przelotność, ¡obsługujących apara ty telegraficzne, 
Przed wojną, gdy stan to ró w  i u - ¡dalekopisowe 1 M orse‘a oraz nada- 
rządzeń ko le jow ych  nie budz ił żad -jących lub  odbiera jących te legram y 
nvch w ą tp liw ośc i, dochodziło do telefonem . . .
tego, że co 4 m in u ty  przechodził W spółzawodnictwo opierać się ma

na pracy całego zespołu i  bez w y ro ­
bien ia przez zespół norm y, nie są 
brane pod uwagę w y n ik i in d y w id u ­
alne.

Przodownica, zajm ująca pierwsze 
miejsce w  zespole, otrzym a podw ó j­
ną wyrobioną przez siebie prem ię. 
Za jm ująca drugie m iejsce otrzym a 
dodatkowo 80 proc. w yrob ione j przez 
siebie p rem ii, a zajm ująca trzecie 
miejsce — dodatkowo 60 proc. w y ­
rob ionej p rem ii

O kreślanie rodzaju śpiewu w ię k  
szoścU lau rea tów  by ło b y  pow tarza­
niem  w yrażonej już przez nas o 
n ich  op in ii. Zaznaczyć jedyn ie  na le 
ży, że konce rt ten up ew n ił nas ty l 
ko  w  dotychczasowych spostrzeże­
niach, a zwłaszcza w  uzasadnieniu 
przyznan ia p ierwszej nagrody p. Na 
t o r f f . co uw ażam y za rzecz na jzu  
pe łn ie j słuszną i  spraw iedliw ą .

W spomnieć rów nież na leży o śpię 
w akach, k tó ry c h  dotąd n ie  m ie liś ­
m y możności scharakte iyzow ać:

P. Janina Konopka (sopran, W io 
chy), aczko lw iek dysponuje m iłym  
głosem, nasuwa m im o wszystko 
pewne w ą tp liw ośc i, je ś li idzie  o 
czystość in tonacy jną . P. M arian  
B orow ieck i (tenor, Kościerzyna) n ie  
pow in ien ładnego głosu swego fo r  
sować, lecz raczej opanować przede 
w szystk im  trudn ą  lego emisję.

N ie m ałą um iejętność, a naw et 
w yrob ien ie  i  ru tyn ę  śpiewaczą w y  
kazała Irena  Massalska (sopran 
Warszawa). Głos iej ma jednak 
mezzosopranowe raczej brzm ienie, 
a poczucie ry tm ik i n ie  zawsze by ło  

wzorem  doskonałości.
A kom pan iow a li, jak i na konkur 

*ie, pp. Wernikówna i Urstein

Tuż po starcie na pierwszych ^  
lom etrąch kolarze rozciągnęli sić 
d ług i wąż. W grupie czoiowej j 
ło  p ięciu  zaw odników : Vesely, 
buła, Bohdan P ietraszew ski i 
sinek. Do Czechosłowacji pier'wrS 
w jeżdża Vesely, a w  m inu tę  za B 
Pietraszewski.

Pech prześladuje jednak Polaki’ 
K ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  przed B-i® ' 
jadący w czołówce iPetraszewski
pinn S’7nrvr-hv w tv1nvm bole *cina szprychy w  ty ln y m  kole 
pożyczonym row erze kończy w y 1 

Z aw odn icy nasi ob ra li złą ta k tf

ścig-

kę i  na początku etapu narzu ^  
zbyt ostre tempo, przez co s trac ił’ j 
ły  i p rzy jecha li dopiero w  druS : 
g rup ie  za czołówką. Przez całą “  
gę ko larze b y li entuzjastycznie YV 
ta n i przez okoliczną ludność czec , 
słowacką. .

Kole jność na mecie: 1) Vesely *
2) C ibu la  (C), 3) Bohdan (C), 4) P * - 
sinek (J), 5) Szere (W), 6) Sivos ( ^ f  
7) P a taky (W). 8) Pawlas (C), 9) TLj 
be ly  (W). Z  Polaków  pierwszy 
Rzeźnicki. .

Pom im o zajęcia przez naszyci* ^  
la rzy  dalszych m iejsc, drużyn^* 
prow adzi nadal Polska, gdyż W 
wczorajszym  m ia ła  dużą ^
nad in n y m i drużynam i. Dlatego- i  
s tra ty  dzisiejsze nie  zdo ła ły Jcji 
nam pierwszeństwa. W  k la s y fik j^ ,  
in dyw idu a ln e i p row adzi nadal 
gosłow ianin Prosinek.

K L A S Y F IK A C JA  PO 3-ch 
E TAPAC H W Y Ś C IG U  PRAGA  

W ARSZAW A
O fic ja ln a  k la sy fikac ja  indyw id  • 

na w yśc igu  Praga —  Warszaw’3 
trzech etapach przedstaw ia si? 
Stępująco: 1;

1) K a p ia k  (Polska I)  —
2) Holubec (Cz I I )  13.07.33.4; 3* g0, 
culescu (Rum unia) 13.07.3,6; ^  
r icz  (Jug. I) 13.15.58,8; 5) RoiczB 
I I )  13.16.24,2: 6) W andord (Pelsk3 ^  
7) C hvo jka  13.19.66,4 na 8, 9 i  I 
m iejscu są kolarze Czechosłcw3 J 
D o rik , Sosik. Pericz. .{g-

Pozostali Polacy za jm u ją  n . 
puiące pozycje: 12 — Nowotek. i ^ g -  
B ukow ski, 14 — Salvga, 15 —■ i, 
Piński, 20 —  W yglenda, 21 — " ’ ¡<í, 
22 —  G rynk iew icz, 35 —  PaP . ¡¡6 
38 — Gabrych, 45 — JankoWSK*- 
—  Leśkiew icz. 43 —  Łazarcz*-
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4 wtSKWER NA  P L - s t a r y n *lfQWWIt--ZA, tak  starannie uporząd 
\ve r °k  tem u przez m łodzieżo 
2tla. P osady jugosłow iańskie , dziś 

W zuPeîny m  zaniedba-

Z a d ź w ię c z a ły  k i lo f y  •. •
W c z o r a j  » S ł u ż b a  P o l s c e «  r o z p o c z ę ł a  p r a c ę

p0r ■— posiano tu  tra w y , n ie  u- 
n0 sko w a n o  ścieżek i n ie  założo­
nych ny^h k w ie tn ikó w . Na tle  in - 
ten ’ p ie lęgnowanych zie leńców 
Bńi„. a®nie skw erek w yg ląda szcze 

brzydko.
je m i*no cieple j pogody tram w a­
j e  VaFszawskie nada l m yślą o zi- 
Vv " ,  i-10 tej po ry  nie o tw ie ra  się 
nik"11̂  0k 'en' N aw et górne w ie trz  

1 s3 na głucho zamknięte. I  tak  
dy* P°dczas p ra w ie  godzinnej jaz 
s{, 2 Boernerowa no śródmieścia 
hJ 2cn i pasażerowie duszą się z 

iu  powietrza.

V7czoraj o ósmej rano 5 brygad 
..Służby Polsce“ , stacjonu jących w  
W arszawie, p rzystąp iło  do pracy. 
B rygada n r  1 rozpoczęła poszerzanie 
M arsza łkow skie j na odcinku od 
K ró le w sk ie j do C hm ie lne j, B ryg. 
n r  2 p rzy rogu Żelaznej i Leszna 
przystąp iła  do p rze b ija n ia  odcinka 
trasy W-Z, po łowa B ryg. n r  3 po­
częła porządkować m agazyny ko le­
jow e na s tac ji W arszawa —  Praga, 
a druga połowa ma do w ykonan ia  
podniesien ie jezdn i na ul. Zygm un- 
tow sk ie j. Czw arta i p ią ta  brygada 
będą pracow ały n a .lo tn is k u  w  Boer 
nerow ie. Do warszawskiego zgrupo 
w an ia  należy jeszcze 6 brygada w  
G n iew n iew icach  nad W isłą, k tó ra

K a r a ś  n a  n o w o ?

Wid
ską°C7;ny na rysunku a nie istniejący już Pałac Karasia (od nazw i- 
kr,, pierwszego właściciela) wzno sił się przy pomniku Kopernika na 
W  “ Przedmieściu. Obecnie pow stał projekt odbudowania go cc- 
cjł ~~ iak  stwierdza to BOS —  architektonicznego zamknięcia p la-. 
cję rysunku widoczne są żelazne sztachetki ogradzające jesz

1914 r. skwer z pomnikiem Kopernika.

Dalsza w p ła ta
na odbudowę K a le d iy  św . lan a

arch id iecezji warszaw-S i^ CZelna Rada O dbudowy W ar- 
Sn„../ Przekazała ^ --------L°Wslî Radzie P rym a-
« * , ^ 1  Odbudowy K ośc io łów  W ar 
k a t . /  5 m ilion ów  zł. na odbudowę 

św. Jana.
tija , r b- przypada 550-lecie założe- 
v_ K°sciola św. Jana i  150-lecie u -

m
O d e z W

K lu b ie  In te lig e n c ji P ra­
łeś,,:;! ! (ub M okotowska 25) odczy.t po-' 
"b M a r ii D ąbrow sk ie j p t.
°l*e2ypi7' j i  przygodach l i te ra tu ry " .  Po 

a dyskusja . WstQ:p w olny.

0 K o n ce rty
Ser t Ŝ z- 19 w „K o m ie “  U roczysty  K on-
1 . kn.,„ “ “ pudowe K a te d ry  św. Jana. 
t ska”  w ,rci,B ud z ia ł wezmą: Ire n a  D u- 
1“ . p r' v,,W ys ław  K edra  oraz chór „H a r -

dekeje  w yg łos i Je rzy  Zaw ieyski.

Im n re z y

tw orzen ia  
skie j.

Z  okaz ji uczczenia tych roczn ic 
w  d n iu  dzis ie jszym  odbędzie się w  
„R om ie“  akadem ia z udzia łem  chó 
ru  „H a rfa “ . Dochód przeznaczony 
jest na odbudowę katedry.

s i t & i S c s g
TEATR STUDIO (Karowa 31): codzien. 

nie (oprócz poniedziałków) o godz. 19-ej 
„Lisio Gniazdo".

GULIWER (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie liliputów“  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedziałków).

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI"
(Zygmuntowska 8): „Nowe prądy“ , pocz. 
godz. 17.15 i 19.15,

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo­
wa 31): o godz. 12 „Doktór Dolittle i  jo ­
go zwierzęta".

CYRK Nr. 2 (Praga, ul. Zleleniecka 
róg Targowej): Nowy atrakcyjny pro­
gram o godz. 19.15, niedz. i święta 12, 
15.30 i 19.15.

19 w Centr. K lu b ie  P rz y ja ź n i 
f ù Radzieckiej i Al Sif.nl inn ‘>ftl

*w b ô v ‘ °wy ”d la
(A l. S ta lin a  26) 

m łodzieży „W yspa

NARODU 
ll\Alipar|>nî^w Plastyk ü^lEno1 °.l s k ie g o  z \

NARODOWE: Wystawa
styków „Powiśle“ . 

SQq~ 7«aJE H O  ZWIĄZKI) ZAC110- 
['k"a,8w>, 'iii''. Jerozolimskio 29. I I I  p.):

jjdtitej," " “ lekno i  Polskość Ziem Za-

P ^o/jinn ii.,WO',S1{A POLSKIEGO: W y  
e-^^errn: t ęcona Odrodzonemu Wojsku 

k h i'b lt ¡ l i n ! ’ 111™  * Niemcami. runvctH?I i ;0 ,tJY,- ii a r t y s t ó w  i n a  u. 
i f .  ®ontaź ' Królewska 13): Wystawa 
t:5?Worv,fay Mieczysława Bermana i 
lej y ów Marii Gabryel - llu tyc-

lj* ZA IKS-n (ul. Śniadeckich
,>;Lria i>V?,: Pejzaż Ziem Odzyskanych 

k*YD . »Yhaka.
4, P-)’ W .■ HIST- (W-wn Tiómaekie 5. 
Cza ?tów yMawa. dziel sztuki 57-m żyd. 

ąsie nvT, Plastyków zamordowanych w 
“ kUpacji 1939 -  1915 r.
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ju ż  zaczęła budowę w a łu  w iślanego.
W czorajszemu rozpoczęciu prac 

p rzy  poszerzaniu M arsza łkow skie j 
nadano# uroczyste ram y. Na te ren 
pracy p rz y b y li: m in . m in .: Kaczo­
row sk i, Rabanowskł, B a lic k i, gert. 
Spychalski, p rzedstaw ic ie le  W DO i 
BOS oraz Zarządu M ie jskiego. W 
uliczce przy dw orcu PKS stanęły 
w  dwuszeregu ba ta liony brygady, 
a na torze nowo zbudowanej na 
Z ie lne j l in i i  ko le jow e j ustaw iono 
pociąg tow arow y. K m d t. zgrupowa­
nia warszawskiego pp łk . Dessau zło­
ży ł gen. Spychalskiem u rap o rt, m in. 
Rabanowski przecią ł wstęgę nad to 
rem , i ob ładow any ju na kam i pociąg 
ruszy ł w zd łuż te renu robót, rozw o­
żąc ju na ków  na ich m ie jsca pracy.

K ie ro w n ic y  robó t z ram ien ia  
W DO p rzyg o tow a li już przedtem  
wszystko. W  w ie lk ic h  skrzyniach, 
ustaw ionych na punktach pracy, 
czekał na ju n a kó w  sprzęt, zorgan i­
zowano p u n k t op a trunkow y i  na­
w e t konieczne urządzenia san ita r­

ne, N ie  zdo ła liśm y jednak zauwa­
żyć żadnych k ran ów  z wodą do p i­
cia. To przeoczenie należałoby 
przede w szystk im  napraw ić.

Do p racy stanęło 500 chłopców. 
Druga pięćsetka, po skończeniu 
k ró tk ie j uroczystości, udała się z 
pow ro tem  do obozu na stokach Cy­
tadeli, gdzie będzie m ia ła  teraz go­
dz iny w yk ładó w  i  sportu. O godz. 
13-ej nastąpi zm iana chłopców. 
P ierwsza pa rtia , pracująca od rana, 
idzie do obozu na ob iad i w ypoczy­
nek a druga zm iana obejm uje p ra ­
cę.

T o r po k tó ry m  przebieg ł p ie rw ­
szy pociąg, jest główną lin ią  w y ­
w ó zk i odzysku budowlanego i  gru 
zu. Od s trony  K ró le w sk ie j zbudowa 
no p rzy  n im  wysoką ram pę, na k tó  
re j załadowywać się będzie gruz 
do wagonów z m ałych wagonetek, 
jeżdżących po w ąsk ich  torach, pro 
stopadje do osi u licy . Do te j ra m ­
p y  n ie  dochodzi jednak jeszcze po­
ciąg, gdyż p rzy  samym torże sto i w  
po łow ie  d ro g i na w p ó ł z ru jnow any 
dom  p rzy  u l. Z ie lne j 22. G rozi on 
w  każdej c h w ili zawaleniem , a nie 
można go rozebrać, gdyż m ieszkają 
tam  jeszcze ludzie. K ilk a  rodzin, 
w o li ryzykow ać co dzień życiem, 
n iż  strac ić  w  sto licy m ieszkanie. Po 
nieważ jednak  do 20 m aja  m usi ro ­
bota na M arsza łkow sk ie j ruszyć 
pełną parą, a un iem ożliw ia  to ten

dom, wszyscy loka to rzy  otrzym ać 
m ają zastępcze m ieszkania, obieca­
ne im  przez prez. Tołw ińskiego.

Pierwsze dn i p racy ju na ków  nie  
dadzą prawdopodobnie w iększych 
w yn ików , je ś li się weźm ie pod u- 
wagę, że m łodzież ta, pochodząca 
ze wsi, n ie  jes t przyzw yczajona do 
p racy tego typu . Po k i lk u  jednak 
dniach, gdy każdy z juna ków  w y ­
najdzie sobie jakąś specjalizację, 
gdy różnym i „w yn a la zka m i“  u ła t­
w iać sobie będzie pracę, w y n ik i bę 
dą coraz w idocznie jsze i  praw dopo­
dobnie - po wszystk ich trzech tego­
rocznych turnusach M arszałkowska 
na ca łym  ty m  odcinku będzie już  
poszerzona aż do Z ie lne j. Jeżeli o- 
czyw iście dopisze i  m ag istra t, do

F o I k c y  z  A m e r y k i
w śród  d z ie c i E T  P B  

w Warszawie
Baw iąca w  W arszaw ie delegacja 

P o lo n ii ze S tanów  Z jednoczonych 
i  K anady zw iedz iła  w  dn iu  4 b. 
m. p lacó w k i Rob. Tow. P rzy ja c ió ł 
Dzieci w  W arszawie, przedszkole 
na Żo libo rzu , ośrodek w ychow aw ­
czy na B ie lanach, „Nasz D om " oraz 
in s ty tu t p ro d u k c ji sprzętu i  zaba­
w ek dziecięcych.

M łodzież „.Naszego Dom u“  ucz­
c iła  gości popisam i artys tycznym i.

KEub Żydowskie; Irst&iśgencji
Praciracej

K lu b  żydowskie j in te lig e n c ji p ra ­
cującej im . dr. E. R inge lb lum a, 
w zn aw ia  w ieczory k lubow e. W 
p ią tek  dn ia 7 m aja  b. r. o godz. 
18.30 ob. Rachela A uerbach w yg łos i

którego należy przygotow anie za- | re fe ra t n. t.: „L ite ra tu ra  Polska

Mąka, margaryna, mydło 
na kartki majowo

Od dn ia 7 b. m. do 24 b. m. 
w ydaw ane będą na k a r tk i m ajow e 
następujące p ro d u k ty : m ąka pszen­
na 80 procentow a na kupon  N r. 
22, m argaryna  na kupon N r. 24, 
m yd ło  na kupon N r. 31. Poza xym 
na k a r ty  zaopatrzenia IRD12, k u ­
pony N r. 28 — 39, czekolada k ra ­
jo w a  oraz na  k a r ty  IRD3, 7 i. 12

stępczych m ieszkań dla m ieszkają­
cych dziś na tras ie  tego odcinka.

• (ms)

zagładzie i  walce Żydów ". (W ie­
czory odbywać się odtąd będą W 
p ią tk i).

S k i  pciiwn regulacja Wisły
Zostanie do tego użyte 420 m tr. 

szę.śc. faszyny oraz 80.000 m tr. 
sześć, gruzu, potrzebnego do obcią 
żenią faszyny p rzy  tzw. m ateracowa 
n iu  podwodnym . Do przewozu g ru ­
zu zobowiązała się Żegluga Pań­
stwowa.

P lan  reg u lac ji W is ły  zakro jony 
jest na okres 6 -le tn i. Po uregu low a 
n iu  tzw . średnia woda będzie na W i 
śle sięgała 225 m., zaś brzegowa wo 
da 375 m.

Okręgowa D yrekc ja  Dróg Wod-

Obeenie prowadzone są in tensyw  
n e .p race  nad regulac ją  W is ły . 'Z a ­
daniem  O kręgowej D y re k c ji Dróg 
W odnych jest u regu low an ie  W is ły  
od W arszawy do Silna, odkąd się za 
czym  tzw . pom orsk i odcinek W isły, 
k tó ry  jest już  uregu low any .

P rzew idyw ana jest także regu la­
c ja  części odcinka W is ły  górnej.
Obecnie prow adzi się in tensyw ne 
faszynowanie na , odcinku m iędzy 
Warszawą a P łockiem .

W  ro ku  ub ieg łym  prowadzono ty ł 
ko  prace nad zabezpieczeniem brze­
gów, w  ro k u  bieżącym przystąp iono j nych odbudowuje także kana ł A u -  
do tzw . re g u la c ji koncen tracy jne j, i gusfowski. łączący N iem en z N a r- 
gdyż, ja k  p ra k ty k a  wykazała, jest j wią. W ro ku  ub ieg łym  odbudowano
to najlepszy sposób zabezpieczenia 
nadbrzeżnych pó l przed kaprysam i 
W isły.

śluzę w  A ugustow ie, obecnie budu 
je się śluzy żelazo-betonowe w  
B orkach i  Sosnowem,

Finie nad Wisła iuż czynne
WTW rozpoczną mi sezon S-50

W ydzia ł Wczasów Resortu Z d ro ­
w ia  i  O p iek i Społecznej Zarządu 
M ie jsk iego w  dn iu  2-go m aja u ru  
chom ił M ie js k i Ośrodek Sportów  
L e tn ich  na "Wale M iedzeszyńskim .

P rzygotowano do uży tku  pub licz  
ności 44 k a ja k i,  8 boisk, sprzęt spor 
to w y , szatnie, n a try s k i oraz zaopa 
trzono bu fe t w  żywność i napoje.

W arszawskie Tow. W ioślarskie 
rozpoczyna swój sezon sportów  wod 
nych  dn ia 9 bm. W  tym  dn iu  na 
stąp i uroczyste o tw arc ie  p rzystan i 
W TW , obchodzącego w  tym  ro k u  
70-letn i jubileusz. Tego samego 
dnia nastąp i o tw a rc ie  przystan i 
Zw . Zaw. P racow n ików  B udow la ­
nych i  M ie jsk iego K lu b u  Sportowe 
go „S yrena“ .

M im o, że stołeczne k lu b y  w ioś la r 
skie skarżą się na b ra k  dostatecz­
nej ilośc i sprzętu sportowego., sypo 0,1 kg. m ydła.

M leko świeże d la  dzieci w y d a -j tuacja  w  te j dziedzinie przedstaw ia
wane będzie w  m a ju  w ed ług  u 
rzędowego rodz ie ln ika .

się znacznie lep ie j, n iż  w  ro ku  u - 
b ieg łym , ponieważ p rzyby ło  w  tym

ro ku  k lubom  12 łodzi wyścigow ych, 
72 tu rystycznych , 6 żaglówek i  po­
nad 100 ka jaków .

W program ie tegorocznych im prez 
sportowych p rze w id u je  się m iędzy 
k lubow e  regaty  w iosenne w, d r iiu  
27 czerwca, sp ływ  ka jako w y  do 
Gdańska na Święto M orza oraz 
w yśc ig i w ioś la rsk ie  w  dn iu  8 sierp 
nia.

PALLADIUM (Złota 7-0): „Zielona Do- 
lina“ , pocz. 13, 15.30, 20.30. Dla Zvv. Zaw.
18.

POLONIA (Marszałkowska 56): „Gu­
wernantka“  pocz. 33, 15.30, 20.30. Zw.
Zaw. 18.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Moje 
Uniwersytety“  ,pocz. 33, 35. 17, 21. dla 
Z w. Zaw. li).

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkow­
ska 312): Nowy program Nr. 25.
e A ^ c ^ P o c z / i s lT / n  t 2L: zw’:UZ«S® steśm y_ św iadkam i różnych odcieni

S zc zęś liw e  d n i“  C. A. P ugeta
w T e a trze  C om oedia

Te wakacje pod lo tków  w  w ie jsk im  
dom u francu sk im  nie są jpozbaw io 
ne swoistego w dzięku. A u to r poka 
za ł nam  k ilk a  typów  młodzieży, 
k tó ra  spędza beztroskie dn i, ko rzy 
stając z nieobecności starszych. Je

*,» r*o* r ° Z M A 1TOSCI (M arszałkow- 
„R om ans z O jczyzną“ , 

l M a rsza 1 k o wsk a 81) :
0 ,

m a ł y
20). M'R'13uiÆ  H- Inżynier".

L.n,iP°,WSZECH^Y (Zamojskiego 
19 ji-COtyc- -Pncisp Widmo“ .
, t t f ia n k j„ fh f-  JK ró le w s k a  13): o godz.

Tc, "Słoi?Î*WY (Puławska 36): o godz.
£ 0w-v kapelo.*“.■&*>. u ,* ’ ASYrZYY (Mokrtfnwfktt 13 łj

••Re7.firnia mtteéeV
CŸi? *<vł “” N IA T I]r y  (Marsz«Ucowckn 

•<k ^OjriA4; ..Strzała na ul. Długiej“ . 
‘"*anie tA ,(S zwedzka 2): o godz. 19 

^Utterfl-y“ ,

nastro jów , charakterystycznych dla 
w ie k u  od 16 do 20 la t. Jest typ

19.
SYRENA (Praga, Inżynierska 2!:

„Dziewczę z Północy“ , pocz, 15, 17, 21.
Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): ,• .Symfonia pasto­
ralna“ , pocz. 15, 17, 21. Dla Z w. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2):
Nowy program Nr. 14.

dnia 5 bm. (środa).
6.00 Sygnał czasu. 6.15 Wiadomości 

poranna. 6.20 „Zegarynka muz.“  z 
piyt.. 7.00 Dz. poranny. 8.35 „Zaklę ty  
dw ór“  powieść. 12.04 D e. południowy.
12.30 K oncert dla młodzieży. 13.40
Aud. M in. Oświaty. 14.00 L u dw ik  Van 
Beethoven — K w in te t op. 16. 14.30
„Ś w iat jest p iękny i ciekawy“ . 14.50 
Program  lek. 16.00 Dz. popołudniowy.
16.30 „U  poetów staropolskich" aud. i 
lite racka. 17.00 „Melodie operetkowe" 1 
17.45 R.U.L. 18.00 Lekcja  języka ro ­
syjskiego. 18.15 Aud. rozrywkowa.
Ś f  d i^w criska .W19.30 P,?Wieczna* Se- j czyzn“  i  w  tym  w ypadku  okazuje
renada“ . 20.00 Dz. wieczorny. 20.30' ---------J—
Muz. z p łyt. 20.50 „R ok 1848 na Po­
morzu Kaszubskim " odczyt. 21.00
Aud. Chopinowska. 21.30 „¡3 życia
Związku Pad/wckiego". 21.50 Hop

sztucznym  i  sensacyjnym. N a jlep ie j 
pod względem scenicznym  został 
skonstruow any a k t d rug i, gdzie w  
dowcipny sposób au tor pokazuje 
szybkie dzia łan ie  zastosowanego 
przez Pernette  i  M ariannę „le czn i­
czego" środka w  stosunku ■ do O li- 
v ie ra. Sceny są pełne hum oru  sy­
tuacyjnego w  przec iw ieństw ie  do

ko k ie tk i, m arzyc ie łk i, sensatki, ty p  | ak tu  pierwszego, gdzie kom edia, o
chłopaka - zarozum ialca, bardzo pe 
wnego siebie i ty p  —  „ fu ja r y “  — 
grubasa, k tó ry  p o tra f i kochać się 
bez pam ięci w  ładnym  podlotku.

Ca ły p ierw szy a k t został w ypeł 
n io n y  igraszkam i te j grom adki. In 
tryga  kom ediowa zaw iązuje się w  
momencie, gdy na jm łodsza z całego 
tow arzystw a P ernette  wpada na po 
m ysł, żeby stw orzyć f ik c y jn ą  po ­
stać lo tn ika , w7 k tó ry m  rzekomo 
kocha się M arianna. Chodzi o  to, 
żeby w  O lm erze , kochanym  przez 
M ariannę, wzbudzić zazdrość i w y  
próbować jego uczucie. W  toku  
caiej kom ed ii p rzekonu jem y się. że 
stary jak  św ia t „sposób na mąż

sie n iezawodny.
Z jaw ien ie  się lo tn ik a  w  b ia łym  

kom binezonie i czerwonym  szaliku 
ood koniec pierwszego aktu  (aku 

ga.~22.00'-Muz. lekka z p ły t  S m  | ra t ^  P°stać w ym yśl i ły  _ k ró tko
z biegu kolarskiego W arszawa -.Pro- j 
ga. 22.00 -Muz. lekka z : "
Ostatnie vdad. 23.30 Hym n przedtem  dziewczęta) jest chw ytem

piera się na dialogach na ogół m ało 
dow cipnych i  z b y t p rzew lek łych .
B y łoby  rzeczą bardzo korzystną, 
gdyby sztuka zakończyła się bez 
m elodram atycznego ak tu  trzeciego, 
k tó ry  jes t już  tru d n y  do straw ien ia  
ze sw o ją  tan ią  nastro jowością, ze 
zby t poważnym  trak tow an iem  pod- 
lo tko w ych  wzdychań i  f lir tó w .

„Szczęśliwe d n i“  należą do tego 
ty.pu repertua ru , do którego wszyst 
k ie  te a try  sięgają w  momencie, gdy 
w iosenne słońce zaczyna przygrze­
wać coraz s iln ie j, a publiczność co 
raz chętnie j szuka w  teatrze ty lk o  
ro z ry w k i. Żadnych innych  w a lo rów  
kom edia Pugeta n ie  posiada. T rze 
ba zresztą podkreślić, że początko 
w a scena p rzy  te le fon ie  z  w yśm ie­
w aniem  się ze zm arłe j w łaśnie c io t 
k i jest w  w ysok im  stopniu n ie ­
smaczna i  wychowawczo szkodliwa.

Janusz Dziewoński wyreżysero j sowę. 
w a ł „Szczęśliwe d n i" na ogół z w e r 1 Z ofia  Karczewska - M ark iew icz

Herszt groźnej bandy 
w Warszawie skazany na śmierć

Sąd W ojskow y w  W arszaw ie ska 
za ł na karę  śm ierci Walentego K o  
walczyka, przywódcę groźnej ban 
dy rabunkow e j, grasującej w  W ar 
szawie. W spóln icy bandyty H ie ro ­
n im  C ie rp ikow sk i i Ryszard Ste­
fańsk i skazani zosta li na 15 la t 
w ięzienia, ostatniego zaś członka 
bandy —  W ładysław a Chełchowskie 
go Sąd pozbaw ił p ra w  obyw a te l­
skich na przeciąg 2 la t.

w ą  ł  hum orem . N ieste ty  w  trzec im  
akcie n iepotrzebn ie poddał się ta k  
bardzo posłusznie m clodram atycz- 
nym  akcentom  tekstu. Należało ten  
a k t po traktow ać bardzie j farsowo, 
w ydobyw a jąc kom izm  z tych  w  grun 
cie rzeczy śmiesznych pe rype tii.

Spośród w ykonaw ców  na czoło 
wysunę ła się B arbara Stępniaków  
na  —  pełna w dzięku , tem peram en 
tu  i  ko k ie te r ii, czarująca w idow n ię  
zarówno zgrabną fig u rką , ja k  g ło­
sem ładn ie brzm iącym  w  piosen­
kach.

Jerzy Tkaczyk  . b y ł szczerze ko ­
m icznym  Bernardem . M ieczysław  
P io tro w sk i (O liv ie r) rozb ra ja j ący
zwłaszcza w  scenach zazdrości o 
M ariannę. Rezolutność i  m łodzień­
czość P ernette  dobrze podkreś liła  
M aria  Janecka. Hanna Z ie lińska  bez 
wyraźnego s k u tk u  stara ła  się oży 
w ić  b ladą ro lę  F ranciszki. Postać 
niespodziewanego gościa lo tn ik a  M i 
chała B e iłbe ta  w  w yko na n iu  Je­
rzego M ichalew icza  ro b iła  przez ca! 
ły  czas w rażen ie raczej pap ierow ej 
m akie ty , k tó ra  p rzyp lą ta ła  się dla' 
w yw o ła n ia  zam ętu w  serduszkach" 
wesołej g rom adki. T rudno  odgad­
nąć, czy ta k ie  postaw ienie ro l i B e il 
beta by ło  zam iarem  reżysera, czy 
też stało się to  w b re w  jego w o li?

K . J. Golusowie  da li przedsta­
w ie n iu  estetyczną opraw ę plastycz 
ną. Jak na francu sk i dom le tn isko  
w y  na w s i w nętrze  te j w i l l i  wyda' 
je się jednak trochę zanadto luksu



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 123. Str. 10

W ą j c f t o w c s n i e  t i x s j c x n e  i  s p & r ś

Śl ą s k  m i s t r z e m
D R U ŻY N O W Y M  P O LS K I 

W  Z A P A S A C H
W Poznaniu zakończone zostały 

drużynowe m istrzostw a P o lsk i w  za 
pasach w  podnoszeniu ciężarów.

W y n ik i indyw idua lne  w  poszcze­
gó lnych wagach przedstaw ia ją  się 
następująco:

Waga musza —  1) Sokołowski
tPom.), 2) Schneider (Pózn.), waga 
kogucia  —  1) Tobola (Śl)., 2) G rzą- 
dz ie lew ski (Pozn.), waga p ió rkow a— 
1) K auch (Pozn.), 2) Safka (W), w a ­
ga lekka  — 1) Kusz (Śl.), 2) Sw ię- 
tos ław sk i (W.), waga półśrednia —
1) Gołaś (Śl), 2) M ie lczak (Pozn.), 
waga średnia —  1) G ry t (ŚL), 2) Ro 
da (W)., waga półciężka —  1) Id z i­
k o w s k i (Pom.), 2) K raw czyk  (Pozn.), 
waga ciężka —  1) S liskow ski (Łódź),
2) Szajewski (W.).

D rużynowo: 1) Śląsk —  39 pkt., 
2) Poznań —  36 pkt., 3) W arszawa — 
35 pkt., 4) Pomorze —  22 pkt., 5) 
Łódź — 20 pkt.

W  k la s y fik a c ji d rużynow ej w  pod 
noszeniu ciężarów i  w  zapasach: 1) 

Ś ląsk — 12 . pkt., 2) Pomorze —  9 
p k t ,  3) W arszawa — 9 pkt., 4) Po-

W Y Ś C IG I SAM O CHO DO W O- 
M O TO C Y K LO W E  W  W A R S Z A W IE

W yścig i samochodowo -  m otocyk lo ­
we, k tó re  odbędą się 6 bm. o godz. 
10-ej na u licach  W arszawy, zapo­
w ia d a ją  się sensacyjnie, ty m  b a r­
dziej, że na p ływ a ją  liczne zgłosze­
n ia  najlepszych k ie row ców  P o lsk i 
ta k  samochodowych, ja k  i  m otocy­
k low ych .

Dotychczas zg łos ili się: W ierzba na 
La n c ii, M azurek na Aero, Sucharda 
na Jaguarze, Jab łońsk i na B ugatti, 
G o ldkom  na C itroen ie , N ow ak Jó­
zef na C itroenie, P io tro w sk i na

B M W , Tarnaw a na Aero, B ie rna ck i 
na Hanomag, Jag ie lsk i na Oplu, 
H e in inge r na L a n c ii A p r i l ia  i  Ja­
godziński na C itroenie.

Z m o tocyk lis tów  udzia ł wezmą na j 
lepsi zaw odnicy w  k a te g o rii w yśc i­
gowej: lylieloch, brac ia  Brunow ie, 
Ż y m irs k i. D ąbrow ski, Draga, Jan­
kow ski, Hennek* F a lkow sk i, N ow a­
cki, W ąsikow ski, Chlebiez, P ota ja ł- 
ło, W yrzyk iew icz, M arkow sk i, C y­
ran., M oraw sk i, K upczyk i  Puzio.

Bardzo c iekaw ie  zapowiada się 
w yśc ig  taksówek, d la  k tó ry c h  będzie 
u fundow ana specjalna nagroda.

Kom andorem  wyścigu jest inż. T. 
Heyne, w icekom andoram i: Zabokrze 
c k i i  Jaroszewicz.

S K Ł A D . E K IP Y  P O LS K IE J 
N A  IG R Z Y S K A  SPORTOW E ZW .

ZA W . WE F R A N C JI
' W  dn iu  6 bm. wyjeżdża do Pa­
ryża na Ig rzyska Sportowe Z w ią ­
zków  Zawodowych drużyny  p iłka -, 
rzy  i  bokserów w  składach nastę­
pu jących:

P iłka rze : J a n ik  (Pogoń — Kat.). 
B rom  (Ruhc —  Chorzów), Janduda 
(AKS), D u rn io k  (AKS), W ojciechow­
sk i (Z Z K  — Pozn.), G a jd z ik  (AKS), 
Parpan (Cracovia), Suszczyk (Ruch), 
A nd rze jew sk i (AKS), Przecherka 
Ruch), C ieś lik  (Ruch), A lszer (Ruch), 
Spodzieja /A K S ), M uskała (AKS), 
K u b ic k i (Ruch), B arańsk i (AKS).

Kierownikiem drużyny piłkarskiej 
jest inż. Bergtal.

P iłka rze  walczą w  grupie I -e j i 
spotkają się dn ia 9 bm. z A u s trią  
w  Strassburgu, dn ia 12 bm. z W ę­
gram i w  Lens, dn ia  15 bm. z Jugo­
sław ią w  L ille . W  I i - e j  g rlp ie  w a l­
czą B u łga ria , W łochy, Rum unia, 
Czechosłowacja, F rancja . F in a ł tu r -
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Kr 1506-0 ig Artretgzm — Reumatyzm
■  cierpienia pourazowe, nerwowe, ischias

C H O R O B Y  K O B IE C E
i  H e r c a

B
B leczy Inowroclaw-Zdrój |
£  Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska  
BBBBBBBBBBBBBBBflBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBI

Państwowe Zakłady Przemysłu Lniarskiego Nr. 11
w Mysłakowicach, po w. [sienią Góra

znnngnżtifa od zaraz:
l  IN Ż. E L E K T R Y K A  N A  K IE R O W N IK A  W Y D Z IA Ł U  RU ­
CHU. 1 B U C H A LT E R A  B ILA N S IS T Ę , 2 TO K A R ZY  M E T A ­

LOW YCH, 2 M O NTERÓ W  E LE K TR Y C ZN Y C H .
Płaca wg. stawek przemysłu Włókienniczego. W yżywienie 

mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia z życiorysem i odpisem 
świadectw, nadsyłać do W.ydziału Personalnego. K r  1898-1

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO
K A T OWI C E ,  al. Armii Czerwone! (Zamkowa] 12/14 

z a k u p i :
3 AGREGATY PRZEWOŹNE DIESLA
prądnica mocy 3 do 1S KWA prąd zmienny 220/380 V.

Ofertp prosimy składać pod powpższpm adresem z podaniem ceny jed­
nostkowej i  term inu dostamy , K r 1904-1

Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego
P O S Z U K U J E :
1—2 IN Ż Y N IE R Ó W  LADOW CÓW  lub AR C H ITE K TÓ W , 
1—2 T E C H N IK Ó W  BUD O W LAN YCH, 1—2 TE C H N IK Ó W  

E LE K T R Y K Ó W  z paroletn ią praktyką.
Zgłoszenia osobiste w  godzinach urzędowych, ul. 6-go Sier­
pnia N r. 37, pokój 35. K r  1909-1

PAŃSTWOWA FABRYKA MEBLI
„FORTUNA" Witnica pow, Gorzów

przyjmie od zaraz:
REFERENTA personalnego i 
KALKULATORA
ni przemyśle drzewnym

P. Z. Z. P. P. N*. 2]
w Łodzi, ul. Nowotki nr. U li/K i |

Z ATRUDNI Ą
wykwalifikowane pasowac/.ki 1 cc- 
rowaczki pończoch. Zgłoszenia przyj I 
muje Wydz. Personalny. K r 1887-0 1

Przetarg nieograniczony
Ogłasza się przetarg nieograniczo ny  na budowę kąp ie liska  p rzy  cu­

k ro w n i G arbów w  Garbowie, stacja no rm alnotorow a Nałęczów, p rze ła ­
dunek na w ąskotorów kę cukrow n i Garbów.

Ślepy kosztorys oraz bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  Z jedno­
czeniu P rzem ysłu Cukrowniczego O kręgu Lubelskiego W ydzia ł Zaopa­
trzen ia  L u b lin , Szopena 6 (Państwowy B ank R o lny, pokój n r  15)  ̂

O fe rty  w  zalakowanych kopertach foezfirm owych należy składać pod 
adresem Zjednoczenia do dn ia 20 m aja b r. do godz. 14-ej.

D yrekc ja  Z jednoczenia zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  
oferenta, oraz un ieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez po­
noszenia ja k ie jk o lw ie k  odpow iedzia lności za sku tk i w y n ik łe  d la  
o fe rentów

Do o fe rty  dołączyć k w it  wpłaconego w ad ium  do Narodowego Ban­
k u  Polskiego O ddział w  L u b lin ie  na R -k Z jednoczenia w  wysokości l /o
(i eden procent) oferowanej sumy.

Zjednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego 
O kręgu  Lube lskiego

K r  1903-0 L u b lin . Szopena 6 (pokój n r  15 P aństw ow y B ank R olny)

n ie ju  p iłka rsk ieg o  rozegrany będzie 
w  Paryżu.

Bokserzy w y jadą  w  składzie: K a -  
sperczak, Bazarn ik , Czortek, Ż u raw  
ski, Chychła, Zagórski, Nowara, Ja - 
skóła oraz k ie ro w n ik  drużyny Ł i -  
ssowski i  trene r Szydło. Ponadto 
w y jeżdża ją  k ie ro w n ik  ogólny ekspe­
d y c ji G utow ski. %

W  K IL K U  W IER SZAC H.
P iłka rze  słowaccy przyjeżdżają do 

P olski. —  W na jb liższych dniach 
przyjeżdża do P o lsk i p iłka rska  re ­
prezentacja S łow acji, k tó ra  rozegra 
k ilk a  spotkań na Śląsku i w  Łodzi. 
Czesi w ystąp ią  prawdopodobnie w  
składzie następu jącym : Rajm an, To 
m an iv ic , P rosovkv, Fican, Benedi- 
kov ic , H in d u lia k , Pokorny, M arko , 
K a re ł, Balażi, S im ansky. Jak w idać 
w  składzie reprezentac ji zna jdu je  
się k i lk u  graczy drużyny  narodo­
w ej.

Rum unia  —  Polska w  tenisie.
W  dniach 9 — 11 m a ja  rozegrany 
zostanie w  Bukareszcie mecz te n i­
sowy Rum unia —  Polska. P rogram  
przew idu je  g ry  pojedyncze panów, 
grę podw ójną panów, grę po jedyn 
czą pań i  grę mieszaną. W  sk ład 
drużyny  po lsk ie j, k tó ra  wyjeżdża 6 
bm. wchodzą: Jędrzejowska, Koń- 
czak, i  Skonecki.

K ażdy uczeń p ływ a. —  W  dniach 
8 i  9 m a ja  o godz. 14 i  o godz. 15 
odbędą się m iędzyszkolne zawody 
p ływ ack ie  na basenie Polskie j 
Y M C A  w  W arszaw ie pod hasłem: 
„K ażd y  uczeń p ły w a “ . Zgłoszenia 
p rzy jm u je  sek re ta ria t W ydzia łu  
W ychow ania Fizycznego Polsk ie j 
Y M C A , Warszawa, u l. K onopn ick ie j 
6, codziennie od 14 —  16.

„A rse n a ł“  m istrzem  A n g lii. Z a­
kończone zostały ro z g ry w k i p i łk a r ­
sk ie  o m istrzostw o lig i angie lskie j, 
w  k tó ry c h  pierwsze m iejsce za ją ł 
lo n d yń sk i „A rsen a ł“ . „A rse n a ł“  od 
początku rozg ryw ek ligow ych  p ro ­
w a dz ił zdecydowanie w  tabe li. D a l 
sze m ie jsca za ję ły  drużyny  M anche 
ster Un ited , B urn ley,. D erby, P re ­
ston. D o d rug ie j L ig i spadły B lack- 
bu rn  i  G rim sby Town.

A u s tria  b ije  W ęgrów. —  O dbył 
się mecz p iłk a rs k i pom iędzy repre 
zentacjam ł A u s tr ii i  W ęgier. M ecz 
po w yrów nane j grze zakończył się 
zwycięstwem  rep rezen tac ji A u s tr ii 
3:2 (1:2).

Sparta p rzegryw a ze S lavią. '— 
119 spotkanie czołowych zespołów 
prask ich  w  p iłce  nożnej S la v ii i  
S pa rty  przyn ios ło  zwycięstwo Sla- 
v i i  W stosunku 3:0 (2:0). W  drugie j 
po łow ie g ry  Spartanie w yraźn ie  
przeważali, ale w  w y n ik u  swojej 
przew agi zdo ła li zdobyć ty lk o  5 
kornerów .

V erey  i  Csaba Desco zaproszeni 
zagranicę. K ra ko w sk i AZS, którego 
cz łonkam i są znani w ioślarze Verey 
i  Csaba, o trzym a ł zaproszenie na 
s ta rt tych w ioś la rzy w  m iędzyna­
rodow ych zawodach w ioś la rsk ich  w  
Henley (A ng lia ) oraz na regaty  w  | 
Szwecji i  Jugos ław ii. O bydw aj w io  | 
siarze krakow scy, po obozie kon dy­
cy jn y m  w  M orsk im  O ku w  Ta­
trach, rozpoczęli już  tre n in g i na 
W iśle.

Bokserzy Jugosłow iańscy p rzy jeż­
dżają do P olski. W  początkach m a­
ja  przyjeżdża do P o lsk i reprezenta­
cja M il ic j i  Jugosłow iańskie j, k tó ra  

rozegra trz y  mecze- w  W arszawie, 
Gdańsku i  Szczecinie. W skład d ru  
żyny wchodzą na jleps i bokserzy k ra  
ju  P ie rw szy mecz rozegra ją Jugo­
s łow ian ie  z reprezentacją M i l ic j i  
P o lsk ie j w  Warszawie.

Obóz dla  szczypiorn istów  w  K ato  
w icach, Polski Zw. P i łk i  Ręcznej 
po lec ił Ś ląskiem u OZPR zorganizo­
w an ie  obozu dla  25 na jlepzych za­
w odn ików  szczypiorn iaka. M ie jsce 
obozu wyznaczono w  K atow icach 
Czas trw a n ia  od 10 do 22 maja. 
Obóz ma na celu przygotow anie za­
w odn ików  do Ig rzysk B a łkańsk ich  
i  do M iędzynarodowego spotkania 
Polska — Szwecja.

Sport w  A lb a n ii. Podczas 5-go po­
s iedzenia Generalnego U rzędu K u l 
tu ry  F izyczne j w  A lb a n ii, dy re k to r 
tego urzędu, Y anko K itc h o  ośw iad­
czył, że w  osta tn im  ro ku  sport a l-  
bańk i do ta rł do mas, czego dowo­
dem jest, że w  1946 r. bido ty lk o  
17 k lu b ó w  sportowych w  k ra ju , zaś 
obecnie jes t ich  297, przyczem  zrze 
szają one 18 tys. zaw odników  i  3 
tys. zawodniczek. A lb an ia  posiada 
521 boisk.

B ezp ła tny kurs  na u k i boksu. —
K lu b  S portow y „P o lon ia “  o rg an i­

zuje w  mieś. m a ju  bezpłatny kurs  
na u k i boksu. T re n in g i odbywać się 
będą w  sa li BO S-u we w to rk i, 
czw a rtk i i soboty pod k ie ru n k ie m  
trenera M izerskiego.

Zgłoszenia p rzy jm u je  sekre ta ria t 
K lu b u  (A l. S ta lina  22) od dn ia 4-go 
maja.

Wychowankowie
i i  O in H a z is is n  M ę s k ie !!®

U l  w  S n o w re c fa w it i
Epęrn: W dn iach 5 i 8 czerwca 194«8 r* ® 
===== będzie się p ie rw szy po wóiTiie ZJ j
= =  koleżeński b y łych  wychowanko m

wychowawców G im nazjum  * n„ 
fi o w In o w roc ław iu . Zgłoszeń*« ^  

E|EE czesin ictw a w zjeździe uprasza \.jj 
~E=E nadsyłać do dn ia 15 m aja ] ,r*

adres: d r. St. N icke lm an, I n£!onv i  
r = =  cła w, Solankowa 48. K r

Zakupim y
GWOŹDZIE

. da ohnwia górskiego
Południowe Zakfady G i t u w i a  
CHEŁMEK pow. Chrzanów

Kr IqOZ J

ZJEDNO CZENIE  P R ZE M Y S ŁU  M E T A L I N IE Ż E LA Z N Y C H  
w  Katow icach, u l. Podgórna 4 

ogłasza

przeturu nieograniczony
na w ykonan ie  i  dostawę:
1 trans fo rm a to r o le jow y, tró jfa zo w y  100 K V A  na napięcie 500/60 V  

z regu lac ją  in  m inus do 20 V  w  odstępach co 5 V o lt,
1 autom atyczny w y łączn ik  na 500 wzgl. 380 V  do powyższego tra n ­

sform atora ,
1 lic z n ik  mocy na napięcie 500 V  z tra n s fo rm a to rka m i prądow ym i,
3 am perom ierze ze skalą 600 A  n a powyższe tra n s fo rm a to rk i prądowe,
1 w o ltom ie rz  o ska li 0-0 0-60 V,
2 p rzyc isk i do sterowania,
1 ko lo  ręczne do reg u lac ji napięcia.
A pa ra tu ra  zm ontowana na w spó lnym  pu lp ic ie .
W szelkich in fo rm a c ji udzie la dyrekcja , B iu ra  B udow y H u t M eta li 

L e kk ich  w  T rzeb in i.
O fe rty  w  przepisowo za lakow anych kopertach z napisem : „O fe rta  

na trans fo rm a to r o le jow y, tró jfa zo w y  dla B. B. H. M. L .“ , należy sk ła ­
dać do dnia 18 m aja 1948 r. do godziny 12-ej w  Z jednoczeniu P rzem y­
słu M e ta li Nieżelaznych, re fe ra t pocztowy w  K atow icach, u l. Lom py n r  1.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  tym  samym dn iu  o godzinie 13.30. Do o fe r­
ty  należy dołączyć dowód na wpłacone do banku  na rzecz Z. P. M. N. 
w ad ium  w  wysokości 1% od sumy oferow anej.

Z. P. M . N. zastrzega sobie p raw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 
zmniejszenia lu b  zw iększenia ilości prze targowych, wzgl. un iew ażn ien ia  
prze ta rgu bez podania powodów i  odszkodowań. K r .  1906-1

Pretora nieograniczony
Zjednoczenie Energetyczne O kręgu Pom orskiego w  Bydgoszczy u l. 

D r  Em. W arm ińskiego 3, ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  
robót wykończa jących p rzy  rozbudow ie k o tło w n i E le k tro w n i w  B y d ­
goszczy.

P od k ła dk i przetargowe i  ślepe kosztorysy otrzym ać można w  Z jed ­
noczeniu Energetycznym  O kr. Pom orskiego u l. D r  Em. W arm ińskiego 8, 
pokój n r  2 w  godzinach od 9 —  15-ej od dn ia  3.V.48 r.

O fe rty  składać można do dn ia 14-go V.48 r. godz. 12-tej z napisem: 
„O fe rta  na roboty  w ykończa jące) p rzy  rozbudow ie k o tło w n i E le k tro w n i 
w  Bydgoszczy“  pod w yże j-w ym ie n io n ym  adresem.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  14.V.48 r . o godz. 13-ej przez kom is ję  
przetargową w  Z jednoczeniu Energetycznym  O kręgu Pomorskiego 
w  Bydgoszczy, u l. D r  Em. W arm ińskiego 8, pokój n r  26.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód ha  złożone w a d ium  w  wysokości 
'/.% ceny o fe rtow e j w  B anku  Gospodarstwa K ra jow ego —  O ddział 
w  Bydgoszczy na konto seperato osób trzecich Z akładów  E lek trycznych  
Pomorza.

Zjednoczenie zastrzega sobie praw« unieważnienia przetargu bez 
podania powodu i ponoszenia odszkodowań, dowolny wybór oferenta 
bez podania przyczyn niezależnie od oferowanej ceny i  prawo ograni­
czenia w ykonan ia  robó t ob ję tych przetargiem . Kr. 1908-1

Prod. Państw. Fahr. Chem .-FarffliK
Żądać w  A ptekach i  Dróg. K  1874'

lilii lin ii
wykonywa:

W . W A R  D E  C K I
W -wa, Polna 16

Książka dla młodzieży 
MISJI KASJM

»PILOT GOTÓW«
C e n a  asl. 1 9 0 . -  ^

O G ŁO SZEN IA  DROBNE
PRAC A Z A O F IA R O W A N A

H uta  „P o k ó j“  w  N ow ym  
p rzy jm ie  od zaraz 2 kreślarzy. Zą ^  
szenia pisemne, w zględnie oS°k 1‘ ll, 
p rzy jm u je  w yd z ia ł personalny n 
ty  „P o k ó j“  —■ N ow y Bytom  < 
N iedurnego 24. ^

RZECZPOSPOLITA 
i DZIENNIK GOSPODARCZY

R E D A K C JA : Warszawa, ul. Mar«* 
kowska 3/5. Telefony: 87-682, r e?:JoO 
spodarczej: 88-717. Sekretarz Reda* 

przyjm uje od 11 do 12-ej.
AD M IN IS TR A C  J A : Warszawa. E p  
Ezyńskiego 16, teł. 87-112. Ad w  0 , 
stracja czynna w godz. od » '  ■ 

w sobotę od godz. 9 —- IZ-, 
W YDAW CA: Spółdzielnia Wvdawp a. 
cza „C zyte ln ik“ , Warszawa, ul.

szyńskiego 14. ^

A D R E S Y - .  ul.
Adm in istracja  główna: Warszawa. f0 
Daszyńskiego 16. tel. 871-12. ¡Sj-.iiI 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te*-, „ 
1-887-708. Oddziaiy w  k ra ju : » 1 \n .l9  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531 93, ^
-K a to w ic e , 3 M aja 12, te l  309-'^J 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 -7.K.581 
P iotrkowska 96. Redakcja "Sry y  
A dm in istracja  tel. 123-33.. —.  te»; 
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 0e.1 
222-07. — Sopot, Pi. A rm ii Czerw"
74, te). 513 67. — Szczecin, PI. 
Pruskiego 8. — B y d e o s z c * . e 1- 
Focha 6 — K  r a k  6 w, Wielopo 4, 
tel. 545-60. - L u b l i n ,  3 M a i- fo ­
tel. 25-88. — P o z n a ń .  Marsz. 

cha 14, tel. 62-31.

C E N N IK  OGŁOSZEŃ .
Drobne: 30 zt. za wyraz, posz*¡minS 

aie pracy 15 zł. za wvx’az, »■“  jj- #  
10 słów. m axim um  40. T łusty 
100% drożej. Ogłosz. w y m ia ro w e -.^  
1 mm. gzer, 1 szpa lty ): za t ejY ¡¡0- 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 n® - J L  
181-200 mm. zł. 100: 201—300 *ń%<f? 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tek- ^n , 
do 70 mm. zł. 100; 71-120 mm. zk ¡¡I. 
121-200 mm. zł. 175: 201—300 
225: ponad 300 mm. zł. 300: 
zastrzeżone 50% drożej: nekr w, 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm.. ®; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 glŁpSf 
150: ponad 300 mm. zł. 200. 
i układ tabelaryczny o 100%
W numerach niedzielnych i  =w»S,oW 
nych 30% dopłaty. Za te r®  oó_ 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  « - vs 
powiada. Należność za ogłoszem ^pto 
leży kieroAvac przez P.K.O. na 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń. ^

PRENUMERATA' t j.
Miesięcznie poczlą na prowtnej* jęj, 
135 — *  odbiorem na miejsca * '  f i -  
z odniesieniom do domu zl. 
mńwlenia przyjm oją Dział 1 , 1* 
meraty „C zytelnik“ , DaszynsR't 7,pJ0• 
1 oddziały. Wpłacać na konto fjo■
T-4G92 „Rzeczpospolita 1 DzienO^^f!®
spodarczy“  zaznaczając na <>2- tk<! 
iilanltieto dokładny adres. " •  j(,s“ 
rozpoczyna s!p z, dniem I-go 10yo
każdego miesiąca, Prennmerat* f ł, 
graniczna wynosi zł. 120 —-  p'*;,V a ­
lso — koszta przesyłki (wff. ‘ n11 ■orłCjl’żującej ta ry fy  pocztowe

OGŁOSZENIA PRZYJMUJ^
B iu ro  Ogłoszeń „C zyte ln ik fTjtięjL 
tra la  w Warszawie, ul. D*S% dd2M'» 
16, I  p „ tel. 857-993 i 887-08. 
m iejskie: M arszalko'yska 3-u.— (Vć7a 
ska' 38, Praga. ul. Targowa *>> .C™
garn i a Jeżewskiego). Księga* *1 f f i ł 
te ln ik “  ul. Nowy Świat 47, %  lesS 
Szatkowska 62, ul. Puławska ?vpw«!s5 
garnia ..Wolność“ ul. Marsza 
95; w K r a j u :  wszystkie, .„eó- „ 

„C zyte ln ika" 1 B iu ro

B -60050


